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U ruchom ien ie  dw óch w ie lk ic h  
p ieców  w y p a ło w ych  w cegie ln i 

„Z ie lo n k a “
(f) W tych dniach rozpoczął 

się nowy etap p rodukcji w  ce- 
g.ielni-gigancie „Z ie lonka “ , gdzie 
uruchomiono dwa w ie lk ie ' piece 
wypałowe i dw ie suszarnie.

Jednocześnie pracuje piec w y
pałowy n r 1, k tó ry  został u ru 
chom iony w  m aju br. Cegła z 
..Z ie lonki“ użyta została m. in. 
do. budowy gmachów na Placu 
K onsty tuc ji. Obecnie na ukoń
czeniu jest budowla nowej d ro 
gi do cegielni, k tó ra  skróci po
ważnie czas transportu  cegły do 
Stolicy.

W krótce załoga produkcyjna 
cegielni otrzym a do użytku de- 
n a g  — automatyczne urządze
nie dźwigowe do zasilania pie

ców w  węgiel. Wówczas cala 
produkcja cegielni — od wydo
bycia surowca do w yładunku 
cegły z pieców będzie ca łkow i
cie zautomatyzowana.

Na ukończeniu znajduje się 
również budowa tzw. dołowni. 
W ydobyta i przygotowana do 
p rodukc ji g lina przechowywana 
w  n ie j będzie w  okresie złych 
w arunków  atmosferycznych.

C a łkow ita  automatyzacja pra
cy w  te j najnowocześniejszej 
w  k ra ju  cegielni wym aga od za
łogi — przeważnie m ieszkań
ców okolicznych wsi i osad, w y 
sokich um iejętności w  obsłu
dze skom plikowanych maszyn i 
urządzeń.

Najsłabiej przebiegają podurywki 
w woj. warszawskim i białostockim
(f) W  dn iu  1 bm. w  M in i

sterstw ie R o ln ic tw a odbyła się 
konferencja prasowa poświęco
na om ówieniu dotychczasowego 
przebiegu kam panii żniwno _ o- 
m lo tow ej. W  czasie kon fe renc ji 
m in is ter ro ln ic tw a  Jan Dąb- 
K oc io ł pośw ięcił szczególnie du
żo uwagi tak  ważnym  zagad
nien iom  w  okresie żniw , ja k  
wykonanie podorywek i  siewu 
poplonów, oraz wapnowaniu pól. 
Jak w yn ika  z dotychczasowych 
m eldunków , podoryw ki ro zw ija 
ją  się jeszcze na ogól słabo. W 
w ykonan iu  podorywek przodu
je  województwo poznańskie n- 
raz zielonogórskie. N a jm n ie j 
podorywek wykonano dotych
czas w  w'oj. warszawskim  i  b ia 
łostockim . M in is te r wskazał ró 
wnież na zbyt małe propagowa
nie  wapnowania gleby. Św iad-

czy o tym  mała jeszcze ilość 
wykupionego dotychczas wapna, 
k tó re  można nabyć w  dowolnej 
ilości w  każdej gm innej spół
dzielni. Wapno na glebach za
kwaszonych ma decydujące zna
czenie w  upraw ie  pszenicy, ję 
czmienia, buraka i  innych  ro 
ś lin  o dużym  znaczeniu gospo
darczym.

Kończąc m in is te r podkreślił, 
że natychm iastowa podorywka 
to pierwszy podstawowy zabieg, 
od którego rozpoczynamy przy
gotowanie ro li pod następny 
siew. N ie wo lno go ani opóź
nić, ani tym  bardzie j pominąć. 
Dlatego główmym zadaniem, ja 
k ie  stoi obecnie przed ro ln ik a 
m i, jest w ykonanie podorywek 
i zasianie poplonów w  ciągu 
na jb liższych dni.

Z a n i k n i ę c i e  o s t a t n i e j  s e s j i  S e j m u  U s t a w o d a w c z e g o

Izba jednomyślnie uchwaliła ordynację wyborczą 
do Sejmu Polskiej Rzeczy pos po 1 i te j Ludowej

W  dn iu  1 bm, 
Ustawodawczego

Ponad 600 ka n d yd a tó w  
do reprezen tacyjnego zespołu 

p ieśni i tańca zw . zaw.
(f) W  dn iu 5 sierpnia br. roz- 

»¿czdtą się w  WąssziiWie cen
tra lne  elim inacje  kandydatów 
do Reprezentacyjnego Zespołu 
Pieśni i Tańca Zw iązków  Zawo
dowych. W e lim inacjach tych, 
organizowanych przez CRZZ, 
weźmie udzia ł przeszło 600 a r
tystów  - am atorów z całego k ra 
ju , w yłon ionych drogą e lim ina
c ji wojewódzkich.

Kandydaci do Reprezentacyj
nego Zespołu Pieśni i Tańca 
Zw. Zaw. —  to m łodzież robo t
niczo -  chłopska w  w ieku od 16 
do 19 la t, k tóra brała udział w  
zespołach amatorskich. Najlepsi 
spośród n ich  u tw orzą 150-osobo-

RmjęrJe z okazji 
‘J5 rocznicy Chińskiej 

Armii Ludowej
(f) Dnia 1 bm. z okazji X X V  

rocznicy utworzenia C hińskie j 
A rm ii Lud owo-W yzwoleńczej,
attache w o jskow y ambasady 
Chińskie j R epub lik i Ludowej 
w  Polsce, p łk . W u Piao w yda l 
p rzy jęc ie  w  salach ambasady.

Na przyjęcie  p rzyb y li człon
kow ie  Rady Państwa z M a r
szałkiem Sejm u W. K ow a lsk im  
na czele, członkowie B iu ra  Po
litycznego K C  PZPR, członko
w ie  Rządu RP z Prem ierem  
Cyrankiew iczem  na czele. W  
p rzy jęc iu  w z ię li udzia ł genera- 
lic ja  i starsi oficerow ie W ojska 
Polskiego z szefem Sztabu Ge
neralnego, w icem in is trem  O bro
ny Narodowej gen. b ron i W. 
Korczycem  i  szefem Głównego 
Zarządu Politycznego W P w i
cem inistrem  O brony Narodowej 
gen. brygady M. Naszkowskim  
na czele, przedstaw icie le w ładz 
naczelnych organ izacji po litycz
nych i  społecznych oraz przed
staw icie le społeczeństwa stolicy.

Obecni b y li członkow ie k o r
pusu dyplom atycznego akredy
tow ani w  Warszawie.

w y  zespół, w  skład którego wzej
dzie. chór, balet i  orkiestra. 
Członkowie zespołu kształcić się 
będą w  specjalnym  ośrodku w  
S kolim ow ie pod Warszawką, gdzie 
obok szkolenia artystycznego o- 
trzym ają  również wykształcenie 
ogólne.

zakończona została ostatn ia sesja Sejm u 
W  osta tn im  dn iu  sesji Izba jednom yśln ie  

wśród oklasków  posłów  uch w a liła  o rdynację  w yborczą do 
Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j. Na zakończenie 
posiedzenia zabra ł głos M arszałek W ładys ław  K ow a lsk i, w y 
głaszając przem ów ien ie , su m u ją c  p ięć i  pó łroczny okres 
prac Sejm u. Na posiedzeniu obecni b y li przedstaw icie le 
Rządu z tow . p rem ierem  C yrankiew iczem  na czele.

naród polski niezależnie od tych 
czy innych różnic światopoglą
dowych, nauczył się cenić jed
ność w  sprawach na jbardzie j 
żywotnych dla rozw oju narodu 
i jego przyszłości. Obowiązkiem  
obecnego pokolenia jest wspól
ne budowanie w ielkości i szczę
ścia k ra ju .

M arszałek udzie la głosu po
słow i Maślance (ZSL). Nasza 
ordynacja jest pe łną rea lizacją  
dążeń i  tęsknot, k tó re  tk w iły  w  
najlepszych um ysłach lu d u  
m iast i  w s i —  stw ierdza m ów 
ca. —  Jest ordynacją, o k tó rą  
w a lczy ły  na jbardzie j postępowe 
i  radykalne odłam y polskiego 
ludu.

O statn im  mówcą w  debacie 
b y ł bezparty jny poseł K o łodzie j
ski. Nasza ordynacja —  po
w iedzia ł poseł —  przyciąga do 
w yborów  ja k  najszersze masy. 
Toteż nadchodzące w"to(>:;V 
wzmogą s iły  narodu, wzbogacą 
jego życie, zwiększą poczucie 
jego odpowiedzialności. Naród 
po lski zb liży się do sjw.e^o 
wzniosłego celu, by  stać się 
narodem socjalistycznym .

Po tym  przem ów ien iu ' Izba

O godz. lG -tej rano M arszałek 
Kowalski w znow ił posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego z dnia 
31 lipca. Na porządku dziennym  
w  dalszym ciągu rozprawa nad 
ordynacją wyborczą do Sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej.

Jako pierwsza zabiera glos 
posłanka Jaszczukowa (SD).
M ów czyni podkreśla jako jeden 
z m ie rn ikó w  dem okratyzm u o r
dynacji, pełne rów noupraw n ie
nie kob ie t w  prawach wjd>or- 
czych.

K o le jnym  mówcą b y ł tow . pos. 
Klosiewicz (PZPR). Zabierając 
glos w  im ien iu  m ilionów  pol
skich zw iązkowców, mówca 
s tw ie rdz ił, że Z w ią zk i Zawo
dowe wezmą na jak tyw n ie jszy  
udzia ł w  kam pan ii wyborczej do 
Sejmu i pójdą do w yborów  pod 
hasłem um ocnienia i  pogłębie
nia fro n tu  narodowego w a lk i o 
pokój i  p lan  6-le tn i.

Z kolei zabrał głos pos. F ran
kowski (Klub K at. -  Spoi.). 
Mówca dek la ru je  pozytywne u- 
stosunkowanie K lubu  K a to licko - 
Społęcznego do pro jektu  o rdy
nacji wyborczej, stw ierdzając, że

przystąpiła do glosowania nad 
projektem  ordynac ji wyborczej 
wraz z poprawkam i. W w yn iku  
głosowania, p ro jek t o rdynacji 
został jednom yśln ie przez 
wszystkich obecnych posłów 
uchwalony. D łu g o trw a łym i o- 
k laskam i Izba p rzy ję ła  w y n ik  
głosowania.

W następnym p u n k c iłf porząd
ku dziennego Izba przystąpiła 
do om awiania zamknięcia ra 
chunków państwowych za rok  
1950. Sprawozdawcą kom is ji by ł 
tow. pos. Krygier (PZPR). Izba 
zatw ierdziła zamknięcie i udzie
liła  Rządowi absolutorium  za 
powyższy okres.

Na zakończenie posiedzenia 
zabrał głos Marszałek Włady
sław Kowalski, k tó ry  zreasu
mować pięć i  półroczną dzia
łalność Sejm u Ustawodawczego.

Na zakończenie M arszałek po
w iedział wśród oklasków  Izby:

Idziem y śmiało naprzód ku 
nowym  zwycięstwom . Głęboko 
zapadły w  serce każdego oby

wate la Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej słowa Prezydenta B o
lesława B ie ru ta : „Nasze hasło, 
zagrzewające do b o ju  i  p row a
dzące w  przyszłość —  to um ac
n ian ie  fro n tu  narodowego w  
walce o pokój i  p lan  6 - le tn i“ .

O krzykam i na cześć tw ó r
czej, pokojowej pracy narodu 
polskiego, na cześć naszej K on
s ty tuc ji, F rontu  Narodowego, 
na cześć Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  i na cześć Polskie j Rze
czypospolitej Ludow ej, Marsza
łek wśród ow acji posłów zakoń
czył przemówienie.

(Streszczenie przem ówień na 
str. 5-ej).

W zakończeniu posiedzenia 
M arszalek zaw iadom ił Izbę o 
otrzym aniu pisma od Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej w  sprawne 
zamknięcia zwyczajne j sesji 
w iosennej Sejmu.

Na tym  posiedzenie Sejmu zo
stało zakończone.

P rzy ję c ie  w  Radzie Państwa
(I) Dnia 1 bm. Prezydent 

Rzeczypospolitej Bolesław  B ie
rut; w yda ł w  salach Rady P ań
stwa p rzy jęc ie  d'là .posłów Sej
m u Ustawodawczego —  z oka
z ji zakończenia prac sejmo
wych.

W  przy jęc iu  uęzestniczyli 
.członkąjjpife Rady Państwa z 
M arszałkiem  Sejm u W ładysła-

wem  K ow a lsk im  na czele, człon
kow ie  B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, Rząd Rzeczypospolitej z 
Prezesem Rady M in is tró w  Jó
zefem Cyrankiew iczem  na cze
le, członkow ie K o m is ji K on 
s ty tucy jne j oraz przedstaw icie
le św iata nauki, k u ltu ry  i  sztu
k i.

Szkoła Stachanowska 
w stoczni gdańskiej
(I) W  Stoczni Gdańskiej do

konano otw arc ia  pierwszej w  
woj. gdańskim , a d rug ie j w  k ra 
ju , Szkoły Stachanowskiej, zor
ganizowanej w  oparciu o wzo
ry  szkół tego typu  w  Zw iązku 
Radzieckim. In ic ja ty w a  u ru cho 
m ienia szkoły wyszła od na j
młodszej kad ry  stoczniowców — 
członków ZMP.

Naczelnym zadaniem Szkoły 
Stachanowskiej jest dokształce
nie teoretyczne —  bez oderwa
nia  od pracy — zatrudnionych 
w  p rodukc ji stoczniowców.

Dotychczas do szkoły zgłosiło 
się ponad V0 robotn ików  o- 
raz w ie lu  juna ków  z brygad SP, 
zdobywających w  Stoczni za
wód.

Dużą pomocą w  nauce będzie 
kon tak t słuchaczy z profesoram i 
i studentam i P o litechn ik i Gdań
skiej.

Młodzi portowcy pracują w tempie 
czyuu zlotowego

A a Placu Eonstriuqi
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(I) M łodzi robotn icy  z 
Z M P -ow sk ie j b rygady sztauer- 
skiej A lfonsa G rzew ki na na
brzeżu ir )S tarówka“  w  Szczeci
nie, po powrocie ze Z lo tu , po
s tanow ili u trzym ać w  ciągu l ip ,  
ca w ydajność na poziom ie 260 
procent norm y. Obecnie, na a - 
pel m łodych rob o tn ików  z L  ¡3 
brygady m łodzieżowej - 
gdyńskiego —  brygada G-. r:, 
zobowiązała sie do końca yA  
osiągać 265 procent norm y przy

wać zupełnie uszkadzanie tow a
rów  w  czasie przeładunku.

Ze wzruszeniem opow iadają 
o swoich wrażeniach ze Z lo tu  
młode przodownice pracy z Fa
b ry k i O buwia im . M ariana B u
czka w  Lu b lin ie : Genowefa Go
łąb i  H enryka M aciejewska. O- 
bie pracują w  -dziale szwalni 
ja ko  brygadzistk i. Do Z lo tu  
w ykonyw a ły  przeciętn ie około 
130 procent norm y.

.. ; „F ą  Z locie postanowiłyśm y, 
prze ładunku d ru b .n o '. j ze ’m usim y produkować jeszcze

Również grupa robo tn ików  j w ięcej, jeszcze tan ie j, jeszcze 
brygady Antoniego B ykow skie - j lepie j —  by budować silną, n ie 
go postanow iła podnieść w yko - j należną Polskę, by w c ie lić  w

czyn słowa Ślubowaniananie no rm  o dalszych 5 pro
cent. B rygada ta zobowiązała 
się jeszcze bardzie j podnieść 
jakość pracy, aby w ye lim ino -

do-
daje H enryka  Maciejewska. — 
Dlatego wraz z brygadą będzie
m y osiągać 180 procent. I  je

szcze bardzie j podniesiemy 
jakość naszej p ro d u kc ji.“

D elegacje m łodzieży  
radzieck ie j i C SR  opuściły  

W arszaw ę
(f) 1 bm. opuściły Warszawę, 

udając się w  drogę pow rotną do 
swych k ra jó w : delegacja m ło
dzieży radzieckie j z sekreta
rzem KC  Komsomołu — W ik to 
rem  Jurkow sk im  na czele oraz 
delegacja ndodzieży .¿echosio- 
wackiej.

W  porcie lo tn iczym  na Okę
c iu  odjeżdżających żegnali 
przedstaw iciele Zarządu G łów 
nego Zw iązku M łodzieży Pol
skie j z przewodniczącym  tow. 
M atw inem  na czele.

Na str. 3 zamieszczamy tekst

twdynacji wyborczej do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Przedstaw iciele 
P o lon ii Zagranicznej 

u tow . C yrankiew icza
(f) Dn ia 1 bm. Prezes Rady 

M in is tró w  tow . Józef C yran
k iew icz podejm ow ał lam pką 
w ina  p rzedstaw ic ie li P o lon ii 
Zagranicznej z Kanady, Belgii, 
D a n ii i  W estfa lii, baw iących o- 
becnie w  Polsce. Na p rzy jęc iu  
obecny b y ł m in is te r Spraw  Za
granicznych tow. d r S tan is ław  
Skrzeszewski, przedstaw icie le

Zjazd SS-manów 
w Trizonii

(f) B E R L IN  (PAP). Na ła 
nach prasy zachcdnio-niem iec- 

k ie j ukazują się coraz częściej 
w iadomości o ak tyw izac ji w  
T rizon ii elem entów faszystow
skich.

Organ soldateski h itle ro w 
skiej w  Niemczech zachodnich, 
dziennik „D ie  deutsche Solda
tenzeitung“  donosi o odbytym  
ostatnio w  pobliżu Heppenheim 
„z locie“  b. żołnierzy i o ficerów  
SS z udziałem ponad 1400 es- 
esowców. Przem ówienie do ze
branych w yg łos ił b. generał SS 
Hauser. Następnie odbyła teię 
„uroczysta ceremonia“  ku  czci 
ka tów  h itle row sk ich , podczas 
k tó re j posadzono dąb i  wokół 
niego ułożono, gałęzie dębowe 
—  symbol esesowców-

Po dw udn iow e j debacie kończąc swój ponad 
p ięc io le tn i okres prac, Sejm  Ustawodawczy 
u c h w a lił o rdynację  w yborczą do przyszłego 
Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j. 
Uchwalona ustawa w yp ływ a  bezpośrednio 
z ducha i  l i te ry  w ie lk iego  dzieła, k tó re  
uw ieńczyło  okres dzia ła lności Sejm u Usta
wodawczego —  z K o n s ty tu c ji F o lsk ie j Rze
czypospolite j Ludow e j, rea lizu je  w  dzie
dzin ie p raw a wyborczego h is toryczną K a rtę  
Swobód narodu polskiego, s tanow i ogromne 
osiągnięcie mas pracu jących naszego k ra ju .

N a jis to tn ie jszą  cechą o rd yn a c ji, ta k  ja k  
K o n s ty tu c ji, jest je j g łęboki, ja k  najszerzej 
po ję ty, n ieznany w  dzie jach P o lsk i i niezna
ny  św ia tu  kap ita lis tycznem u dem okratyzm . 
Swobody, k tó re  zdobył naród po lsk i w  swo
je j K o n s ty tu c ji, i  swobody, k tó re  uzyska li 
w ybo rcy  w  o rdynac ji, w y n ik a ją  z tego same
go źródła —  w y n ik a ją  z fa k tu , że „Polska 
Rzeczpospolita Ludowa jest republiką ludu 
pracującego” —  ja k  głoszą pierwsze słowa 
K o n s ty tu c ji.

I  w łaśn ie  to, że w  w ynilęu w yzw o len ia  na
szego k ra ju  przez A rm ię  Radziecką, w  w y 
n ik u  rew o lucy jnych  w a lk  i  p rzem ian obalo
na została w  naszej O jczyźnie w ładza ka p i
ta lis tó w  i  obszarników  i  u trw a liło  się 
państw o dem okrac ji ludow e j, w  k tó ry m  w ła 
dza należy do ludu  pracującego m iast i  wsi 
—  s tw orzy ło  w a ru n k i do uzyskania przez 
naród po lsk i swobód obyw ate lsk ich , o k tó 
rych  m a rz y li i  o k tó re  w a lczy li na jlepsi 
z m in ionych  pokoleń.

D em okra tyzm  K o n s ty tu c ji i  o rdynac ji w y 
borczej daje masom pracu jącym  naszego k ra 
ju  rę ko jm ię  w ysunięcia i  w yb o ru  do n a jw yż
szego organu w ładzy państw ow ej, do Sejmu 
P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j —  ludzi 
najlepszych, na jg łęb ie j zw iązanych z masa
m i- w ypróbow anych, na jbardz ie j zasłużonych 
spośród k lasy  robotn iczej, pracującego chłop
stw a i  p racu jące j in te ligenc ji.

D em okra tyzm  naszej o rd yn a c ji w yborczej 
polega na tym , że rea lizu je  ona w  pe łn i za
sady rów ności i  powszechności p raw a w y 
borczego d la  wszystkich ob yw a te li Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej, że konsekw entn ie 
urzeczyw is tn ia  zasadę bezpośredniości w ybo 
ró w  p rz y  zachowaniu ich ta jności.

Ten g łębok i dem okratyzm  o rdynac ji moż
l iw y  jes t na gruncie  tych  przeobrażeń, k tó 
ry m  u leg ł nasz naród, na g runcie  te j jedno
ści, k tó rą  osiągnął w  procesie przeobrażania 
się w  naród socjalistyczny.

Nasza ordynacja  w  p e łn i rea lizu je  zasady 
r ó w n o ś c i  i  p o w s z e c h n o ś c i  praw a 
wyborczego. Już p ie rw szy a r ty k u ł o rdynac ji 
w  całej rozciągłości precyzu je  te zasady. A r 
ty k u ł ten  b rzm i:

1. „Prawo wybierania nia każdy obywatel 
polski, który w  dniu wyborów ukończył 18

K o n s e k w e n t n i e  d e m o k r a t y  c z na ,  
l u d o w a  o r d y n a c j a

la t —  bez w zględu na płeć, przynależność na 
rodow ą i  rasową, w yznanie, w ykszta łcenie, 
czas zam ieszkiw ania w  obwodzie głosowania, 
pochodzenie społeczne, zawód i stan m a ją t
kow y.

2. K o b ie ty  m ają  w szystkie  p raw a w yb o r
cze na ró w n i z mężczyznami.

3. W o jskow i m ają  w szystkie  p raw a w yb o r
cze na ró w n i z osobami c y w iln y m i“ .

A r ty k u ł zaś 3 o rd yn a c ji głosi, że „w y b ra 
ny  może być każdy, kom u p rzys ługu je  p ra 
w o w yb ie ran ia , jeże li ukończy ł la t 21“ .

Tak w ięc nasza ordynacja  w yborcza nie 
zna ta k  powszechnych w  k ra jach  k a p ita li
stycznych, przeróżnych ograniczeń i  cenzu
sów zm ierzających ku  tem u, by całkow icie 
pozbawić p ra w  w yborczych poważną część 
mas pracujących. Na o dw ró t —  nasza o rdy
nacja rozciąga praw o głosu na wszystkich 
pe łno le tn ich  obyw ate li.

Jak najszerzej u rzeczyw is tn ia  o rdynacja  
wyborcza zasadę b e z p o ś r e d n i o ś c i  
p raw a wyborczego, poczynając od przepisów 
w  spraw ie w ysuw an ia  kandyda tów  na posłów, 
aż do samego ak tu  głosowania. P raw o zgła
szania kandydatów  na posłów  p rz y s łu g u je  — 
w ed ług o rd y n a c ji—  organizacjom  po litycz
nym , zaw odow ym  i  spółdzielczym , Zw iązko
w i Samopomocy C h łopskie j, Z w iązkow i 
M łodzieży P o lsk ie j, ja k  rów n ież in n ym  ma
sow ym  organizacjom  społecznym lu d u  pra
cującego. Z  praw a tego korzystać mogą za
rów no naczelne, ja k  i terenowe organy w y
m ien ionych organizacji, k tó re  zgłaszają kan
dyda tów  bądź z w łasnej in ic ja ty w y , bądź 
spośród osób w ysun ię tych  na zebraniach 
p racow n ików  w  zakłądach pracy, na "'zebra
n iach grom adzkich, na zebraniach członków 
spółdzie lń p rodukcy jnych , p racow n ików  PGR- 
ów  i  żo łn ie rzy w  jednostkach w ojskow ych.

Zasada bezpośredniości w ybo rów  zosta
je  u rzeczyw istn iona w  ten sposób, że w y
borca g łosuje na daną lis tę  i  na danego 
kandydata  na posła. G łosując na daną lis tę 
w yborca ma praw o skuęśłenia poszczególnych 
kandydatów  i  zastępców. W  ten sposób zosta
ną w y b ra n i na posłów ci kandydaci, k tó rzy  
uzyskają na jw iększą ilość głosów. W  ten spo
sób w  przysz łym  Sejm ie nie będzie ani jed
nego posła, k tó ry  nie zosta łby bezpośrednio 
w yb ra n y  na podstaw ie absolutnej większości 
(ponad połowa) uzyskanych głosów.

Ustawa zabezpiecza w  pe łn i t a j n o ś ć  
ak tu  głosowania. C e low i tem u służą po
mieszczenia za zasłoną w  loka lach w ybo r
czych, do k tó rych  m a praw o udać się każdy 
głosujący z ka rtą  w yborczą, u jednolicen ie  
k a r t  w yborczych, w rzucan ie  do u rn  k a r t zło
żonych, tak, aby w ew nętrzna zadrukowana 
strona n ie  by ła  w idoczna.

D la  przygotow an ia  a k tu  wyborczego, jego 
przeprowadzenia i  k o n tro li pow ołany zostaje

na podstaw ie o rdynac ji w yborcze j aparat spo
łeczny —  kom is je  wyborcze różnych stopni.

Tak w ięc każdy a rty k u ł, każdy przepis na
szej o rd yn a c ji wyborczej tchn ie  zasadniczą 
m yślą : s tw orzyć p raw dz iw ie  dem okratyczny 
system w yborczy i  w  p e łn i zabezpieczyć pra~ 
w a wyborcze narodu, zapewAić dobre p rzy 
gotow anie  i  swobodne przeprowadzenie aktu  
wyborczego, um oż liw ić  narodow i dokonanie 
w yb o ru  najlepszych, na jbardz ie j na to  zasłu
gu jących przedstaw ic ie li do Sejmu, n a jw yż 
szego w yraz ic ie la  w o li ludu  pracującego m iast 
i wsi.

Zasadniczo, podstawowo różn i się nasz sy
stem w yborczy od n iesław nej pam ięci syste
m ów  w yborczych przedw rześniow ej P o lski 
i  od system ów panujących obecnie w  ka p ita 
lis tycznych  państwach na zachodzie. Tam  —  
w  w arunkach  w ładzy burżuazy jne j —  w przę 
gnięcie w szystkich środków  nacisku m ate
ria lnego i  moralnego, ja k im i dysponuje apa
ra t kap ita lis tyczne j m ach iny państw ow ej; 
nacisku pieniądza, p o lic ji, k le ru , przekupnej 
i  opłacanej m ach iny propagandow ej, te rro ru  
po licyjnego, po to, by  un iem oż liw ić  masom 
pracu jącym  danie w yrazu  swoim, p ragn ie
n iom . U  nas —  w  w arunkach  ludow ładztw a, 
pe łna swoboda w  w ypow iedzen iu  się mas 
pracu jących. N ie może być inaczej, ponieważ 
nasz system w yborczy ma na celu w y ło n ie 
n ie rzeczyw istych przedstaw ic ie li narodu, 
a ich  system —  sfałszowanie w o li narodu 
i  w y łon ien ie  przedstaw icie lstw a posiadaczy 
i  w yzyskiw aczy.

Stąd też w  kra jach  kap ita lis tycznych  n a j
przeróżniejsze ograniczenia i  cenzusy, m a
ją tko w e  i  narodowe, w yznaniow e i  rasowe, 
kob ie t i  m łodzieży, stąd te rro r i  represje 
nieodłącznie towarzyszące tam  w yborom . 
W yborczy system w  kra jach  k a p ita lis ty 
cznych stwarza w a ru n k i, w  k tó rych  w  
na jlepszym  razie ty lk o  na jbardz ie j, św ia
doma część ludz i pracy ma możność w y 
pow iedzieć się przeciw  d yk ta tu rze  burżu- 
az ji. K a n d yd a tu ry  usta la ją  ka p ita lis tycz 
ne k l ik i ,  potajem ne konw en tyk le  dla w y 
branych, a masy pracujące n ie  m ają w p ływ u  
na dobór kandydatów . Jakież m ożliw ości da
je  się np. obyw ate low i U S A  w  czasie nad
chodzących w yborów  prezydenta? A lb o  bę
dzie m óg ł głosować na w roga ludu, przed
staw ic ie la  w ie lk iego  kap ita łu , podżegacza 
wojennego Eisenhowera albo będzie m ógł 
głosować na w roga ludu, przedstaw icie la 
w ie lk iego  ka p ita łu  i  podżegacza wojennego 
Stevenrona.

N ic  dziwnego, że frekw enc ja  w yborcza w  
tych  k ra jach  jest niska, że w yborca z apatią 
lub  wręcz z obrzydzeniem przyg ląda się za- 
inscenizowanej w yborcze j kom edii.

U  nas na tom iast w  w y n ik u  stałego umac
n ian ia  się jedności narodu w  walce o pokój 
i  p lan 6-le tn i, w  w arunkach  coraz w iększej 
aktyw ności mas ludow ych, coraz głębszego 
ich  zw iązania z rządem  ludow ym  i  coraz ich 
szerszego udz ia łu  w  rządzeniu państwem  — 
masy pracujące uw ażają  ordynację za swoją, 
robotniczo-chłopską.

D latego też każdy św iadom y obyw ate l lu 
dowego państwa, każdy ak tyw is ta  p a rty jn y  
i  społeczny p rzysw o i sobie ordynację, prze" 
niesie je j treść, je j zasady do tow arzyszy 
pracy, do środow iska, w  k tó ry m  żyje  i  dzia
ła. T k w i to bow iem  w  istocie naszego us tro ju , 
by  każdy obyw ate l ko rzysta ł ze swoich p raw  
i  w yp e łn ia ł swoje obow iązki, by coraz pe łn ie j 
uczestniczył w  procesie rządzenia. S iła  na
szego państwa ludowego w yrasta  ze św iado
mości mas.

U chwalenie o rd yn a c ji wyborczej do Sejm u 
P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej —  to 
p ierw szy a k t w  nadchodzącej kam pan ii w y 
borczej. K am pan ia  ta i  sam a k t w yborczy 
staną się w ydarzen iem  po litycznym  o w ie l
k ie j doniosłości d la  narodu polskiego.

W ybory  do Sejm u, k tó re  odbędą się w  w a
runkach pełnego zw ycięstw a w ładzy ludow e j 
i  je j u trw a len ia , w  w arunkach rozgrom ien ia  
re a kc ji i  stoczenia się je j n iedob itków  do ro li 
szpiegowskich agen tu r —  będą w ie lką  m a
n ifestac ją  p a tr io tyczne j jedności narodu po l
skiego w  walce p rzec iw  zakusom im p e ria li
stycznych w rogów  naszej O jczyzny i  ich zw y
rodn ia łych  pop leczn ików  w  k ra ju . Będą one 
m anifestac ją  solidarności z s iłam i poko ju  
i  postępu na świecie, m anifestacją zacieśnie
nia w ięzów  w ieczyste j p rzy ja źn i ze Z w iąz
k iem  R adzieckim  i  w szys tk im i k ra ja m i obo
zu pokoju.

W  trakc ie  kam pan ii wyborczej i samych 
w ybo rów  pogłębi się świadomość najszer
szych mas naszego społeczeństwa; wzrośnie 
ich  aktyw ność, jeszcze mocniej skupią się one 
pod przewodem  k lasy  robotn iczej w  naro
dow ym  fronc ie  w a lk i o pokój i  p lan 6-le tn i 
w o kó ł w ładzy ludow e j.

A kc ja  przedw yborcza i  w ybo ry  do Sejmu, 
w  trakc ie  k tó rych  masy pracujące zrobią b i
lans naszych w ie lk ic h  osiągnięć, b i
lans ośmiu la t w olności —  w y ło n ią  przedsta
w ic ie ls tw o  ludowe, k tórego zadaniem będzie 
rea lizow an ie  zasad naszej K o n s ty tu c ji, urze
czyw is tn ian ie  p ięknych, czekających nas za
dań budow y P o lsk i Socjalistycznej, w c ie la 
n ie w  życie w span ia łych , perspektyw  rozw o
jow ych  naszego narodu. ‘

W  ten sposób, w  toku  a kc ji wyborczej naród 
nasz uczyn i k ro k  naprzód na drodze w ieńczą
cej naszą tys iąc le tn ią  h is to rię : na drodze prze
kszta łcan ia  się w  naród socjalistyczny.

K om ite tu  Centralnego Polskie j 
Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej 
i  K om ite tu  W spółpracy K u ltu 
ra lne j z Zagranica.

P rzy jęc ie  up łynęło w  n iezw y
k le  serdecznej atmosferze. Ro
dacy z zagranicy z zachwytem  
m ó w ili o osiągnięciach ich lu 
dowej O jczyzny, k tó re  m ie li 
możność zaobserwować w  cza
sie zwiedzania m iast i  ośrod
ków  przem ysłowych P o lsk i o- 
raz w yra ża li wdzięczność za 
tro s k liw ą  opiekę Rządu Ludo
wego.

Podczas p rzy jęc ia  przedsta
w ic ie le  P o lon ii Zagranicznej 
przekaza li na ręce Prem ierą 
C yrankiew icza rezolucję u -  
chwaloną w  czasie ich pobytu 
w  k ra ju .

rezo lu c ji te j czytam y m.W
in .:

„W  im ien iu  setek tysięcy Po
la ków  zagranicą i  wszystk ich 
ludz i m iłu jących  pokój przeka
zu jem y p ro le ta riack ie  pozdro
w ien ia narodow i polskiem u i  
Jego Rządowi Ludow em u z o- 
k a z ji uchw alen ia przez Sejm 
Ustawodawczy K o n s ty tu c ji P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludo
w ej, K on s ty tu c ji, k tó ra  zawie
ra na jwspania lsze tradyc je  Na
rodu Polskiego, urzeczyw istn ia  
m arzenia na jw yb itn ie jszych  sy
nów Ludu  Polskiego, przyp ie - 
czętowuje zdobycze po lsk ich 
mas pracujących.

Tu z odbudowywanej na ru i
nach, w spania łe j nowej W ar
szawy, bohaterskie j s to licy P o l
sk i Ludow ej, apelu jem y do 
wszystkich ludzi dobre j w o li, 
by  uczyn ili, co ty lk o  w  ich m o
cy, by  nie dopuścić do w ybu
chu trzecie j w o jn y  św iatow ej. 
P rzyrzekam y, że walczyć bę
dziemy iz całych naszych s ił o 
u trw a le n ie  poko ju  św iatowe
go“ .

JYarada aktynu  

party jno-gospodarczegu 
przemysłu odzieżowego

(f) W ykonaniu zadań produk
cyjnych przemysłu odzieżowego, 
w  oparciu o wytyczne V I I  Ple
num  KC  PZPR. pełnemu w yko 
rzystaniu rezerw produkcyjnych 
i rezerw  kadrowych, poświęco
na była dw udniowa narada ro
bocza dyrekto rów  technicznych 
tego przemysłu, k tó ra  odbyła się 
ostatnio w  Bytom iu.

Szczególną uwagę na naradzie 
zwrócono na zagadnienia postę
pu technicznego, na jbardzie j ce
low ej organ izacji przebiegu pro
cesów produkcyjnych oraz na 
szkolenie kadr.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :

W 7 R O C Z N IC Ę  U C H W A Ł  
P O C Z D A M S K IC H .

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K :  
dzień na arenie  św iata. 

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I: Z lo t  
na ekranie.

T y -



2 EFGH TRYBUNA LUDU Nr 214

W a lk i  w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne koreańskie j a rm ii 
ludow ej w kom unikacie ogło
szonym w Phenjanie 1 s ie rp
nia  br. donosi, że oddziały a r
m ii ludowej. współdzia łając 
ściśle ?, oddziałam i chińskich 
ochotników ludowych, walczy
ły  na dotychczasowych pozy
cjach z naciera.iacym nieprzy
jacielem . y

W piątek a rty le ria  przeciw 
lotn icza i*  oddziały strzelców- 
niszczycieli samolotów zestrze
l i ły  dwa samoloty n iep rzy ja 
cie lskie i uszkodziły jeden.

N a ró d  c h i ń s k i  z d e c y d o w a n y  jes t
b r o n i ć  b e zp ie cze ń s tw a  swej  o jc z y z n y  

i p o k o j u  na c a ły m  św iec ie
25 roczn icy  is tn ie n ia  C h iń sk ie j A rm iiU roczystości z o ka z ji

L u d o w o  - W yzw o leńcze j
(f) P E K IN  (P A P ), O g ó ln o c h ir is k i K o m ite t  L u d o w e j P o łi-

WIADUMUŚUl Z IGRZYSK OLIMPIJSKICH

Antkiewicz i Ćhychła finalistami 
tornieju pięściąrskiego

D u ż y m  sukcesem  w  p rz e d o s ta tn im
d n iu  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  p o c h w a 
l ić  się m ogą re p re z e n ta n c i naszego 
lu d o w e g o  s p o rtu  A n tk ie w ic z  i C h y 
ch ła , k tó rz y  w  c ię ż k im  p a ro d n io 
w y m  tu rn ie ju  z a k w a l if ik o w a li  się

Pod k ie row n ic tw em  okry te j j ła  się potężną silą, sto jącą na j Z v ł % l Z i e f o  b o k f ^ n i f  m ieśm y
t \  czne j Rady K o n s u lta ty w n e j,  K o m u n is ty c z n a  P a rt ia  C h in  chwalą p a rtii kom unistycznej i i straży d y k ta tu ry  dem okracji lu

' je j wodza — Mao Tse-tunga •— | dowej. 
pisze „P raw da“  — naród c h iń -1

Zdemaskouanie bandy 
dywersyjnej na terenie 

hnilnwy kanaUi 
llunaj -  Morze fi/arne
(f) BU KAR ESZT (PAP). O r

gany bezpieczeństwa państwo
wego w R um unii zdemaskowały 
na terenie budowy Kanału Du
na j — Morze Czarne bandę dy- 
wersantów i sabotażystów, k tó 
rzy dostali się na kierownicze 
stanowiska i usiłow ali udarem
nić budowę Kanału. W śledz
tw ie  zna jdu ją  się: k ie row n ik  
działu pianowo-produkcyjnego. 
głównego b iura budowy kanału 
— inż. Erangopoł, dawny przed
siębiorca; naczelnik oddziału 
planowania głównego biura — 
inż. Rozei, były w ie lk i handlo
w iec i przem ysłow iec; k ie row 
n ik  oddziału mechanicznego j 
głównego biura — Czernetescu. 
dawny przemysłowiec i ak tyw - ; 
r y  „żelaznogwardzista“ ; („Że
lazna G w ard ia “  — rum uńska i 
organizacja faszystowska), inż. . 
M untianu. daw ny legionista; j 
M. Farmake, prokura to r w o j- : 
skowego sądu potowego w  la 
tach dyk ta tu ry  Antonescu; inż.

i in n e  p a rtie  d e m o kra tyczn e  w y s to so w a ły  do JHao T s e -tu n  
! ga, Czu T eh  i w s z y s tk ic h  ż o łn ie rz y  a rm ii lu d o w o -w y z w o łe ń - skj jcrQCZ 
! czej depeszę z o k a z ji 25 roczn icy  po w s tan ia  c h iń s k ie j a rm ii “ “  '
j lu d o w o  - w yzw o le ń cze j. *

Naród chiński

od zwycięstwa do 
i zwycięstwa. W walce o nowe ży- 
| cie naród ch iński korzysta z po
mocy wszystkich wo lnych naro-

a n i razu  naszego re p re z e n ta n ta  w  
f in a ła c h  tu r n ie ju  o lim p ijs k ie g o .

: T y m  razem  m a m y ich  dw óch . A n t-  
n f  i p o ro w i p k ie w ic z , k tó r y  w  L o n d y n ie  w  IS48 

: ro k u  z d o b y ł b rą z o w y  m eda l, w  ro 
k u  b ie żą cym  w a lc z y ć  d z is ia j będzie  
o z ło ty .

Wszyscy nasi
i wszyscy żołnierze w in n i
doskonalić się nieustannie,
biorąc p rzyk ład  z  w ie lk ie j j A n tk ie w ic z  w y k a z a ł, że na p rze 

głos! depe-, wsiach, urzędach, szkołach od- ‘" w y  w a . js im n  " U1,IJ 111 “ “ U ” i A r m i i  R trU ir rk ip i k tó ra  nsias- i strzenł czterech lat nie tyiko utrzy- 
sfe -  jest zdecydowany bronić i byw a ją  się uroczyste akadem ie, do w. Braterska pomoc Zw iązku t e S t ó m  k i ^ w - 1 , raał swą Hlasęf sP°rtowąV. ale

J J . . .  ia ^ z n in  r,, 4 p m ó - ! RaJzi eckiego _  pisze dziennik n ć ła  Poa oezposrecinim Kieiow jeszcze p o d n ió s ł. Te w y s o k ie  w a l o -
r y  p o tw ie rd z ił  ró w n ie ż  C h ych ła , 
m is trz  E u ro p y  z ub . ro k u , k tó r y  

| ró w n ie ż  d z is ia j w a lc z y ć  będzie  o 
_  . . . . . . , z ło ty  m eda l z w ie lo k ro tn y m  m i-Dzięki wytężonej nauce i do- s trze m  ZSRR S zcze rbakow em .

bezpieczeństwa swej ojczyzny i,  na k tórych wygłaszają p i zemó-j y n ^ rn a s o m ^ ra c u ia c y m  I n ictw em  towarzysza S ta lina  nie-1 ry potwierdził
pokoju na ca łym  świeei.e. C h in - wierna żołnierze i o ficerow ie , -  w ^ a z u . łe ^ s o m  pracującym  , zwycię/ tw apokoju na całym  
ska A rm ia  Ludow o-W yzw o leń
cza zahartowała się w  25-let- 
nich bojach rew olucyjnych prze
ciw ko kon trre w o luc ji. S iły  z b ró j. , wojskowych, 
ne narodu chińskiego rozgrom i
ły  w  przeszłości s iły  zbrojne 
agresji im peria lis tyczne j i roz
grom ią je  w  przyszłości.

(f) P E K IN  (PAP). Naród ch iń
ski uroczyście obchodził 25 rocz
nicę powstania Chińskie j A rm ii przeciwko 
Ludowo - W yzwoleńczej.

W zakładach przem ysłowych, i myślnie, nowe.

C hińskie j A rm ii Ludowo - W y 
zwoleńczej. Akadem ie odbywa 
ją  s

Chin, ze
ich na jpewnie jszym  i na jw ie r- 

się rów nież w  jednostkach j niejszym  sojusznikiem. D zień-j sj j 0naienju  naszych s ii zbro jnych I 
iskowych. \ nfk  podkreśla w  zakończeniu, ze j —_ n!-sze w " zakończeniu gene ra ł!

ogromną ro lę w ,osiągnięciu zwy- j
_1 cięstwa rew o lu c ji ch ińskie j odą- ¡ ^ b i e

grała .Chińska A rm ia  L u d o w o -1 ‘
nych naszej ojczyzny, za ochro 

Na łamach „P ra w d y “ , z n a jd u -: nę budowy naszej ojczyzny, o

odpowiedzialność
*

(f) M O S K W A  (PAP)
D zienn ik „P raw da “ wskazuje , ,
w  a rtyku le  wstępnym , że naród ; yzwo.encza. 
chiński, k tó ry  osiągnąi histo
ryczne zwycięstwo w  walce i jem y nadesłany z Pekinu obszer-1 raz możemy przy jąć zaszczytne 

im peria lis tycznym  | ny ą r ty k u ł Czu Teh. A u - | zadanie wspólnej obrony pokoju 
ciemiężcom buduje obecnie po- j to r  podkreśla, że Chińska A r-

, . , i Ju ż  te ra z  m ożna  s tw ie rd z ić , że
p is z e , w  zakończeniu generał i spośród re p re z e n ta n tó w  P o ls k i o bo k  

Czu Teh — możemy wziąć na j w io ś la rz y  i g im n a s ty k ó w , n a jle p ie j
za  na X V  Ig rz y s k a c h  sp isa li się p ięś- 

. - , . ., . c ia rze . M a m y  d w u  f in a lis tó w . W
wzmocnienie potęgi sił obron- , ć w ie rć f in a ła c h  w a lc z y ło  4 P o la k ó w ,
------ u ---------- - ---------------- —  -----  K u k ie r  czy  N ie d ź w ie c k i p rz e g ra li

s p o tk a n ia  z f in a lis ta m i o lim p ijs k im i.  
Te su kcesy naszych p ię ś c ia rz y  p o 
p ra w ią  n ie w ą tp liw ie  lo k a tę  P o ls k i 
w  o gó ln e j k la s y f ik a c j i  Ig rz y s k , i  za 
to  n a le ży  się im  p och w a ła .z A rm ią  Radziecką w ie lką

wolne życie. i m ia Ludowo - W yzwoleńcza s ta - ' ostoją pokoju na całym  świecie.

„Obrażona niewinność am erykańskich  
podżegaczy .w.ojennycli

Artykuł dziennika „Prawda“
f

(f) M O SK W A  (PAP). D z ie n n ik  „P ra w d a “  zam ieśc ił a r ty 
kuł W iktorowa w  sprawie jednego z p la k a tó w , p rz y g o to w a - 

i nych przez artystów ra d z ie c k ic h  z o k a z ji t ra d y c y jn e g o  św ię - 
Wasilescu, b. radca i współ- ta — Dnia Lotnictwa. P la k a t ten  m ó w ił o czu jnośc i lo tn ik ó w  
udzia łow iec towarzystwa „M i-  radzieckich strzegących g ra n ic  Z w ią z k u  R adzieckiego .

Siła przekonywająca tego | Panowie c i postanow ili przy- 
j p laka tu  — pisze W ik to ró w  — ¡brać pozę obrażonej n iew inno-J. 
i polega na tym , że a rtysta  w y - j ści. Usłużna

ka“ . W yżej w ym ienien i zostali 
aresztowani. Śledztwo trw a.

Dzia łacz Labour Party  
zgłasza akces  

do KP W. Brvtaoii

reakcyjna prasa
korzysta ł jako m otyw  realne | amerykańska, ja k  na komendę, 
fak ty , k tó re  zaszły w  ostatnich j podniosła w rzawę z powodu

mieszcząc mapy, ilus tru ją ce  w 
ja k i sposób im peria liśc i amery-

Wbrew protestom 
społeczeństwa 

rząd brytyjski ratyfikował 
„układ ogólny“

(a) LO ND YN (PAP). B ry ty js k i 
m in is te r spraw zagranicznych

A n tk ie w ic z  s ta n ą ł . w  p ią te k  
do w a lk i  p ó łf in a ło w e j z re p re z e n 
ta n te m  R u m u n ii,  b a rd zo  d o b ry m
p ię sc .a ize m  F ia te m .

A n tk ie w ic z p u n k tu  rozpoczą ł

A n tk ie w ic z  spo tka  się w  f in a ło w e j 
w a lce  z W łochem  B o lognes i, k tó ry  
w y g ra ł na p u n k ty  z F in em  P ak- 
kanenem .

B o lognesi będzie  d la  A n tk ie w ic z a  
bardzo  t ru d n y m  p rz e c iw n ik ie m . 
Jest s z y b k i, o s tro  a ta k u je  za rów n o  
w  dys ta n s ie  ja k  i w  pó tdys tans ie .

N ie sp o dz ia nką  p o p o łu d n io w y c h  
w a lk  b y ła  po ra żka  B u la k o w a  z 
N iem cem  Basel w  w adze  m uszej. 
P ięśc ia rz  ra d z ie c k i b y ł w y ra ź n ie  
zm ęczony p o p rz e d n im i w a lk a m i z 
s i ln y m i p rz e c iw n ik a m i. Basel b y i 
lepszy  w  z w a rc ia c h  i  u m ie ję tn ie  
u n ik a ł w y m ia n y  c iosów .

M im o  zm ęczen ia  B u ła k o w  b y ł na 
fin is z u  lepszy. W e rd y k t sędz iow sk i, 
p rz y z n a ją c y  z w y c ię s tw o  B ase low i 
b y ł  n ie je d n o g ło śn y .

W  d ru g im  s p o tk a n iu  w ag i m usze j 
M u rz y n  a m e ry k a ń s k i B ro o k s  w y 
g ra ł po  ż y w e j i  o s tre j w a lce  ze 
S łabszym  f iz y c z n ie  T o w ee le m  (P łd . 
A fry k a ) .

W  w adze k o g u c ie j M c N a lly  ( I r 
la n d ia ) ba rdzo  d o b ry  te c h n ik  w y 
g ra ł w y s o k o  na p u n k ty  z p r y m i
ty w n y m  K a n ge m  (K o rea ). W  d łu 
g ie j parze  te j w a g i H a m a la in e n  
(F in la n d ia ) w y g ra ł je d n o g ło ś n ie  na 
p u n k ty  z G a rb u zow e m  (ZS R R ). F in  
w y k a z a ł doskona łą  fo rm ę . W  w adze 
p ió rk o w e j m is trz  E u ro p y  F ra n c u z  
V e n ta ja  w y e lim in o w a n y  zosta ł 
p rzez  W ło cha  C a p ra r i. W ło c h  b y ł 
s iln ie js z y  f iz y c z n ie , szybszy i  czę
śc ie j t r a f ia ł.  N ie w ą tp liw ie  lepszym  
je d n a k  te c h n ik ie m  b y ł  F ra n cuz .

Z a ch a ra  (CSR) z w y c ię ż y ł L e i-  
sch inga  (A f r y k a  P łd .), d z ię k i lep-

ś re d n ie j S zcze rbakow  (ZSR R ) p o 
k o n a ł zd ecyd o w an ie  Jorgensena  
(D an ia ), m a ją c  zw łaszcza w  d ru g ie j 
ru n d z ie  w y ra ź n ą  p rzew agę, w te k - 
k o ś re d n ie j Papp (W ę g ry ) z w y c ię ż y ł 
M u rz y n a  z A rg e n ty n y  H e rre rę , rz u 
ca ją c  go w  o s ta tn ie j ru n d z ie  d w a

o s try  a ta k . F ia t re w a n ż o w a ł się  co i sze j ta k ty c e  i  w ię k s z e j a g re syw n o - 
p ra w d a  le w ym i, p ro s ty m i, a le  P o- ści. W  w a lce  te j w e r d y k t  b y ł  n ie -
la k  p a r t s ta le  n ap rzó d . W  d ru g ie j 
m in u c ie  w a lk i  po je d n y m  z k o 
le jn y c h  a ta k ó w  A n tk ie w ic z a . F ia t

plakatu.
Poza obrażonej niewinność: :

I latach.
A u to r a rtyku łu  przypomina, 

j że fa k t ta k i w ydarzy ł się m. in. i nie jest do tw arzy działaczom 
_ 1 8 kw ie tn ia  1350 roku, k iedy a- ' Departam entu Stanu USA. Pła-

kańscy us iłu ją  okrążyć swym i j Eden o tw orzy ł dw udniową de- 
bazami w o jennym i Związek Ra- i batę w Izbie G m in w  sprawie 
dziecki oraz nakreślające trasy ppdpisanego w  Bonn m ilita ry -  
zbrodniczych na lo tów  lo tn ic tw a  j stycznego „uk ład u  ogólnego“ .
am erykańskiego na ludność cy 
w ilną  m iast radzieckich.

W  rozpalaniu n ienaw iści do |
Zw iązku Radzieckiego, w  pod-

(f) LO NDYN (PAP). B. sekre
tarz generalny loka lne j organi- . - , , ,
z?cii Labour Party w Fanny I m erykanski czterom otorowy sa- ka t nie daje żadnych podstaw 
C -n n to n  James Cooper w vs tą -i m olot w o jskow y B-29 naruszy! do ja k ich ko lw ie k  pre tensji,' po-

wydarzenia, k tó re  zaszły w  rze-

Eden złożył Wniosek rządowy o 
| ra ty fikac ję  tego ukiadu, ja k  
również porozumienia, zawarte-1 

. . .  go między rządem b ry ty jsk im  a j 
żegnaniu do w o jny-b ie rze  udzia ł j „europejską wspólnotą ob-j
nie ty lk o  reakcyjna prasa ame- j ronną“ . Opozycja labourzystow-1 
rykańska. Do w o jny  naw o łu ją  j sjęa ułożyła poprawkę do powyż-i 
m in istrow ie, generałowie, adm .- | szego wniosku, proponującą je- j

pd z p a rtii labourzystowskiej i 
z łożył podanie o przyjęcie go do I 
Kom unistycznej P a rtii W. B ry 
tan ii.

W  liście, opublikowanym  w j 
dzienniku „D a ily  W orker“  pisze | 
on, że partia labourzystowska, j 
popierając sojusz W. B ry ta n ii z i 
im peria lizm em  am erykańskim , i 
odeszła od zasad socjalizmu. A -  j 
ta k i przywódców labourzystow

granicę państwowa ZSRR w  re
jon ie  na południe od L ibaw y.
19 listopada 1951 roku w o jsko- | czywistości. Bezpodstawność ła 
w y samolot am erykański na ru 
szył w re jon ie  miasta Reszica 
rum uńska granice państwową, 
a następnie po przelocie nad te
ry to riu m  R um un ii us iłow ał le 
cieć nad te ry to riu m  w ęgier
skim. Sam olot am erykański tra_ 
f i ł  jednak do stre fy  rozmiesz- 

lo tn ic tw a  radzieckiego.sk-ch na rząd ZSRR, Chin Lu - czemu
stacjonującego na Węgrzechdowych i k ra jów  dem okracji lu 

dowej dywodzą, że przywódcy 
labourzystowscy starają się roz- 
b ć  międzynarodową jedność 
klasy robotniczej.

P rzec i w zd radź ec k i in 
przywódcom  

z w iązko w y  ni T r i  zon ii
(f) B E R LIN  (PAP). — Agen

cja A D N  podaje dalsze donie
sienia o protestach zachodnio- 
niernieckich organizacji związ
kow ych przeciwko zdradziec
k ie j po lityce prawicowego p rzy
wódcy związkowego Fettego. 
Na zebraniu zw iązkowym  ro 
bo tn ików  przemysłu chemicz
nego, papierniczego i ceram icz
nego w Bendorf powzięto u-

zgodnie z a rtyku łem  22 tra k ta 
tu pokojow ego. i  został zmuszo- 

! r>.y do lądowania przez m yś liw 
ce radzieckie. Wreszcie 6 lis to - 

I pada 1951 roku sam olot ame- 
1 rykańsk i pogw ałcił granice pań-

k ich pre tensji zè strony o fi
c ja lnych przedstaw icie li rządu 
am erykańskiego występuje 
szczególnie dobitn ie w- św ietle 
tak ich  fak tów , ja k  nieprzerwa
na oszczercza propaganda prasy 
am erykańskie j, k tó ra  systema
tycznie podsyca histerię  wo
jenną i szczaj e swych czyte ln i
ków  na Związek Radziecki — 
ostoję poko ju  i bezpieczeństwa 
m iędzynar odowego.

P rzyk ład  tak ie j haniebnej, 
zbrodniczej propagandy dsło 
am erykańskie czasopismo „C o l
lie rs “ , k tó re  w  końcu ubiegłego

m ira
rałow ie, czołowi działacze p o li
tyczni USA.

Nie ma dnia, by w y b itn i 
przedstaw iciele am erykańskich , czasje-y 
kó ł rządzących, ja k  np. prze
wodniczący koleg ium  szefów 
sztabów fie a ira j B radley, szef 
sztabu m aryn a rk i wojennej 
USA .admirał Fechteler, m in i
ster lo tn ic tw a  U SA F in le tte r, 
kandydaci na stanowisko prę

go odrzucenie i podając jako u- 
j m otywowanie, że- ra ty fika c ja  
| .-układu ogólnego“  jest „n ie  na

(f) B. labourzystowski m in i
ster obrony. S hinw ell, w y jaś
n ił, że rozbieżność m iędzy opo
zycją labourzystowską a rzą
dem dotyczy jedyn ie m dmentu 
ra ty fik a c ji. Rząd domaga się

- * r e - i  n a tych m ia s to w e j ra ty f ik a c ji,
zyaen ia  z ra m ie n ia  p a rL  ic  j^ a{o m ias t p a rt ia  la b o u rz y s to w  
pu łS lika n sk ie j i dem okratyczne., . clTv7i>f.h v .ałan h v .ska, nie sprzeciw iając się by 

na jm n ie j samej zasad e „u k ła 
du ogólnego“  i związanych z 
n im  umów, uważa, że uprzed
nio nastąpić pow inna ich ra ty -

w

stwową ZSRR w ; re.ionie przyr-. j roku w ydało specjalny numer 
i lądka O strownoj We wszyst- I pe łny nikczem nych ilu s tra c ji, 
kich tych wypadkach n iep ro - przedstaw iających
szeni goście o trzym a li nauczkę, przez am erykańskich podżega- | zprcęi n iczei 
M ów ił o tym  w  sposób przeko- czy w ojennych barbarzyńskie 

„Chwała { zburzenie m iast radzieckich i

putfl
E isenhower i Stevenson, me 
m ówiąc już  o takich notorycz
nych podżegaczach wojennych, 
ja k  osław iony John Foster D é l
ies, nie Wygłaszali p izem ówień ^ a c j a przez parlam enty 
podżegający en do w o jny, s ^ onn i w  Paryżu, 
ra jąc się na w yścig i p rze licy ip  -
wać w cynicznych apeiach, na( W  głosowaniu Izba G m in od
wołujących do stosowania bar; :uciła wniosek labourzystow- 
barzyńskich środków prowadzęi, 294 głosami przeciwko 260, 
nia w o jn y 'w  rodzaju bon^Ly : .a następnie ra ty fikow a ła  „uk ład

planowane j tom owej i wodorowej, bą d | | ogólny 
b ron i bakterio lo

je d n o g ło ś n y .
W w adze le k k o p ó łś re d n le j M ie d - 

n o w  (ZSRR) w y g ra ł w a lk o w e re m  z 
p ow odu  n ie s ta w ie n ia  się k o n tu z jo 
w anego  M a len iusa .*

M u rz y n  a m e ry k a ń s k i A r ik in s  w y 
g ra ! po ż y w e j w a lce  z V is in t in e m  
zu p e łn ie  w y ra ź n ie .

C ń y c h ła  n a p o tk a ł w  re p re ze n ta n 
cie  N ie m ie c  za cho d n ich  H e id e m a - 
p ie  na s iln e g o  p rz e c iw n ik a . N ieco 
w yższy  i m a ją c y  d łu ższy  zasięg ra 
m io n  N ie m ie c , n ie  p rz y jm o w a ł o- 

| t  w a r t  e j w a lk i,  lecz p a ra liż o w a ł ak- 
I c je  P o la ka  n ie m a l n ie u s ta n n y m  
I trz y m a n ie m . Po ka żd ym  za inkaso - 

w a n y m  c ios ie  H e id e m a n  „ p rz y k le

ra z y  na d esk i, a T is z y n  (ZSRR) 
p rz e g ra ł n ie zn a czn ie  z P o łu d n io w o - 
A fry k a ń c z y k ie m  V an  S c h a łw y k e m , 
w  ś re d n ie j T ita  (R u m u n ia ) p o k o n a ł 
m łodego  i  u ta le n to w a n e g o  p ię śc ia 
rza  B u łg a r i i  N ik o lo f fa ,  a M u rz y n  
a m e ry k a ń s k i P a tte rso n  w y g ra ł 
p rzez  d y s k w a lif ik a c ję  w  trz e c ie j 
ru n d z ie  ze S jo e lin e m  (S zw ecja), 
k tó r y  zn a la z ł się k i lk a  ra zy  na 
deskach. W  p ó łc ię ż k ie j zw yc ięzca  
G rze laka , a m e ry k a ń s k i m u la t Le«

ia ł  s ie “  do C h v r t . lv  irtń . v  w ir ip  ! P °ko na } zd ecyd o w an ie  S ilja n d ę ra  
e n e rg ii m us ía?  tra c ić .’ ahv  (F m U n d ia ), a A rg e n ty ń c z y k  P acen-i e n e rg ii m u s ia ł t ra c ić , a b y  w y rw a ć  

i się  z ty c h  „o b ję ć “ . Z b y t  to le ra n - 
| c y jn y  sędzia r in g o w y  W ło ch  G i-  i 2,22" 

la r d i  p o zw a la ł N ie m c o w i na ten  ! 
n ie p rz e p is o w y  sposób w a lk i  przez 
d w ie  p ie rw sze  ru n d y . K ażdą  z n ich  
je d n a k  w y g ra ł C h y c h ła  różn icą  je 
dnego p u n k tu , d z ię k i lepszym  k o ń 
có w ko m , w  czasie k tó ry c h  u da w a ło  
się  m u  zadać k i lk a  c iosów  z 
dys tansu .

za u zna n y  zos ta ł za zw yc ięzcę  
m eczu z P ie ro w e m  (ZSR R ). W  w a - 

c ię ż k ie j Johanson  (S zw ecja ) 
w y p u n k to w a ł K o s k i (F in la n d ia ), a 
re p re z e n ta n t U S A  S anders  z w y c ię 
ż y ł  p rzez t. k. o w  d ru g ie j ru n d z ie  
N ie m a na  (A f r y k a  P o łu d n io w a ).

M ię d z y n a ro d o w a  F e d e ra c ja  B o k 
serska zd ecyd o w a ła , że w a lk  o 
trz e c ie  i c z w a rte  m ie jsce  n ie  bę-

W  o s ta tn im  s ta rc iu  N ie m ie c  są- | d z ie - P o s tanow iono , iż  o b y d w a j p o -
dząc, że C h y c h ła  je s t ju ż  w y c z e r 
p an y , sam ru s z y ł do a ta k u . N a p o t
k a ł je d n a k  w  P o la ku  m is trz a

k o n a n i w  p ó łfin a ła c h  p ię śc ia rze  n a 
g rod ze n i zostaną b rą z o w y m i m e da 
la m i. T a k  w ię c  b rązo w e  m eda le

k o n tr .  L ew e  p ros te , a w  ś lad za ! o lim p ijs k ie  z d o b y li ju ż :  w  w adź

zre w a n żo w a ł się p ra w y m  s ie rp e m , 
po  k tó ry m  s k rz y w ił  się z b ó lu . Jego 
p ra w a  rę k a  zw is ła  b e zw ła dn ie . R u 
m u n  p ró b o w a ł jeszcze w a lc z y ć  
c h w ilę , a le  b ó l w  ręce p o w ię ksza ł 
się  i  zm u szon y  b y ł poddać się. F ia 
to w i o d n o w iła  się daw na k o n tu z ja  
rę k i.

n im  p ra w e  s ie rp y  C h y c h ły  s topo 
w a ły  a ta k i H e id e m a n a , d a ją c  Po
la k o w i zw yc ię s tw o .

N ie  w szyscy  Jednak sędz iow ie  
p u n k to w i b y l i  w  m eczu C h y c h ła  — 
H e id e m a n  na w ysoko śc i zadan ia. 
Podczas g dy  A n g lik  R oy le  oraz 
F ra n cu z  V a isb e rg  d a li z w y c ię s tw o  
C h ych le  cz te rem a  w z g lę d n ie  d w o 
m a p u n k ta m i, N o rw e g  H e lm a r  do 
p a trz y ł się zw y c ię s tw a  N iem ca  róż
n icą  cz te re ch  p u n k tó w . Na szczę
ście  ty lk o  je d e n  ta k i  „ o b ie k ty w n y “  
sędzia z n a la z ł się w  czasie tego m e 
czu za s to lik ie m  sę dz io w sk im .

W in n y c h  w a lk a c h  p ó łf in a ło w y c h  
p a d ły  n as tę pu jące  re z u lta ty :  w  p ó i-

m usze j B u ła k o w  (ZSR R ) i  T o w e e l 
( A fr y k a  Płci), w  ko g u c ie j G a rb u - 
zow  (ZSR R ) i K a n g  (K o rea ), w  p ió r 
k o w e j V e n ta ja  (F ra n c ja ) i  L e is c h in g  
( A fr y k a  P łd .), w  le k k ie j  F ia t  (R u - 

j m u n ia ) i P a kka n e n  (F in la n d ia ), w  
; le k k o p ó łś re d n ie j M a le n iu s  (F in la n -  
1 d ia ) i  V is in t in  (W ło ch y ), w 
i w adze p ó łś re d n ie j Jo rgensen  (D a - 
i n ła ) i H e idem an  (N ie m . zach.), 
j w  le k k o ś re d n ie j T iszyn  (ZSR R ) i 
I H e rre ra  (A rg .), w  ś re d n ie j N ic o lo f f  
I (B u łg .) i S jo e lin  (S zw ecja ), w  p ó ł-  
j c ię ż k ie j P ie ro w  (ZSR R ) i S i l ja n -  
¡ d e r (F in l. ) ,  w  c ię ż k ie j N ie m a n  (A fr .  
j P łd .) i  K o s k i (F in l.) .

W . G O Ł Ę B IE W S K I

293 głosami przeciwko
253.

Sukcesy wętjierskick szermierzy i pływaków

nyw ający p lakat pt.
sokołom sta linow skim , stojącym i zbrodnie przeciwko m ilionom  
na straży pokoju i bezpieczeń- j m iłu jących  pokój ludzi.

gicznej.
Ten i o w amery kan:

Już przygotowania do ra ty -  
Cikacji m iiitarystycznego „u k ła -

Szerm ierka
W p ią te k  p rzed  p o łu d n ie m  roze-

stwa naszej o jczyzny“ .
P lakat ten podobał się lu 

dziom radzieckim , pokazuje im  
bowiem  na p rzyk ład ach ' wzię
tych z życia, ja k  radzieckie 
wojska pograniczne wykonu ją 
swój św ięty obowiązek ochro-

„ . ny granic państwowwch ZSRR.
chwalę, domagającą się usumę- j podobai się dlatego, że zaczerp- 
t:a  Fettego. Podobna uchwała : nał „ œa trpśA „  zveia.

Czasopismo „F o rtune “  opub li- ; . -j.. -U  
kow ało w  styczniu br. mapę baz ' 
w o jskow ych przy .pomocy k tó 
rych im peria liśc i amerykańscy 
pragną okrążyć Związek Ra
dziecki.

S-Ki o h  p r z e d s t a w ic ie l i  o f i c ja ł -  d u  o g ó ln e g o “ ' w y w o ła ły  f a lę  : « ra p a c h  p ó łf in a ło w e  w a lk i
. . .. , . - ! ■ u  , i  in d y w id u a ln e  tu r n ie ju  sze rm ie rcze -

n v c h  c h c ia łb y  o d w r ó c ić  u w a g ę  i p r o te s tó w  w  s p o łe c z e ń s tw ie  , w  szab li, o b a j nasi re p re ze n ta n c i
W o r k e r “  ! P a w ło w s k i i S usk i n ie  z a k w a l if ik o 

w a li się do f in a łó w , odnosząc w  
s w y c h  g ru p a c h  po je d n y m  z w y -

Am erykanów  od ; b ry ty js k im . „D a ily
planów, j donosi, że na ręce posłów laswych agresywnych 

od swej zbrodniczej p o lity k i | bourzystowskich napłynęły pro- I cięstwie? 
rozpętywania nowej wo jny. W l testy z całego k ra ju . Do gma- 
tym  celu podżegacze wojenni | chu parlam entu udały się liczne

nat swą treść z życia.
P lakat ten nie podoba! się 

i natom iast n iek tó rym  dziala- 
! czom Departam entu

tego.
zapadła na zebraniach przed
s taw ic ie li rad zakładowych w 
Laegerdorf i we Flensburgu.

\ iivvv  numer 
izusujiism.i „U trwały 
pokÓL u (iemnk raeję 

l i u ł n u g ! “
( f)  B U K A R E S Z T  (P A P ). W B u k a 

reszc ie  u k a za ł się 31(195) n um e r j 
czasopism a „O  t r w a ły  p o k ó j, o de- j 
m o k ra c ję  lu d o w ą !“  — o rganu  B iu ra  j 
In fo rm a c y jn e g o  p a r t i i  k o m u n is ty c z - | 
n y c h  i ro b o tn ic z y c h .

C zasopism o pośw ięca w ie le  uw a g i j 
u roczys te m u  o tw a rc iu  K a n a łu  W o ł
ga - Don w a r ty k u le  w s tę p n ym  p t. !
„W ie lk i  w k ła d  w  d z ie ło  p o k o ju “  i 

W  num erze  z n a jd u je m y  m. in . | 
a r ty k u ł  se k re ta rza  nau ko w eg o  R u 
m u ń s k ie j A k a d e m ii N a u k  — W ie n - j 
ko w a  p t. „ T r iu m f  p o k o jo w e j, tw ó r -  J 
czej p ra c y “  o g ig a n ty c z n y m  z a k re - ! 
sie p rac  w y k o n a n y c h  p rz y  b u d o w ie  !
K a n a łu  W o łga -D on , o raz o o g ro m - I 
n y m  znaczen iu , ja k ie  m a ją  dośw iad- ; 
czernią b u d o w n ic z y c h  ra d z ie c k ic h  ! 
d la  ro b o tn ik ó w  ru m u ń s k ic h  b u d u - ! 
ją c y c h  k a n a ł D u n a j -  C zar- |
r -  liczne  n fo rm a c je  z C h in , N o i-  j katastro fam i "w o je n n y m i 
w ęg i!, W łoch  i in n y c h  k ra jó w  oraz 
ko m en ta rze  p o lity c z n e  Jana M a rka .

Taka agresywna propaganda ! posługują się kłam stwem , oszu- j delegacje. W ielu delegatów, r
uoraw iana jest też na łamach j stwem i oszczerstwem.
„N ew  Y ork  T im es“ ' r  w ie lu  in - j Daremne w ysuk i! — kończy 
nych am erykańskich dzienni-1 W iktorów . Panowie ci swą fa ł- 
ków  i czasopism. P raw ie każde i szywą grą demaskują się całko- 
czasopismo reakcyjne w  USA j w ic ie jako wrogow ie pokoju i

Stanu USA. : uważa za swój obowiązek za- bezpieczeństwa narodów.

prezentujących ko le ja rzy, k ie 
rowców autobusow i pracow ni
ków  b iurow ych, robotn ików  
przem ysłu maszynowego itd . 
przybyło do Izby Gntm wprost 
z m iejsc pracy.

Do f in a łu  w e s z li w szyscy  trz e j 
W ę g rz y : GereviLs, K o  vacs i B e r-
c z e ili. W łos i — D are  i P in to . A u 
s tr ia c y  — L e c h n e r i F la t tn e r ,  F ra n 
cuz L a fe v re  o raz B e lg  B a lis te r l

Jak w a lczy li Paw łow ski i Suski

W 7 r o c z n i c ę  u ch w a l
Siedem la t temu podpisane zostały w 

Poczdamie historyczne uchwały, podjęte 
wspólnie przez Zw iązek Radziecki, Stany 
Zjednoczone i W ie lką B rytan ię . U chw ały  
p rok lam ow ały konieczność gruntownego 
wykarczowania h itle ryzm u i  m ilita ryzm u  
niem ieckiego oraz odbudowy jednolitego, 
demokratycznego i  pokojowego państwa 
niemieckiego. Jedną z podstawowych de
c yz ji p rzy ję tych w  Poczdamie by ło  usta
lenie gran icy polsko - n iem ieckie j na 
Odrze i Nysie.

y j  obliczu umęczonych w o jną narodów 
całego św iata, domagających się zniszcze
nia faszyzmu, w  obliczu narodów doma
gających się zagwarantowania tak ich  
stosunków m iędzynarodowych, k tó re  by 
ludzkość m ogły uchronić przed nowymi.

przedstaw iciele 
m ocarstw im peria lis tycznych USA i W ie i1- 

I k ie j B ry ta n ii n ie m ogli nie złożyć swego 
j podpisu" pod uchw ałam i poczdamskim i.

Jednakże dia rządów k ra jó w  im p e ria li-  
i stycznych, k tó re  ju ż  w  czasie w o jn y  prze- 
j  c iw  Niemcom h itle ro w sk im  czyn iły  w szy- 
i  stko, by przerzucić cały ciężar w o jny  na 
j ba rk i Zw iązku Radzieckiego, doprowadzić 

do osłabienia ZSRR i ustalenia swojego 
i panowania nad św iatem  — uchw a ły pocz-

. . .  „„r,  ̂ damskie od pierwszej c h w ili po ich pod- 
^ - - e z c V ' : - . a ,  z w i ja n ą  z c e n - ; p is a n iu  b y } y  ^  dQ n ic7 .e g 0  n ie  o b 0 w ią -

’— •»- 1 żującym  „św is tk iem  papieru“ . P o lityka  
Stanów Zjednoczonych i W ie lk ie j B ry ta n ii 
na przestrzeni całych siedmiu la t, dzie lą
cych nas od uk ładu poczdamskiego jest

U i, 3Kit ¿(hiniarli
S K A Z A N IE  G R U P Y  

A M  L R Y K  A  N S K IU  H S ZP IE G Ó W  
W N RD

(f) B E R L IN  (P A P ). A g e nc ja  A D N  
doi-.ysi, ze przed  try b u n a ła m i w 
K a lle  i D reźn ie  z a k o ń c z y ły  się p ro 
cesy agen tów  a m e ry k a ń s k ie g o  w y 
w ia d '! w o jsko w e g o , k tó rz y  tw o rz y li

t r a ’ą szp iegow sko  - d y w e r 
B e r lin ie  za chodn im , tzw . „k o m ite  
te le m  w o ln y c h  p ra w n ik ó w “ . P rze 
w ód  sąctbwy w y k a z a ł pe łną  w in ę  
OLkarżoi>ych. W szyscy o skarżen i 
p rz y z n a li się do w in y .

Sad w  H a lle  skaza ł: C h r is tia n a  | j e(j n y m  w ie lk im  i n ieustannym  zaprze- 
K oehle i-a  -  na d o ż y w o tn ie  w le z ie - | czeniem j  pogwałceniem ducha i

Poczdam u.,
U c h w a ły  p o c z d a m s k ie  p r z e w id y w a ły  u -

m e. W agnera -  na 15 la t w ię z ie - 1 1 -----------  * h te F y
n ia . K r ie g a  — na 12 la t  w ię z ien ia , 

a i Sa lom ona — po 10 la t
w ie z ien ia . Sad w D reźn ie  skaza! , j worzeni e" Niemiec ja ko  państwa jedno- 

Bfca 13 la t w ię z ie - ! _ . , . - ijy......... ......... -

i  R ertnera na 5 la t  w ię z ie n ia

na n * l £ .  i litego pod względem politycznym  i gospo- 
Kuehna na 8 lat, Siegerta na 7 lat ; daręzym — im peria liśc i dla swej p o iit jK i

przygotowań wojennych drogą separaty
stycznych zarządzeń rozb ili N iem cy i  sta
ra ją  się wsze lk im i s iłam i rózbicie to  po
głębić.

Uchwały poczdafnskie przew idyw a ły  
„w ykorzenien ie  faszyzmu i m ilita ryzm u “  
— im peria liśc i zam ien ili i wciąż zamie
n ia ją  Trizom ę w  ziemię obiecaną dla h i
tle row skich  zbrodniarzy wojennych. Pod-

„ Z A S IU Ż O N Y "  H IT L E R O W IE C  
P A TR O N U JE  E IS E N H O W E R O W I
(f) N O W Y  JO R K  (P A P ). Czasopi* 

sm o a m e ry k a ń s k ie  „W o rk e r*s  M a- 
gaz lne “  o p u b lik o w a ło  a r ty k u ł,  w  
k tó ry m  w skazu je , że g łó w n y  pa
tro n  E isenhow era , T hom as W atson 
b y ł g o rą cym  z w o le n n ik ie m  H it le ra  
i zosta ł przez n iego  odznaczony o r 
de rem  „o r ła  n ie m ie c k ie g o  ze swa
Ftvka“ . W ils o n , k t ó iy  pierwszy spo- I czas gdy po lic ja  faszysty Lehra strzela do

niem ieckich obrońców pokoju, coraz sze
rzej o tw ie ra ją  się w ro ta  w ięzień, przez 
k tó re  z polecenia im peria lis tów  am erykań
skich, wychodzą na wolność kaci m ilionów  
pa trio tów  k ra jó w  europejskich.

U chw ały poczdamskie przew idyw a ły  de- 
m ilitaryzac.ię N iem iec — im peria liśc i ame- 
ykańscy zam ien ili T rizon ię  w  arsenał dla 

byt do Warszawy nowomiano- i przygotow ywanej przez siebie agresji, 
wany poseł nadzwyczajny i m i- ! W w yn iku  niedawno zawartego układu 
nister pełnomocny Stanów Z jed-I bońskiego cynicznie odbudowywany jest 
noćzonych Meksyku pan inz. h itle ro w sk i "Wehrmacht pod fik c y jn ą  ma- 
M anuel J. Gandara. | ską „a rm ii europe jsk ie j“ . Zh itle ryzow ana

ś ród  w ie lk ic h  k a p ita lis tó w  a m ery  
k a ń s k ic h  p o p a r ł k a n d y d a tu rę  E isen
how era  na s ta n o w isko  p rezyd e n ta , 
je s t w ła ś c ic ie le m  w ie lk ie g o  k o n c e r
nu  „ In te rn a t io n a l Busnness M a c h i
nes C o rp o ra tio n “ .

Kronik n il v plo ma ty r zn a
( f ) W dniu 30 lipca br. przy-

i  zamerykanizowana T rizon ia  stała się 
źródłem n iepokoju dla sąsiadów Niemiec, 
nową groźbą dla pokoju światowego.

U chw ały poczdamskie us ta liły  granicę 
polsko-niem iecką_na Odrze i Nysie — im 
peria liśc i od la t popierają i organizują 
szow inistów i rew iz jon is tów  niem ieckich 
przeciw  naszym Z iem iom  Zachodnim. 
Chcąc zdobyć względy h itle row ców  i rh ili-  
ta rystów  niem ieckich dla swych agresyw
nych planów  coraz o tw arc ie j występują 
oni przeciw  naszym granicom, jako  w ie rn i 
sojusznicy najzaciętszych w rogów  naszej 
niepodległości.

Jedynym  mocarstwem, k tó re  pozostało 
w ierne postanowieniom  poczdamskim, 
idei pokoju i współpracy m iędzyna
rodow ej by i i jest Związek Radziecki. Po
lity k a  Zw iązku Radzieckiego w  stre fie  
wschodniej doprowadziła do utworzenia 
pierwszego w dziejach państwa niem iec
kiego, k tó re  zdecydowanie zerwało z m i- 
litą ryzm em , szowinizmem i  rew iz jon iz- 
mem, które uznaje za nienaruszalne gra
nice na Odrze i Nysie. N iem iecka Republi
ka Dem okratyczna jest ostoją całego na
rodu niem ieckiego w  walce o zjednoczenie 
k ra ju  i o pokój, jest ważnym  czynnikiem  
u trw a len ia  poko ju  w  Europie. P rzyję te 
w  w yn iku  I I  K on fe renc ji SED doniosłe u- 
chw a ły  o budow nic tw ie  socjalizm u w  NRD 
i  organizowaniu antyfaszystowskich s ił 
zbro jnych dla obrony dem okratycznych o- 
siągnięć przed zakusami sprzym ierzonych 
h itle row ców  z Bonn i  Waszyngtonu, są po
tężnym krok iem  naprzód na, drodze naro
du niem ieckiego zjednoczenia i do prze
kształcenia N iem ieckie j R epub lik i Demo
kratyczne j -w silną tw ierdzę pokoju euro
pejskiego i światowego.

Radziecka po lityka  w ierności duchowi 
Poczdamu zna jdu je  swoje odbicie w  sto
sunku do naszej gaśnicy nad Odrą i Nysą. 
W ie lokro tne zdecydowane wypow iedzi k ie 
row ników ' państwa radzieckiego w  te j tak  
żyw otnej spraw ie dla naszego narodu zo
sta ły ostatnio raz jeszcze potw ierdzone w  
nocie ZSRR do m ocarstw  zachodnich. No
ta radziecka stw ierdza:

„Co się tyczy granic Niemiec, to rząd 
ZSRR uważa za całkow icie wystarczające 
i  ostateczne odpowiednie postanowienia 
kon fe renc ji poczdamskiej, k tóre zostały 
p rzy ję te  przez rząd USA, ja k  i przez rzą
dy ZSRR i  A n g lii, do k tó rych  przyłączyła 
się F ranc ją “ .

W ierny zasadom Poczdamu Związek Ra
dziecki w ysuną ł konkre tne propozycje w 
spraw ie zawarcia tra k ta tu  pokojowego ze 
zjednoczonymi, dem okratycznym i i suwe
rennym i Niemcami. Propozycje te spotka
ły  się z najgłębszym  uznaniem i popar
ciem zarówno w  narodzie n iem ieckim  ja k  
i u wszystkich m iłu jących  pokój narodów. 
Narody dom agają sie pow ro tu  do p o lity -

P ó łf in a ły  o lim p ijs k ie g o  tu rn ie ju  
w  sza b li rozeg rane  zo s ta ły  w  czte 
rech  g ru p a ch . Z  ka żde j g ru p y  do 
f in a łu  k w a lif ik o w a ło  się trze ch  
p ie rw s z y c h  z a w o d n ik ó w . Nasi 
m ło d s i re p re z e n ta n c i P a w ło w s k i i  
S u sk i w y lo s o w a li n a js iln ie js z e  g ru 
py-

P a w ło w s k i m ia ł w  s w o je j g ru p ie  
w ie lo k ro tn e g o  m is trz a  ś w ia ta  i w i-

k i Poczdamu, do p o lity k i w < P Ó { P ^ H
W y ła z e m  l y  | b e r i iń Sk ie j  A u s tr ia k a  L o ise la , m i-

ancuza  L a- 
trz y k ro tn e g o  m is trz a

dzynarodowej. D ob itnym  . ........ ....... u _______  „
dążeń jest orędzie Św iatow ej Rady Poko-1 strza św ia ta  z 1950 r. F r  
i u  w k tó rym  potępia ona z całą siłą se- j yarsseur, trz y k ro tn e g o  
1 ’ j e  ** ,-i t  , T } .n r l p „ r v > i i  ś w ia ta , W iocha  P in to  i  doskona łegoparatystyczne uk łady w Bonn i Paryżu, Beiga W s te ra .
z m ie r z a ją c e  d o  o d r o d z e n ia  fa s z y z m u  i  m i -  i p a w ło w s k i n je  speszy ł się w ie lk i-
l i t a r v z m u  i  w z y w a  do. n a ty c h m ia s to w e g o  ; m l n a z w is k a m i sw o ich  p rz e c iw n i-  I o lim p . j,  2) B ozon 
z w o ła n ia  k o n f e r e n c j i  4 m o c a r s tw  V  c e lu  \ k ó w . J iiZ  w  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  i 3) T a y lo r  (U S A )

D ru g i nasz p ó łf in a lis ta  S uski w a l
c z y ł s ła b ie j. P o la k  p rz e g ra ł z R u 
m u ne m  G u ra th e m  0:5, z F ra n cuze m  
L e fe v re  1:5 i  z W ęgrem  B e rc z e lli 
0:5, a je d y n e  z w y c ię s tw o  odn ió s ł 
nad  B e lg ie m  H e y w a rte m .

Sukces W ęgrów w  szabli
W o lim p ijs k im  tu r n ie ju  w  szabli 

w  k o n k u re n c ji  in d y w id u a ln e j p ię k 
n y  sukces o d n ie ś li sze rm ie rze  w ę 
g ie rscy . K o va cs  z d o b y ł z ło ty  m eda l 
— 8 z w y c ię s tw , G e re v its  — s re b rn y  
m e da l — 7 z w y c „  a B e rc z e ll i — 
b rą z o w y  m eda l — 5 z w y c ię s tw .

N astępne  m ie jsca  z a ję l i:  4) D are  
(W ł.), 5) P la t tn e r  (A u s tr ia ) , 6) L e 
fe v re  (F r.) — 3 zw yc .

P ływ aczki W ęgier 
b iją  reko rd  św iata

W fin a le  s z ta fe ty  4x100 m  p ły 
w a c z k i w ę g ie rs k ie  z d o b y ły  z ło ty  
m eda l, a w y n ik ie m  4.24,4 u s ta n o w i
ły  re k o rd  ś w ia ta . S z ta fe ta  w ęg ie rska  
s ta rto w a ła  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła 
dz ie : I. N o v a k , E. N o va k , T e in  es 
i Szokę. N astępne  m ie jsca  z a ję ły : 
2) H o la n d ia  4:29,0, 3) U S A  — 4.30,1. 
4) D a n ia  — 4.36,2, 5) A n g lia  — 4.37,0, 
6) S zw ec ja  — 4.39,0.

F ina ł 100 m st. grzbiet, mężczyzn
1) O ya ka w a  (U SA) — 1.05,4 — (re k .

(F r.) — 1.06,2,
1.06,4, 4) S tack

K ovacsem , P o la k  w a lc z y ł dosko- • (U S A ) — 1.07,6, 5) G a lvae  (A rg .) —

Z
je d y n ie

oczach sędziów . Z n a m ie n n y m  
je s t fa k t ,  że po w a lc e  L o ise l lo ja l 
n ie  s tw ie rd z ił,  iż  w a lk ę  w y g ra ł 
P a w ło w s k i. M iłą  n iespodz iankę  

n a r ó d  1 s p ra w ił nasz re p re z e n ta n t, z w y c ię -

pokojowego uregulowania problem u me nale a ruty nowany W ę g ie r m u s ia ł 11.07,6, 6) Wardrop (A n g .) — 1.07,3. 
mieckiegO. ! w ykaza ć  m a k s im u m  u m ie ję tn o ś c i.

Naród, po lski znajduje się w  pierwszych | w  k o ń c u  je d n a k  p rz e w a ż y ła  ru ty -  
i nriAlnnćunatD«7Dffn f r n n t u  w a lk i * na K o va csa  n a b y ta  w  w ie lo le tn ic h  szeregach ogólnoświatowego t io n tu  w ai^  i startach na p lanszach  ca łego św ia -

0  pokój W Oparciu o p r z y ja z n  1 p o m o c  ta  | W ę g ie r s p o tk a n ie  w y g ra ł. 2 
wielkiego i  niezwyciężonego K ra ju  Lenipa | L o ise lem  P o la k  p rz e g ra j 4:5 jedyn i<
1 Stalina. Pod przewodem p a rtii k lasy
robotniczej i towarzysza B ieruta, zje
dnoczony we froncie narodowym  w a l
k i o  pokój i plan 6-letn i, naród . , _rvi °  ^  j  ^  Im , i za ją c  L av a rs s e u ra  5:4. N astępnanasz wznosi fundam enty socjalizm u, bu- J w a j^ ę  z B a lis te re m  P a w ło w s k i prze- 
duje Polskę silną, bogatą i szczęśliwą, g ry w a  2:5 i s ta je  do decyd u jące g o  
W  odpowiedzi na zbrodnicze knowania im - j o  w e jś c iu  do  f in a łu  s p o tka n ia  z 

peria iizm u, m ilion y  naszych ludz i prac> j w io c h  rusza z m ie js c a  do a ta k u , 
wzmagają swe w y s iłk i dla umocnienia s ił | je d n a k  P a w ło w s k i doskona le  ripo- 
O iczvznv s ił pokoju, pogłębiają i  zacie- i s tu je  i  w k ró tc e  p ro w a d z i 3:0. Po- 
śn fa ją ^w e  serdeczne więzy p rzy jaźn i z o- ! ^  Jest o k r o k  od zw y c ię s tw a , a le

F ina liśc i 200 m st. klas.
Z d w óch  p ó łf in a łó w  na 200 m  st. 

k las. w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn  za
k w a l i f ik o w a ło  się  do f in a łu  0 p ły 
w a k ó w : 1) D av ie s  (A u s tra lia )  — 
2.36,8 — (re k . o l im p ijs k i  w y ró w n a 
ny), 2) K le in  (N ie m c y  zach.) — 2-37,0, 
3) K a jik a w a  (Jap.) — 2.37,3, 4) Stass- 
fo r th  (U S A ) — 2.38,7, 5) Komade! 
(CSR) — 2,38,8, 6) N agasaw a (Jap.) 
— 2.39,0, 7) L u s ie ll (F r.) — 2.39,0, 
8) H ira y a m a  (Jap.) — 2.39,1.

3 zawodniczki węgierskie 
w  fina le  400 ra st. do w.

D o f in a łu  400 m  st. dow . z a k w a li
f ik o w a ły  sie  m . in .  t r z y  p ły w a c z k i

tyczną, z k tó rą  łączy nas granica pokoju 
i  p rzy jaźn i nad Odrą, Nysą i  B a łtyk iem , 
ze w szystk im i s iłam i postępu i  poko ju  na 
świecie.

Naród po lsk i w  pe łn i popiera radziec
k ie  propozycje w  sprawie tra k ta tu  po
kojowego z Niemcami, popiera w a lkę  na
rodu niem ieckiego o zjednoczenie i  nie
podległość. Naród nasz zdaje sobie spra
wę, że istotne interesy narodu niem ie
ckiego sprzeczne są ze zbrodniczym i p la
jtam i im peria lizm u , że pomagając narodo
w i niem ieckiem u broni pokoju, b ron i swo
ich w łasnych osiągnięć.

N igdy jeszcze naród nasz nie czuł się tak 
s ilnym  i tak  pewnym  swej w ie lk ie j p rzy
szłości.

„Djyremne są nadzieje tych, k tó rzy  licząc 
na naszą słabość szczerzą na nas grabież- j ^ ' o d z ą ,  ^  w  kra ju>  n je

ęze zęby — powiedział towarzysz B ie ru t — b y ły  żadną p rop a g a n d ą “ . D z ie n n ik  
Daremne są apetyty n iedobitków  h itle ro - I z u zna n iem  s tw ie rd z a , iż  w szyscy  
skich i ich im peria listycznych w łodarzy
którzy bredzą nieprzytom nie o naszych i s p o rto w i . d ż e n te lm e n i. D z ie n n ik  
ziemiach nad Odrą i Nysą. M in ą ł i  nie J w s k a z u je  ta kże , że sę dz io w ie  ra - 
w róc i n igdy wrzesień 1939 r „  m inęła i nie 
w róc i n igdy hańba bezsilności naszego 
k ra ju  wobec najeźdźców. Daremne są ró 
wnież m arzenia wszelkich judaszów i w y
padków em igracyjnych, usiłu jących han
dlować najśw iętszym  dobrem narodu po l
skiego...“

Wzmagając swe w y s iłk i nad realizacją 
p lanów gospodarczych, nad rozwojem  sił 
O jczyzny, naród nasz powięksźa s iły  obozu 
pokoju, wnosi swój w k ład  w dzieło w a lk i 
o przyjaźń i  b ra terstw o m iędzy narodam i, 
o pokój.

5.18,3 i  H v e g e r (D an.) — 5.19,5.

F ina ł skoków z wieży
1) Lee  (U S A ) — 156.28. 2) J. C a p ill*  

(M e ksyk ) — 143,21. 3) Haase (N ie m . 
zach.) — 141,31, 4) M ac C o rm a c k
(U S A ) — 138,74, 5) A . C a p illa  (M e k 
syk ) — 136,44, 6) P erea  (M e ksyk ) — 
128,28, 7) B a k a tin  (ZSRR) — 126,86, 
8) B re n e r  (ZSR R ) — 126,31.

P iłka  wodna
9 Do f in a łu  o lim p ijs k ie g o  tu r n ie ju  
w  p iłc e  w o d n e j z a k w a lif ik o w a ły  
s ię : W ę g ry , Ju go s ła w ia , W ło c h y  I 
U S A . J u g o s ła w ia  w eszła  do f in a łu  
po w y g ra n iu  p o w tó rn e g o  s p o tka 
n ia  z H o la n d ią  2:1: p o rze d n i m ecz 
u n ie w a ż n io n o  po ro z p a trz e n iu  p ro 
te s tu  J u g o s ła w ii o z ły m  sędz iow a
n iu  B e lga  D e lehaye .

O m ie js c a  5 — 8 w a lczą : ZSRR, 
H o la n d ia , B e lg ia  i  H iszpan ia .

W p ią te k  rozpoczę ły  się p ie rw sze  
sp o tka n ia  fin a ło w e . W  m eczach o 
m ie jsca  od 1 — 4 W ę g ry  p o k o n a ły  
m is trz a  O lim p ia d y  w  1948 r . W io 
c h y  7:2 (2:2), a Ju go s ła w ia  z w y c ię 
ży ła  U SA 4:2.

W m eczach o m ie jsca  od 5 — * 
ZSRR p o ko n a ł H iszp a n ię  4:3 (2:2).

Koszykówka,

W m eczu f in a ło w y m  k o s z y k ó w k i 
o 3—4 m ie jsca , U ru g w a j z d o b y ł 
b rą z o w y  m e da l, zw y c ię ż a ją c  A r 
g e n ty n ę  68:59 (31:24).

B u łg a r ia  z a ję ła  7 miejsce, z w y c ię 
ża jąc  F ra n c ję  58:44 (22:22).

Trzecie miejsce Szwecji 
w piłce nożnej

W o lim p ijs k im  tu rn ie ju  w  p iłc e  
nożnej Szwecja zdobyła brązow y 

f i  nx z w y c ię ż a ją c  N ie m c y  zach. 
2:0 (1:0). B ram ki s trz e lili R yde ll 1 
L o e fg re n .

PROTEST DELEGACJI
R A D Z IE C K IE J

P rz e d s ta w ic ie le  o l im p ijs k ie j  dele« 
S acji ra d z ie c k ie j z a ło ż y li p ro te s t 
p rze c iw  o rzeczen iom  k o m is ji sę
d z io w s k ie j odnośn ie  k la s y f ik a c j i  w e 
w s ze ch s tro n n ym  k o n k u rs ie  k o n ia  
w ie rzch ow e g o . W p ro te śc ie  ty m  
p rz e d s ta w ic ie le  ra d z ie ccy  w s k a z u ją  
na n ie p ra w id ło w ą  ocenę daw aną  
p rzez sędz iów  n ie k tó ry m  jeźd źco m  
a m e ry k a ń s k im  i  fra n c u s k im .

Prasa zachodn ia  o sukcesach spo rtow có w  
ra d z ie ck ich  na O lim p ia d z ie

( f)  S Z T O K H O L M  (P A P ). O m a w ia - in ie js z y ć  znaczen ie  tego ro d z a ju  
ją c  w y n ik i  k o n k u re n c ji  s p o rto w y c h  j sp o rtu , je d n a k ż e  — k o n ty n u u je  G li
na X V  O lim p ia d z ie  w  H e ls in k a c h , i t ie r re s  — w e  w s z y s tk ic h  Ig rz y s k a c h  
szw ed zk i d z ie n n ik  „E x p re s s e n “  i O lim p ijs k ic h , od  s ta ro g re c k ic h  cza- 
s tw le rd z a , że u d z ia ł s p o rto w c ó w  r a - I  sów  począw szy, zw yc ięża  te n  k ra j,  
d z ie c k ic h  w  te g o roczn e j O lim p ia -  j k tó r y  zd o b yw a  n a jw ię c e j m e d a li 
dz ie  oznacza, iż  m ię d z y n a ro d o w a  j w e  w s z y s tk ic h  d y s c y p lin a c h  sp o rtu
w y m ia n a  s p o rto w a  będzie  się ro z 
szerzała.

Z d a n ie m  „E x p re s s e n “ , sukcesy za
w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h  w  H e ls in k a c h  
dow odzą, że „ w y n ik i  sp o rto w e , o-

i dz ie ccy  są c a łk o w ic ie  b e z s tro n n i i 
sę dz iu ją  po m is trz o w s k u .

N O W Y  JO R K  (P A P ). D z ie n n ik  
„N o t ic ia s  de H o y “ , w ych o d z ą c y  w

p o s ia d a ją cych  ró w n e  znaczen ie. T a k  
np. w  e n c y k lo p e d ii a m e ry k a ń s k ie j 
s tw ie rd z a  się  jasno , że w  1936 r. 
z w y c ię ż y li N ie m c y , k tó rz y  u z y s k a li 
580 p k t  o raz , że U S A  u z y s k a ły  d ru 
g ie  m ie jsce  ze s w y m i 470 p u n k ta m i. 
W sz y s tk ie  też  e n cy k lo p e d ie  s tw ie r 
dza ją , że Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  w 
L o n d y n ie  w  1948 r . w y g ra li  A m e ry 
ka n ie .

Jeś ii ch od z i o g im n a s ty k ę  — 
s tw ie rd z a  G u tie r re s  — to  m im o , 
iż  s p o r t te n  m a ło  in te re s u je  fo to 
re p o r te ró w  i  p ism a, to  je d n a k  p o 
siada on ta k  duże znaczen ie, że 
s ta ro ż y tn i G re c y  i  R z y m ia n ie  w łą 
c z y li g im n a s ty k ę  do sw ych  ustaw o-

s to lic y  K u b y , H a w a n ie  za m ie śc ił : d a w s tw . G im n a s ty k a  je s t n ic z y m
nhK7Prnv lfnmpntfli'7. w vhi tnpffn Lr 11 — :____  _____________o bsze rn y  k o m e n ta rz  w y b itn e g o  k u 
bańsk iego  d z ie n n ik a rz a  sportow ego , 
F in c h o  G u tie rre s a , k tó r y  z w ie lk im  
u zn a n ie m  p isze o os ią g n ię c iach  
s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  na O lim 
p ia d z ie  w  H e ls in k a c h . G u tie r re s  p i 
sze m . in . :

R o s ja n ie  z w y c ię ż y li w  zaw odach
g im n a s ty c z n y c h , za ró w n o  w  m ęs
k ic h  ja k  1 ko b ie c y c h . N ie k tó rz y  k o 
m e n ta to rz y  sDorto,T’1 u s iłu ją  p o m -

in n y m , ja k  ty lk o  ga łęz ią  k u ltu r y  
f iz y c z n e j. S ko ro  k ra j ta k i ja k  Z w ią 
zek R a d z ie c k i ła tw o  w y g ra ł w szy 
s tk ie  k o n k u re n c je  w  g im n a s tyce  
m ę s k ie j i  k o b ie c e j, to  trze b a  p rz y 
znać, że s ta n ą ł on na czele ś w ia to 
w e j k u l t u r y  f iz y c z n e j, to  je s t z a ją ł

ną d ecyz ję  sędziów  w  s p o tk a n iu  
m ię d z y  bokse re m  ra d z ie c k im  Z a - 
su ch in e m  a R ea rd o ne m  (A n g lia ).

D z ie n n ik  „V a p a a  S a n a" p isze : 
„B y l iś m y  p e w n i, że z w y c ię ż y ł Z a - 
su ch in , a le  k u  pow szechnem u z d u 
m ie n iu , z w y c ię s tw o  zosta ło  p rz y z n a 
ne R e a rd o n o w i. K o m p e te n tn o ś ć  w ię c  
a rb it ró w  sę d z iu ją c y c h  w  ty m  sp o t
k a n iu  n a le ży  p o s ta w ić  pod  zn a k ie m  
z a p y ta n ia “ .

D z ie n n ik  „S u o m e n  S os ia lid fun o - 
k r a a t t i “  p isze, że „Z a s u c h in  zos ta ł 
p o k o n a n y  p rzez  sę dz ió w “ . D z ie n n ik  
p o d k re ś la , że R e a rd o n  w  o s ta tn ie j 
ru n d z ie  b y ł c a łk o w ic ie  w y c z e rp a n y .

W październiku 
eliminacyjny turniej 

szachowy du mistrzostw 
świata

S Z T O K H O L M . M ię d z y n a ro d o w a  
F e d e ra c ja  Szachow a u s ta li ła , iż  n a -

m ie jsce , d a w n ie j za jm o w a n e  przez | s tę p n y , e lim in a c y jn y  tu rn ie j  szacho- 
Szw ecję .

(f) H E L S IN K I (P A P ). P rasa  fu i -
i c h o w y  do m is trz o s tw  św ia ta  odbę

dzie  się w  S z to k h o lm ie  w  d n ia ch
ska obsze rn ie  k o m e n tu je  n ie s łu sz - J od 15 b in . do 22 p a ź d z ie rn ik a  b r.
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Ordynacja wyborcza
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

R o z d z i a ł  1.
%

Zasady ogólne
A rt. 1.

1. P rawo w yb ieran ia  ma każdy oby

w ate l polski, k tó ry  w dn iu  w yborów  

ukończy! 18 la t — bez względu na 

płeć, przynależność narodową i raso

wą, wyznanie, w ykszta łcenie, czas za

m ieszkiw ania  w  obwodzie głosowania, 

pochodzenie społeczne, zawód i  stan 

m a ją tkow y .

2. K ob ie ty  m ają w szystkie praw a w y

borcze na rów ni z mężczyznami.

3. W ojskow i mają wszystkie prawa 

wyborcze na rów n i z osobami c y w il

nym i.

A rt. 2.

•Nie m ają prawa w yb ie ran ia  obyw a

tele:
1) pozbawieni zdolności do czynno

ści p raw nych  lub  w n ie j ograniczeni 

z powodu choroby um ysłowej,

2) pozbawieni p raw  pub licznych i 

obyw ate lsk ich  p raw  honorow ych p ra 

w om ocnym  orzeczeniem sądu, w ydanym  

po dniu 22 lipca 1944 r., w  czasie trw a 

nia pozbawienia praw .

A rt. 3.

W ybranym  może być każdy, komu 

p rzys ługu je  praw o w yb ieran ia , jeżeli 

ukończy ł la t 21.

A rt. 4.

Każdem u w yborcy p rzysługu je  jeden 

głos.

A rt. 5.

Głosować można ty lk o  osobiście.

R o z d z i a ł  2.

Zarządzenie w yborów

A rt. 6.

1. W ybory  zarządza Rada Państwa 

nie później niż na miesiąc przed u p ły 

wem  kadencji Sejm u Polskie j Rzeczy

pospolite j Ludow ej.

2. W ybory odbyw ają sie w  jednym  

dn iu  równocześnie w  całym  Państw ie.

A rt. 7.

1. Uchwała o zarządzeniu w yborów  

wyznaczy datę w yborów  na dzień usta

w ow o uznany za w o lny od pracy, p rzy 

padający w ciągu dwóch miesięcy po 

u p ływ ie  kadencji Sejmu Polskie j Rze

czypospolite j Ludow ej.

2. Uchwała ta oznaczy równocześnie 

dn i, w k tó rych  up ływ a ją  te rm in y  prze

w idziane w n in ie jszej ustaw ie (kalen

darz w yborczy).

A rt. 8.

Uchwałę o zarządzeniu w yborów  o- 
głasza się w „Dzienniku Ustaw'1.

R o z d z i a ł  3.

O kręg i wyborcze
A rt. 9.

1. Posłowie są w yb ie ran i w  okręgach 

w yborczych.

2. W każdym okręgu w yborczym  w y 

biera się taką liczbę posłów, jaka od
powiada liczbie mieszkańców okręgu, 
w  stosunku: 1 poseł na 60.000 miesz
kańców.

A rt. 10.

1. Rada Państwa ustala:

1) podział obszaru Państwa na okręgi 

wyborcze (ilość, granice, num ery),

2) liczbę posłów, jaka ma być w y 

brana z każdego okręgu, zgodnie z za

sada określoną w art. 9 ust. 2,

3) siedziby okręgow ych ko m is ji w y 

borczych.

2. U chwałę Rady Państwa (ust. 1) 

ogłasza się w „M on ito rze  P o lsk im “  n a j

później w 55 dn iu  przed dniem w ybo

rów. Uchwałę podaje się również do 
wiadomości w yborców  przez rozp laka

tow anie obwieszczeń.

R o z d z i a ł  4.

Obwody glosowania

A rt. 11.

D la przeprowadzenia głosowania tw o 
rzy się obwody głosowania.

A rt. 12.

Obw ody głosowania tw o rzy  się w e

dle następujących zasad:

1) obwód głosowania w in ien  z regu

ły  obejmować 1.500— 3.000 m ieszkań

ców,

2) można tw orzyć obwody głosowania 

dla g rup  mieszkańców powyżej 300 osób, 

zam ieszkujących w  odległości ponad 

10 km  od ośrodka najbliższego obwodu 

głosowania,

3) można tw orzyć obwody głosowania 

w szpita lach, sanatoriach i  w  innych  

zakładach służby zdrow ia oraz w  zak ła 
dach pomocy społecznej i  zakładach 

inw a lidzk ich , jeżeli przebyw a w  nich 

co na jm n ie j 50 wyborców,

4) p ływ a jące w dn iu  w yborów  okrę

ty  i  s ta tk i, na k tó rych  zna jdu je  się co 

na jm n ie j 25 w yborców, stanow ią ob

wody głosowania; przynależność takich 

obwodów głosowania do okręgów  w y 

borczych ustala się wedle m acierzyste

go portu okrętu lub statku,

5) jednostk i w ojskowe tw orzą dla 

swego składu obwody głosowania we-

I dle stosunku: 50 — 3.000 w yborców  na 

jeden obwód głosowania.

A r t .  13.

1. Ilość, granice, num ery obwodów 

głosowania oraz siedziby obwodowych 

kom is ji wyborczych ustala:

1) w miastach stanow iących pow ia

ty  m ie jsk ie  —  prezyd ium  w ojew ódz

k ie j rady narodowej,

2) w  dzielnicach w iększych m iast — 

prezydium  m ie jsk ie j rady narodowej 

(rady narodowej m. st. W arszawy i m. 

Łodzi),

3) w  miastach n ie  stanow iących po

w ia tów  m ie jsk ich  i w  gm inach — pre 

zyd ium  pow ia tow ej rady narodowej.

2. U chw a ły  dotyczące ilości, granic 

i num erów  obwodów głosowania praż 

siedzib obwodowych ko m is ji w yb o r

czych ogłasza się w dziennikach urzę

dow ych w łaściw ych w ojew ódzkich rad 

narodow ych (rad narodow ych m. st. 

W arszawy i m. Łodzi) oraz podaje się 

do wiadomości w yborców  przez roz

p lakatow anie  obwieszczeń — najpóźnie j 

w  50-ym dn iu  przed dn iem  w yborów .

R o z d z i a ł  5.

Kom isje wyborcze
A rt. 14.

D la  przeprowadzenia w yborów  po

w o łu je  się:
1) P ańs tw ow ą K om is ję  W yborczą,

2) okręgowe i  obwodowe kom isje  w y

borcze.

A r t.  15.

Do zadań Państw owej K o m is ji W y

borczej należy:

1) nadzór nad ścisłym  przestrzega
niem  przepisów o rdynac ji w yborczej 
przez okręgowe i  obwodowe kom isje 

wyborcze,

2) rozpatryw anie  skarg na dz ia ła l
ność okręgow ych ko m is ji wyborczych, 

a w  szczególności na decyzje w  przed
m iocie nieważności zgłoszenia lis ty , w 

całości lub  w  części,

3) usta len ie  i  ogłoszenie w y n ik ó w  

w yborów ,

4) zare jestrow anie  w yb ranych  po
słów  i  w ydan ie  im  zaświadczeń o w y 

borze,

5) złożenie Se jm ow i Polsk ie j Rzeczy

pospolite j Ludow e j sprawozdania z w y 

borów , w  try b ie  usta lonym  przez Radę 

Państwa,

6) przekazanie a k t w yborczych Sej

m ow i Polsk ie j Rzeczypospolitej Lu d o 

w ej w  celu stw ierdzen ia  ważności w y 

borów.

A r t.  16.

Do zadań okręgowej ko m is ji w yb o r

czej należy:

1) nadzór nad ścisłym  przestrzega

niem  przepisów  o rdynac ji wyborczej 

przez kom is je  obwodowe okręgu,

2) rozpa tryw an ie  skarg na dz ia ła l

ność obwodowych ko m is ji w yborczych,

3) rozpa tryw an ie  skarg na decyzje 

p rezyd iów  rad narodow ych, w ydane 

w skutek re k lam ac ji w  spraw ie spisu 

w yborców ,

4) re jestrow an ie  kandydatów ,

5) dostarczenie obw odow ym  k o m i

sjom w yborczym  urzędow ych k a r t  do 

głosowania,

6) usta lenie w yn ikó w  głosowania w  

okręgu w yborczym  i przesłanie ich  Pań

stw ow ej K o m is ji W yborczej,

7) przesłanie w szelkich m a te ria łów  
z przeprowadzonych w yborów  p rezy

d ium  w ojew ódzk ie j (m. st. W arszawy i 

m. Łodzi) rady narodow ej.

A rt. 17.

Do zadań obwodowej ko m is ji w y b o r
czej należy:

1) przeprowadzenie głosowania w 

obwodzie,
2) obliczenie w yn ikó w  głosowania w 

obwodzie,
3) przesłanie p ro tokó łów  głosowania 

okręgow ym  kom isjom  w yborczym  tych 
okręgów, w  skład k tó rych  obwód wcho
dzi.

4) przesłanie p ro tokó łów  głosowania 
w raz z ka rta m i głosowania odpow ied
nio prezyd ium  m ie jsk ie j, dz ie ln icow ej, 
gm innej rady narodow ej.

A r t.  18.

1. W skład P aństw ow ej K o m is ji W y

borczej wchodzą: przewodniczący, dw aj 

zastępcy przewodniczącego, sekretarz 

i 12 członków.

2. Państw ow ą K om is ję  W yborczą po

w o łu je  Rada Państwa.

A r t .  19.

1. W  skład okręgow ych ko m is ji w y 

borczych wchodzą: przewodniczący, za

stępca przewodniczącego, sekretarz oraz 
6— 8 członków.

2. W skład obw odow ych ko m is ji w y 

borczych wchodzą: przewodniczący, za

stępca przewodniczącego, sekretarz oraz 

2— 6 członków.

3. W obwodach głosowania, liczących 

poniżej 300 w yborców , wchodzą w  skład 

obwodowej ko m is ji w yborcze j: prze

wodniczący, zastępca przewodniczącego 

i sekretarz.

4. Okręgowe kom is je  wyborcze po

w o łu je  p rezyd ium  w ojew ódzk ie j rady 

narodowej (rady narodow ej m. st. W ar

szawy i m. Łodzi), w łaściwe ze wzglę

du na siedzibę kom is ji.

5. Obwodowe kom isje  wyborcze po

w o łu je  dla obwodów głosowania poło

żonych w  miastach stanow iących po

w ia ty  p rezyd ium  m ie jsk ie j rady na

rodow ej, a dla obwodów położonych 

w miastach nie stanow iących pow iatów  

i w  gm inach — prezyd ium  pow iatow ej 

rady narodow ej.

A r t .  20.

Państwową K om is ję  W yborczą oraz 
okręgowe i obwodowe kom isje  w ybo r

cze pow ołu je  się spośród w yborców .

A r t.  21.

Rada Państwa us ta li szczegółowe za
sady i try b  pow o ływ an ia  okręgow ych 
i  obwodowych ko m is ji w yborczych.

A r t  22.

1. Państwowa K om is ja  W yborcza 
w inna  być powołana na jpóźn ie j 55-go 
dnia przed dniem  w yborów .

2. Okręgowe kom isje  w yborcze w in 
ny  być powołane na jpóźn ie j 50-go dnia 

przed dniem  w yborów .

3. Obwodowe kom is je  w yborcze w in 

ny  być pow ołane na jpóźn ie j 45-go dnia 

przed dniem  w yborów .

A r t .  23.

Rada Państwa u s ta li regu lam in  prac 

i  w zór pieczęci Państw ow ej K o m is ji 

W yborczej oraz okręgow ych i  obwodo

w ych ko m is ji w yborczych, ja k  rów nież 

określi obow iązki i  up raw n ien ia  prze

wodniczącego kom is ji, jego zastępców, 

sekretarza i  członków.

A r t .  24.

P racow n ikow i, k tó ry  opuścił pracę w  

zw iązku • z w ykonyw an iem  czynności 

członka k o m is ji w yborcze j, p rzys ługu je  

od pracodawcy w ynagrodzenie  za opu

szczony czas pracy.

A rt. 25.

1. Państwowa K om is ja  W yborcza roz

w iązu je  się z up ływ em  kadenc ji Sejm u 

wybranego w  w yborach przez n ią  prze

prowadzonych.

2. Okręgowe i  obwodowe kom is je  

wyborcze rozw iązu je  p rezyd ium  rady  

narodowej, k tó re  je pow oła ło, po za

kończeniu ich działalności.

R o z d z i a ł  6.

Spisy wyborców

A rt. 26.

1. P rezyd ia  m ie jskich, dz ie ln icow ych 

i  gm innych  rad narodow ych sporządza

ją  w  trzech egzemplarzach spisy oby

w a te li m ających praw o w yb ie ran ia , a 

zam ieszkałych na terenie danej rady 

narodow ej (spisy wyborców).

2. Sposób sporządzenia spisów w y 

borców  w  jednostkach w o jskow ych u- 

s ta li M in is te r O brony Narodowej za 

zgodą Prezesa Rady M in is trów .

A rt. 27.

1. Spis w yborców  układa się w  a lfa 

betycznym  porządku, oddzieln ie dla 

każdego obwodu głosowania.

2. W  spisie w ym ien ia  się nazw isko, 

im ię , im ię  ojca, datę urodzenia i m ie j

sce zamieszkania w yborcy. Spis w yb o r

ców podpisuje przewodniczący i  sekre

tarz p rezyd ium  rady narodowej.

3. W zór spisu w yborców  usta li P re

zes Rady M in is trów .

A rt. 28.

Spisy w yborców  będą najpóźnie j 

38-go dn ia  przed dniem  w yborów  prze

siane przewodniczącym  obwodowych 

ko m is ji w yborczych w  dwóch egzem

plarzach.

A r t.  29.

Przewodniczący obwodowych ko m i
s ji w yborczych na jpóźn ie j 35-go dnia 
przed dniem  w yborów  w yk łada ją  sp i
sy w yborców  do publicznego w g lądu w 
lokalach obwodowych ko m is ji w yb o r
czych przez 7 dn i po 5 godzin dziennie, 
w  porze dostępnej dla pracujących.

A r t.  30.

1. W  ciągu 10 dn i od wyłożenia spi
su w yborców  można przez obwodową 
kom isję  wyborczą wnieść do prezy

d ium  rady narodow ej, k tó re  sporządzi

ło  spis w yborców , ustnie do p ro tokó łu  

lub  pisem nie reklam ację  przeciw  n ie 

praw id łow ośc i spisu, a w  szczególności 

p rzeciw  pom in ięc iu  w  n im  lub  zamiesz

czeniu określonych osób.

2. R eklam acje rozpa tru je  prezyd ium  

rady narodow ej w  ciągu 3 dn i od daty 

ich wniesienia.

3. Z a ła tw ia jąc  reklam ację, prezyd ium  

rady narodow ej:

1) uzupełn ia  spis w yborców  bądź

2) skreśla ze spisu w yborców  osobę, 

k tó re j rek lam acja  dcrtyczy, zaw iada

m ia jąc ją  o tym  bądź

3) pozostawia reklam acje  bez uw zg lę

dnienia, zaw iadam ia jąc o tym  re k la m u 

jącego.

4. Od decyzji p rezyd ium  rady naro

dowej nie uw zg lędnia jące j rek lam ac ji 

lu b  powodującej skreślenie osoby ze 

spisu w yborców  mogą rek lam u jący i 

osoba skreślona ze spisu w yborców  

wnieść skargę do w łaściw e j okręgow ej 

k o m is ji w yborcze j, k tó ra  w  ciągu 3 

dn i rozpatrzy  sprawę i wyda decyzję, 

zaw iadam iając o n ie j skarżącego.

A r t .  31.

1. W yborca zm ien ia jący m iejsce po

b y tu  w  czasie m iędzy ogłoszeniem spi

su w yborców  a dn iem  w yborów , będzie 

w pisany do spisu w yborców  i  dopusz

czony do głosowania w  obwodzie swe- 

•go nowego m iejsca pobytu. U p ra w n ie 

n ie  to p rzys ługu je  w yborcy na pod

staw ie „zaśw iadczenia c p raw ie  głoso

w an ia “ , wydanego na jego żądanie 

przez w łaściwe p rezyd ium  rady naro

dowej. W ydając „zaświadczenie o p ra 

w ie  g łosowania“ , p rezyd ium  rady na

rodow ej skreśla w yborcę  ze spisu w y 

borców  z adnotacją: „w y je c h a ł“ .

2. W zór „zaśw iadczenia o praw ie  g ło

sowania“  u s ta li Prezes Rady M in is trów .

A r t.  32.«

Obwodowa kom is ja  w yborcza wpisze 

do spisu w yborców  i  dopuści do g ło 

sowania osoby wchodzące w  skład ko 

m is ji lu b  pełniące straż p rzy  kom is ji, 

jeże li osoby te przedstaw ią zaświadcze

nie przewodniczącego ko m is ji tego ob

wodu, w  k tó rym  są wpisane do spisu 

w yborców , że nie będą w  tym  obwo

dzie głosowały. O w ydan iu  takiego za

św iadczenia przewodniczący czyni ad

notację w  spisie w yborców .

R o z d z i a ł  7.

Zgłaszanie kandydatów
0

A rt. 33.

P rawo zgłaszania kandyda tów  na po

słów przys ługu je  organizacjom  p o li

tycznym , zawodowym  i  spółdzielczym. 

Z w iązkow i Samopomocy Chłopskie j, 

Z w iązkow i M łodzieży P o lsk ie j, jak  rów 

nież in n ym  m asowym  organizacjom

społecznym ludu  pracującego.

-

A rt. 34.

K andydac i na pqsłów  zgłaszani są 

w  okręgach w y b o rc z y ^ .

A r t.  35.

1. P raw o zgłaszania kandydatów  na 

posłów w  okręgach w yborczych w yko 

nać mogą zarówno naczelne, jak  i  te

renowe organy w ym ien ionych  w  art. 33 

organizacji.

2. Organizacje w ym ien ione  w  art. 33 

w ykonać mogą praw o zgłaszania kan

dydatów  na posłów samoistnie lub  łącz
nie.

A rt. 36.

O rganizacje (art. 33) zgłaszają kan

dydatów  zarówno z w łasnej in ic ja ty 

w y, ja k  również spośród osób w ysunię

tych na zebraniach pracow n ików  w  za

kładach pracy, na zebraniach grom adz

kich, na zebraniach członków  ro ln iczych  
spółdzie ln i p rodukcy jnych , p racow n i

ków  państw owych gospodarstw ro lnych 

i żo łn ierzy w  jednostkach w ojskow ych.

A rt. 37.

1. K andydatów  zgłasza się do w łaśc i

wej okręgowej ko m is ji wyborczej przez 

zgłoszenie lis ty  kandydatów  najpóźnie j 

35-go dnia przed dniem  w yborów .

2. L is tę  podpisuje w łaśc iw y organ 

zgłaszającej o rganizacji (art. 35 ust. 1). 

Równocześnie ze zgłoszeniem lis ty  po

dać należy pisemnie adres, na k tó ry  

kierow ana ma być korespondencja dla 

o rganizacji zgłaszającej listę.

3. Do zgłoszenia należy dołączyć p i

semne oświadczenia kandydatów , że 

zgadzają się kandydować w  danym  

okręgu. Oświadczenia kandydatów  mo

gą też być złożone ko m is ji okręgowej 

odrębnie nie później jednak n iż  35-go 

dnia przed dniem  w yborów .

A r t.  38.

1. Można kandydować ty lk o  w  jed

nym  okręgu i ty lk o  z jednej lis ty .

2. Kandydować można w  dow o lnym  

okręgu, niezależnie od m iejsca zamiesz

kania.

3. K andyda t n ie  może wchodzić w 
skład żadnej k o m is ji w yborczej w łaści

w ej d la okręgu, w  k tó ry m  kandydu je , 

z w y ją tk ie m  Państw owej K o m is ji W y

borczej.

A r t.  39.

L iczba kandyda tów  na liście n ie  mo

że przewyższać liczby posłów przypa

dającej na dany okręg.

v A r t .  40.

W  zgłoszonej liście należy podać na

zwisko, im ię , w iek , zawód i  m iejsce za

m ieszkania każdego kandydata. Na

zwiska zgłoszonych w in n y  być ozna

czone ko le jn ym i num eram i, poczynając 

od 1, w  porządku p ierwszeństwa do 

o trzym an ia  m andatów.

A rt. 41.

1. Równocześnie ze zgłoszeniem kan

dydatów  organizacja zgłosić może na 

liście rów nież zastępców, w  liczb ie  n ie 

przewyższającej po łow y liczby posłów, 

przypadającej na dany okręg.

2. Postanow ienia art. 37 ust. 3, a rt. 38 

i  a rt. 40 stosuje się odpowiednio do 

zastępców,

A r t .  42.

Zgłaszająca organizacja może w  p i

semnym oświadczeniu, złożonym rów 

nocześnie z listą, wskazać oznaczenie 

(godło) zgłoszonej lis ty .

A rt. 43.

1. Jeżeli zgłoszenie lis ty  nastąpiło 

zgodnie z przepisam i n in ie jszej ustawy, 

okręgowa kom isja wyborcza zare jestru

je listę, sporządzając w dw u egzempla

rzach p ro tokó ł p rzyjęcia  zgłoszenia, 

z k tó rych  jeden przesyła n iezw łocznie 

do Państw owej K o m is ji W yborczej.

2. W zór p ro tokó łu  przyjęcia zgłosze

nia lis ty  usta li Rada Państwa.

A rt. 44.

1. Przewodniczący okręgowej kom i

s ji wyborczej bada, czy zgłoszona lis ta  

odpowiada przepisom prawa, a o po

strzeżonych wadach zaw iadam ia «zgła-

(Dokońc/.enie na str. 4)
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szającą organizację na jpóźn ie j w  dwa 

dn i po zgłoszeniu.

2. Jeżeli wskazane w ady nie zostaną 

usunięte w  ciągu dw u dn i, okręgowa 

kom is ja  w yborcza s tw ierdza n iew aż

ność zgłoszenia lis ty  w  całości lub  co 

do poszczególnych kandyda tów  (za

stępców). W  razie s tw ierdzen ia  n iew aż

ności zgłoszenia ty lk o  poszczególnych 

kandyda tów  (zastępców) lis tę  re je 

s tru je  się w  zakresie nie d o tkn ię tym  

nieważnością.

A rt. 45.

1. D ecyzję okręgow ej k o m is ji w y 

borczej w  przedm iocie nieważności 

zgłoszenia (art. 44 ust. 2) doręcza się 

n iezw łoczn ie  o rgan izac ji zgłaszającej 

lis tę. O rganizacja ta może w  ciągu 2 

d n i zaskarżyć decyzję do P aństw ow ej 
K o m is ji W yborczej.

2. U chw ała  P aństw ow ej K o m is ji W y 

borczej jest ostateczna.

A r t.  46.

O kręgowa kom is ja  wyborcza ogłasza 
dane o zare jestrow anych lis tach n a j

później 25-go dnia przed dn iem  w ybo

rów .

R o z d z i a ł  8.

K a rty  do glosowania

A rt. 47.

O kręgowa kom is ja  w yborcza zarzą
dza w yd ru ko w a n ie  urzędow ych k a rt do 

głosowania w  potrzebnej ilości i rozsy
ła je obw odow ym  kom is jom  w yb o r

czym  w  ta k im  te rm in ie , aby obwodowe 
kom is je  wyborcze o trzym a ły  je  na jpóź
n ie j 15-go dnia przed dniem  w yborów  

K a r ty  do głosowania w in n y  być opa
trzone pieczęcią okręgow ej ko m is ji w y 

borczej.

A r t. 48.

1. K a rta  do glosowania w ym ien ia  na

zw iska i im iona kandydatów , a następ

nie nazw iska i im iona  ew entua lnych 
zastępców każdej zare jestrow anej w 

okręgu lis ty , w  ko le jności umieszcze

nia na te j liście. Jeżeli lis ta  ma ozna

czenie (godło) zgłoszone w m yśl a ft. 42. 
umieszcza się je przed w ym ien ien iem  

kandyda tów  i zastępców te j lis ty .

2. Kole jnęść umieszczenia lis t na k a r
cie do głosowania ustala się w edług ko 
le jności ich zgłoszenia w  okręgęw ej 
kom is ji w yborczej. W ielkość i rodzaj 
czcionek pow inny  być jednakow e dla 

w szystkich list.

3. K a rta  do głosowania zaw ierać w in 
na odpowiednią ru b rykę  przeznaczoną 
dla umieszczenia przez w yborcę znaku 
wskazującego, na k tó rą  z lis t głosuje, 
chyba że w  okręgu zarejestrowana jest 

ty lk o  jedna lista.

4. W zór k a rty  do głosowania usta li 

Rada Państwa.

A rt. 49.

K a rta  do głosowania może być zadru

kowana ty lk o  po jednej stronie.

R o z d z i a ł  9.

Glosowanie

A rt. 50.

1. G łosowanie odbywa się w  loka lu  

obwodowej kom is ji w yborczej bez 

p rze rw y m iedzy godziną 6-tą a 22-gą

2. G łosowanie odbywa się bez w zglę

du na ilość lis t zare jestrow anych w  da

nym  okręgu.

A r t  51.

L * Od c h w ili rozpoczęcia głosowania 

do c h w ili usta lenia jego w yn ikó w  po

w in n i być bez p rze rw y obecni w  loka lu  

w yborczym  przewodniczący obwodowej

k o m is ji w yborcze j lu b  jego zastępca i 

dw a j je j członkow ie.

2. W  p rzypadku  nieobecności tych 

osób przew odniczący uzupe łn i skład ko 
m is ji przez pow ołan ie  osób spośród w y 

borców.

A r t.  5 2 /

1. P rzew odniczący obwodow ej ko m i

s ji w yborcze j czuwa nad u trzym an iem  
porządku w  czasie głosowania oraz nad 

zabezpieczeniem ta jności g łosowania i 

w  tym  celu może w ydaw ać odpow ied

nie zarządzenia porządkowe.

2. Na żądanie przewodniczącego w ła 

ściwe organy państw owe oddadzą do 
jego rozporządzenia odpow iednią  straż.

3. A g itac ja  w  loka lu  w yborczym  w  

czasie głosowania jest w zbron iona.

A rt. 53.

1. Przed rozpoczęciem głosowania 

obwodowa kom is ja  w yborcza bada, czy 

u rna  w yborcza jest próżna, czy na m ie j

scu zna jdu ją  się spisy w yborców  oraz 
potrzebna ilość k a rt do głosowania, jak 
rów nież czy w  lo ka lu  ko m is ji um iesz
czone są osłony zabezpieczające ta j

ność głosowania, po czym kom is ja  za
m yka i  opieczętowuje u rnę w yborczą 

pieczęcią ko m is ji.

2. Od c h w ili zapieczętowania aż do 

końca głosowania u rn y  o tw ie rać  nie 

wolno.

A rt. 54.

1. Przed oddaniem  głosu w yborca 

okazuje ko m is ji dowód osobisty, a w  je 
go b raku  leg itym ację  służbową, leg i
tym ację  zw iązku zawodowego lub  inny  
dokum ent s tw ie rdza jący jego tożsa

mość.

W yborca nie posiadający dokum en

tów  tożsamości, uznanych przez k o m i

sję za w ystarczające, może powołać się 
na św iadectw o dwóch w ia rygodnych  
osób, znanych ko m is ji obw odow ej.

2. Decyzja kom is ji w  spraw ie  tożsa

mości osoby jest ostateczna.

3. K om is ja  sprawdza, czy dana oso

ba f ig u ru je  w  spisie w yborców  lub  czy 

posiada zaświadczenie, o k tó ry m  mowa 

w art. 31 albo 32. Następnie wyborca 
o trzym u je  od k o m is ji urzędo-wą kartę  

do głosowania.

4. Zaświadczenia, o* k tó rych  mowa w  
ust. 3, kom is ja  za trzym u je  w  celu do

łączenia do p ro tokó łu  głosowania.

A rt. 55.

1. Po o trzym an iu  k a r ty  do głosowa

nia w yborca udaje się do pomieszcze
nia za osłoną, gdzie zaznajam ia się 

z ka rtą  do głosowania.

2. . Jeżeli ka rta  do głosowania obej- 

m uje  dw ie  lub  w ięcej lis t, w yborca  u- 
mieszcza w  przeznaczonej do tego ru 

bryce k a rty  do g łosowania znak w ska

zujący, że g łosuje na kandyda tów  i  za

stępców określone j lis ty .

3. W yborca ma p raw o  skreślania po
szczególnych kandyda tów  lu b  zastęp

ców lis ty , na k tó rą  głosuje.

4. N astępnie w yborca  podchodzi do 

u rn y  i w  obecności ko m is ji w rzuca do 
u rn y  ka rtę  do głosowania, złożoną w 
ten sposób, aby strona zadrukow ana 

n ie by ła  w idoczna (art. 49).

A r t.  56.

U ło m n i lu b  n iep iśm ienn i mogą ko 

rzystać p rzy  g łosow aniu z pomocy in 

nych osób.

A r t.  57.

1. G łosowania p rzeryw ać nie w olno 
G dyby w sku tek nadzw yczajnych w yda

rzeń czynności wyborcze b y ły  na czas 
p rze jśc iow y un iem ożliw ione, obwodowa 

kom is ja  w yborcza może przedłużyć je

lu b  odroczyć do dn ia  następnego. Za

rządzenie o ty m  pow inno  być n a tych 

m iast przesłane do w iadom ości p rezy

d ium  w łaśc iw e j ze w zględu na siedzi

bę obw odow ej ko m is ji w yborcze j rady 

narodow ej oraz podane do pub liczne j 

w iadom ości v  sposób p rz y ję ty  w  da

nej m iejscowości.

2. W  razie p rze rw an ia  g łosowania 

kom is ja  opieczętowuje u rnę i oddaje ją  
do przechow ania przewodniczącem u. 

Po pod jęc iu  głosowania kom is ja  s tw ie r
dza p ro tokó la rn ie , czy pieczęcie pozo

s ta ły  nienaruszone.

R o z d z i a ł  10.

Ustalenie w yn ikó w  
glosow ania w obw odzie  

i  w okręgu

A rt. 58.

O godzinie 22 lub  wcześniej, z ch w i

lą oddania głosów przez w szystk ich  w y 
borców  przew odniczący obw odow ej ko 
m is ji w yborcze j ogłasza zam knięcie 

głosowania, po czym kom is ja  przystę

pu je  do usta lania w y n ik ó w  głosowania 

w  obwodzie.

A rt. 59.

1. Przewodniczący o tw ie ra  urnę w y 
borczą, po czym liczy zna jdujące się 

w  n ie j k a rty  do głosowania.

2. Jednocześnie ustala się na podsta

w ie spisu w yborców  liczbę oddanych 

głosów.

3. G dyby liczba k a r t do głosowania 
w u rn ie  różn iła  się od liczby g łosu ją
cych, kom isja poda w p ro tokó le  p rzy 
puszczalną przyczynę te j niezgodności.

A r t.  60.

Po usta len iu  liczby  k a rt do głosowa
nia obwodowa kom is ja  wyborcza p rz y 

stępuje do ob liczan ia  liczby  głosów od
danych na kandyda tów  poszczególnych 

lis t.

A r t.  61.

1. Głqs uważa się za oddany na 
w szystk ich  n ieskreślonych kandyda tów  

i  zastępców lis ty , na k tó rą  w yborca  g ło 

sował.

2. Jeżeli na ka rc ie  do g łosowania nie 
umieszczono znaku przew idzianego w 

art. 55 ust. 2 albo gdy znak ten umiesz

czono p rzy dw u lub  w ięce j lis tach, głos 

uważa się za oddany na kandyda tów  i 

zastępców te j lis ty , k tó ra  w yd ru ko w a 
na jest na karc ie  jako  pierwsza.

A rt. 62.

1. N ieważne są k a rty  do głosowania:

1) inne, an iże li urzędowo ustalone 

(art. 47),

2) nieopatrzone pieczęcią okręgowej 

ko m is ji w yborcze j.

2. Dopisanie poszczególnych nazw isk 

nie w p ływ a  na ważność k a rty .

A rt. 63.

1. Obwodowa kom is ja  w yborcza spo

rządza p ro to kó ł głosowania.

2. W  p ro tokó le  należy w ym ie n ić  licz 

bę:

1) up raw n ionych  do głosowania,

2) oddanych głosów,

3) głosów nieważnych,

4) głosów ważnych,

5) głosów w ażnie oddanych na po
szczególnych kandyda tów  i zastępców

3. P ro tokó ł głosowania sporządza się 

w dwóch egzemplarzach w ed ług  w zoru 

ustalonego przez Radę Państwa.

4. P ro to kó ł podpisu ją  w szystkie oso
by wchodzące do obw odow ej kom is ji

w yborcze j, obecne w  c h w ili sporządze

nia p ro tokó łu .

A r t.  64.

1. P rzew odniczący obw odow ej ko m i

s ji w yborcze j przesyła n iezw łoczn ie  je 

den egzem plarz p ro to kó łu  g łosowania w 
zapieczętowanej koperc ie  do okręgow ej 

k o m is ji w yborcze j.

2. K a r ty  do głosowania (osobno w aż

ne i n ieważne) należy opieczętować p ie 

częcią k o m is ji i w raz  z d ru g im  egzem
p larzem  p ro to kó łu  głosowania, zaśw iad

czeniam i, o k tó rych  m ow a w  a rt. 31 i 
32, oraz spisem w ybo rców  —•' przesłać 

n iezw łoczn ie  do p rezyd ium  w łaśc iw e j 

(m ie jsk ie j, dz ie ln icow e j, gm inne j) rady 

narodow ej. P rezyd ium  rady  narodow ej 
p rzechow uje  te m a te ria ły  do czasu 

o trzym an ia  dalszych zarządzeń Rady 

Państwa.

A rt. 65.

Na podstaw ie p ro to kó łó w  o trzym a

nych od obw odow ych k o m is ji w y b o r
czych okręgow a kom is ja  w yborcza 

ustala w y n ik  g łosowania w  okręgu.

A r t.  66.

O kręgowa kom is ja  w yborcza spo

rządza p ro to kó ł obe jm u jący d la  całego 
okręgu zestaw ienie:

1) osób up raw n ionych  do głosowania,

2) oddanych głosów,

3) głosów nieważnych,

4) głosów ważnych,

5) głosów w ażnie oddanych na po
szczególnych kandyda tów  i  zastępców.

A r t.  67.

1. P ro to k ó ł (art. 66) sporządza się w

dwóch egzemplarzach.

2. P ro to kó ł podpisują w szystk ie  oso

by wchodzące do okręgow ej ko m is ji 

w yborcze j, obecne w  c h w ili sporządze

nia pro tokó łu .

3. W zór p ro tokó łu  us ta li Rada Pań
stwa.

A rt. 68.

1. Przew odniczący okręgow ej ko m i

s ji w yborcze j przesyła n iezw łoczn ie  je 

den egzemplarz p ro tokó łu  w  zapieczę

tow anej kopercie do P aństw ow ej K o 
m is ji W yborczej.

2. D ru g i egzem plarz p ro to kó łu  w raz 

z p ro tpkó łam i głosowania obw odow ych 
ko m is ji w yborczych  i  in n y m i m a te ria 

ła m i z przeprow adzonych w yb o ró w  — 

należy n iezw łocznie przesłać do p rezy
d ium  w o jew ódzk ie j (m. st. W arszaw y i  
m. Łodzi) rady narodow ej. P rezyd ium  

rady  narodow ej przechow uje  te m ate

r ia ły  do czasu o trzym an ia  dalszych za
rządzeń Rady Państwa.

R o z d z i a ł  11.

Ustalenie i ogłoszenie 
w yn ikó w  w ybo rów

A rt. 69.

1. Po o trzym an iu  p ro to kó łó w  od 

w szystk ich  okręgow ych ko m is ji w y b o r

czych Państwowa K om is ja  W yborcza 

ustala w y n ik i w ybo rów  w  ca łym  Pań

stw ie  w ed ług  okręgów  w yborczych.

2. Za w yb ranych  uważa się kandy

datów , na k tó rych  w  okręgu w y b o r

czym oddano na jw ięce j ważnych g ło 

sów, jeże li każdy z n ich  o trzym a ł w ię 

cej n iż  połowę (bezwzględną większość) 

ważnych głosów.

A r t.  70.

1. Jeżeli z powodu nieuzyskania  przez 

poszczególnych kandyda tów  bezwzględ

nej w iększości ważnych głosów nie 

w szystkie  m andaty danego okręgu zo

s ta ły  obsadzone, m anda ty  nieobsadzone 

p rzydz ie la  się zastępcom (art. 41) zgło

szonym na te j liście, k tó re j kandydaci 

uzyska li w  okręgu na jw iększą ilość g ło 

sów —  w ed ług  ko le jnośc i umieszczenia 

na liście.
2. M andat n ie może być p rzydz ie lony 

zastępcy, na któ rego  w  okręgu o d d in o  

m n ie j n iż po łow ę ważnych głosów.

3. Zastępca może zrzec się p ierw szeń

stw a na rzecz następnej z ko le i osoby 

zgłoszonej na liście. Oświadczenie to 
w in n o  być zgłoszone Państw ow ej K o 

m is ji W yborcze j na jda le j w  ciągu trzech 

dn i od doręczenia zaw iadom ien ia  o 

p rzydz ie len iu  m a n d a tu .'

A r t. 71.

Państw ow a K om is ja  W yborcza og ła 

sza w  ,.M onitorze P o lsk im “  w y n ik i w y 

bo rów  do Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospo

l ite j Ludow e j n iezw łoczn ie  po ich usta
len iu .

A rt. 72.

1. Państw ow a K om is ja  W yborcza 

w ys ta w ia  w yb ra n ym  posłom zaśw iad
czenia o w yborze  w ed ług  w zo ru  usta

lonego przez Radę Państwa.

2. Państw owa K om is ja  W yborcza m o
że upow ażnić okręgow e kom is je  w y 

borcze do w ys taw ien ia  zaświadczeń w  
je j im ien iu .

A r t .  73.

1. Jeżeli w  g łosow aniu  w zię ła  udz ia ł 
m n ie j n iż  po łow a up raw n ionych  do 

głosowania w  okręgu, Rada Państwa na 

wniosek Państw ow ej K o m is ji W yb o r

czej ogłasza w  ciągu dwóch tygodn i od 

da ty  p ie rw szych w yb o ró w  zarządzenie 

o przeprow adzeniu  ponow nych w yb o 
rów  w  okręgu.

2. T o  samo d o tyczy  p rz y p a d k u , je ż e li

n ik t z kandyda tów  w  okręgu w y b o r

czym nie uzyska ł bezwzględnej w ię k 

szości ważnych głosów.

3. Ponowne w yb o ry  odbyw ają  się w  

try b ie  p rzew idz ianym  n in ie jszą  usta

wą na podstaw ie spisów w yborców  spo
rządzonych d la  p ierw szych w yborów .

R o z d z i a ł  12.

Ważność w yboróww

A rt. 74. I

1. W yb o ry  un iew ażnia  się, jeże li do

puszczono się p rzy  n ich  przestępstw  

p rzec iw  g łosow aniu w  sprawach pu 

b licznych  lu b  naruszenia is to tnych  prze

pisów  n in ie jsze j ustaw y, a przestępstwa 

te lu b  naruszenia przepisów  m ogły w y 

w rzeć is to tn y  w p ły w  na w y n ik  w ybo 

rów .

2. W ybo ry  un iew ażn ia  się w  tym  o- 

kręgu  lub  obwodzie, w  k tó ry m  pow sta

ła  przyczyna nieważności.

A r t.  75.

O ważności w yb o ró w  rozstrzyga Sejm 
P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j w  

try b ie  usta lonym  uchw ałą  Sejmu.

A r t.  76.

U n iew ażn ia jąc w yb o ry  Sejm  Polskie j 

Rzeczypospolite j Ludow e j un iew ażnia  

m andaty pochodzące z tych  w yborów , a 

Rada Państwa zarządza w  granicach u- 

n iew ażn ien ia  ponowne w yb o ry  lub  pod

jęcie n ie k tó rych  czynności w yborczych, 

w skazując czynność, od k tó re j należy 

ponow ić postępowanie wyborcze.

R o z d z i a ł  13.

W ygaśnięcie niancfalu 
posła i obsadzenie 
mandatu w ciągu 

kadencji Sejmu

A rt. 77.

1. W ygaśnięcie m andatu posła nastę
pu je  w sku tek:

1) śm ierc i,

2) zrzeczenia się m andatu,

3) u tra ty  praw a w yb ie ra lnośc i,

4) odw ołan ia  posła przez w yborców .

2. T ry b  odw o łan ia  posła przez w y b o r

ców określa odrębna ustawa.

3. W ygaśnięcie m andatu s tw ie rdza  

Sejm  P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludo
w ej.

A rt. 78.

W razie w ygaśnięcia m andatu  posła 

(art. 77) Państw ow a K om is ja  W yborcza 

zarządza w stąp ien ie  na jego m iejsce 

zastępcy z danej lis ty  (art. 41), w ed ług  

ko le jności um ieszczenia na liście, je że li 
n ie s tra c ił on w yb ie ra lnośc i. Postano

w ien ie  a rt. 70 ust. 2 stosuje się odpo
w iednio .

A r t.  79.

Zastępca może zrzec się p ierw szeń

stwa na rzecz następnej z ko le i osoby. 

Oświadczenie o ustąp ien iu  p ie rw szeń
stw a w in n o  być zgłoszone Państw ow ej 

K o m is ji W yborczej n a jd a le j w  ciągu 7 

d n i od doręczenia zastępcy zaw iadom ie

nia o s tw ie rdzonym  w ygaśnięciu  m an
datu.

R o z d z i a ł  14.

Przepisy prze jśc iow e 
i końcowe

A r t.  80.

Koszty zw iązane z w yb o ra m i p o k ry 

wa się z budżetu Państwa.

A rt. 81.

P ism a w  sprawach w yborczych  w o lne  

są od op ła t skarbow ych.

A r t .  82.

1. C złonkow ie  k o m is ji w yborczych 

o trzym u ją  zw ro t kosztów  podróży, jeże li 

m ieszkają poza m iejscem  urzędow ania 

kom is ji.

2. Wysokość kosztów  podróży oraz 
zasady ich pok ryw a n ia  i w y p ła ty  u s ta li 
Prezes Rady M in is tró w .

A r t.  83.

U praw n ien ia  M in is tra  O brony N aro

dow ej, o k tó rych  m owa w  a rt. 26 ust. 2, 

p rzys ługu ją  w  stosunku do w o jsk  w e

w nętrznych  M in is tro w i Bezpieczeństwa 

Publicznego.

A r t .  84.

K to  dopuszcza się przestępstw  prze

c iw ko  g łosow aniu w  sprawach pub licz 

nych, podlega karom  przew idz ianym  w  

kodeksie ka rnym .

A rt. 85.

1. Postanow ienia n in ie jsze j ustaw y o 

zakresie dzia łania Rady Państwa odno

szą się odpow iednio do Rady Państwa, 

dzia ła jącej na podstaw ie U staw y K o n 

s ty tu cy jn e j z dnia 19 lu tego 1947 r. 1 

a r t- 3 Przepisów w prow adzających K o n 

sty tuc ję  P o lsk ie j Rzeczypospolitej Lu d o 

wej.

2. T e rm in y  zarządzenia i p rzeprow a

dzenia w ybo rów  do pierwszego Sejm u 

Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j okre 

śla art. 7 Przepisów  w prow adza jących 

K onsty tuc ję  P o lsk ie j Rzeczypospolitej 

Ludow ej.

A r t.  86.

W ykonan ie  ustaw y porucza się Ra

dzie Państwa. Prezesowi Rady M in i

s trów , M in is tro m : O brony N arodowej, 

Bezpieczeństwa Publicznego, F inansów 

i S praw ied liw ości.

A rt. 87.

Ustawa wchodzi w  życie z dn iem  o- 

głoszenia.
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D e b a t a  s e j  m  o w a
n a d  u s t a w ą  o o r  d  y  n a  e j  i  w ;/ b o r  c z e i 
K ob ie ty  polskie  goratco m iłu ją  s n ą ludcmą Ojczyznę

Przemówienie pos. Jaszczu kow ej (SD)
biet w  życiu po litycznym  b y ł , dą w iedzia ły, że ich głos nieJednym z m iern ików , czy o r

dynacja wyborcza została o- 
parta na zasadach prawdziw ie 
dem okratycznych jest zagadnie
nie praw  wyborczych dla ko
biet.

Prawodawstwo ustrojowe 
państw kap ita lis tycznych w  in 
teresie klasowym  burżuazji po
zbawiło kobietę i pozbawia je 
szcze w w ie lu  kra jach nawet 
tych pozorów demokratycznych 
uprawnień, ja k ie  musiano uznać 
w  konstytucjach.

Dziś jeszcze w  16 państwach, 
a m. in. w  H iszpanii, Szwajca
r i i  oraz w  kra jach kolon ia lnych 
i zależnych kobieta pozbawiona 
jest praw  politycznych. Nato
m iast w  Radzie Najwyższej 
ZSRR i Radach R epublik  Zw iąz
kowych coraz w ięcej miejsc 
o trzym ują  deputowane. W ybory 
1950 r. do Rady Najwyższej 
w p row adz iły  280 kobiet.

W Polsce przedwrześniowej, 
chociaż konstytuc ja  marcowa 
fo rm aln ie  stanęła na p la tfo r
m ie rów nouprawnien ia obu pici, 
to  jednak faktycznie udzia ł ko-

in ik o m y . Do p ie rw szego Sejmu 
U staw odaw czego weszło za le 
dw ie  8 posłanek, w  1935-ym 
dw ie  p o s ła n k i, a w  1938 r. ju ż  
ty lk o  jedna.

Te sm utnej pamięci czasy raz 
na zawsze odrzucił cd siebie 
naród poiski — oświadcza pos. 
Jaszczukowa. Władza mas p ra
cujących dała obywatelom  Pań
stwa Ludowego pełne dem okra
tyczne prawa oraz zagwaran
towała ich realizację. Kob ie ty 
już  w  pierwszym  w ybranym  
powszechnie Sejm ie Ustawo
dawczym uzyskały 25 m anda
tów, biorąc czynny udzia ł w 
pracach parlam entarnych.

K ob ie ty  polskie, otrzym ując 
rów ne z mężczyzną prawa w y 
bierania i w ybiera lności do 
Sejmu wiedzą, że praw a te nie 
sa ty lk o  czczym stwierdzeniem, 
a le . w yp ływ a ją  z fa k tu  coraz

ty lk o  w yb iera posłów, ale jest 
wyrazem  świadomości, że w y 
bór najwyższego organu w ła - . 
dzy ludowej staje się jednoczę- : 
śnie wyborem  drogi ku  szczę
ś liw ej, pokojowej przyszłości.

Bo dw ie ty lk o  są drogi do i

P i ę ć  i p ó ł  r o k u  p r a c y  
e j m u  U s t a w o d a w c z e #

Przemówienie marszałka Władys ława Kowa lsk iego

o
W ysoki Sejmie! stycznej. Napotkawszy na n ie-

Za chw iię  zakończy się oste t-
nie posiedzenie Sejmu Ustawo
dawczego Rzeczypospolitej Pol-

wyboru. Jedna jest drogą tych skie.j. Posiedzenie dzisiejsze za- 
samych sil co w yznaczyły szlak j m yka doniosły okres po litycz - 
nóżkom, z k tó rych  zdarte trze- nego rozw oju Polski Ludowej — 
w ik i leżą dziś na stosie w  M u- j pięć i  pó łle tn i okres kadencji 

| Zeum Oświęcim ia. Po d rug ie j j Sejmu Ustawodawczego, pięć i 
biegną radośnie m aleńkie stop- j pó łle tn i okres sprawowania 

j  k i do przedszkoli, szkół*, pa la- przez Sejm Ustawodawczy 
| ców k u ltu ry , odziane w  nowe | fu n k c ji organu w ładzy zw ierz - 
J śliczne bucik i. i chn ie j narodu polskiego, orga-

Nie trudno decydować, w  I nu, k tó ry  skup ia ł w  swoich rę- 
ja k im  iść k ie runku . K ob ie - j kach caie bieżące, ustawodaw- 
ty  polskie swoją decyzję w y -  ! stwo, ja k  również kon tro lę  nad 
rażają w ysok im i norm am i ! działalnością Rządu oraz usta- 
wydajności pracy, dobrym i | lan ie  zasadniczego k ie runku  
w yn ikam i w  szkoleniu za- • p o lity k i Państwa. Najszczyt- 
wodowym , licznym  udzia łem  w  i n iejszym  powołaniem  Sejmu

leżności i pokoju, ' ja k im  jest 
; Zw iązek Radziecki, ty m . ba r- 
I dziej rozw inę li cha rakte ryzu ją - 
| ce tę ekspansję cechy a n ty ra - 
| dzieckie, wszczynając przygoto
wania do nowej a w a n tu ry  wo~

| jennej, do agresji wym ierzonej 
j przeciwko K ra jo w i Rad i  prze- 
| c iw ko k ra jom  dem okracji lu -  
! dbwej.

W m in ionym  pięcio leciu a- 
i gresywne ' cele i. aw anturn icze 
metody p o lity k i zagranicznej 

I Stanów Zjednoczonych i ich 
i europejskich wasali staw a ły 
i się . coraz bardzie j jaw ne i 
! oczywiste. Powodowało to — 
j rzecz jasna — i powoduje za

w olucyjnego procesu budowy 
Polski Socjalistycznej —  zw ie
ran ia się szeregów we Froncie 
Narodowym  w a lk i o pokój i 
p lan 6-le tn i, głębokiego i re 
wo lucyjnego procesu przekszta ł
cania się narodu polskiego w 
naród socjalistyczny.

B ilans prac*
Se jmu - 

a\v <)cłavveze#o

przepisy zapewniające rozwoj 
towarow ej p rodukc ji wsi, ja k  
np. całokształt przepisów o kon
tra k ta c ji, skupie i dostawach. 
Sejm uch w a lił w  1950 r. donio
słą zmianę us tro ju  pieniężnego.

Ustawy sejmowe przyczynia ły 
się do kszta łtowania i u trw a la 
nia socjalistycznego stosunku do 
pracy. Doniosłą rplę w te j dzie
dzinie odegrała zwłaszcza usta- 

j wa z dnia 19 kw ie tn ia  1950 r. 
j o  zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy oraz ustawy, 

I dotyczące planowego zatrudm a- 
! nia absolwentów i zapobieżeń a 
| płynności kadr specjalistów.

Sejm Ustawodawczy reguło - 
; w a ł także s truk tu rę  naczelnych 
i terenowych organów w ładzy

pracy po lityczne j i społecznej, 
wyrażają g łębokim  um iłow a- 

szerszego udzia łu kob ie ty w  ży- i niem  swoje j O jczyzny Ludo- 
ciu po litycznym , gospodarczym, j wej, um iłow an iem  swego na j- 
społecznym. i lepszego opiekuna i nauczycie-

Idąc do u rn  wyborczych bę- I la Bolesława B ieruta.

było  uchwalenie K o n s ty tu c ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo 
wej.

Se.jm Ustawodawczy powoła-
ostrzanie sy tuac ji m iędzynaro- ny przez naród w  dn iu  19 stycz- j ad m in is tra c ji państwowej. I -  
dowej, zaostrzanie napięcia w ; nia 1947 r. do spełnienia za- j stotne znaczenie m ia ły  tu  liczne

Z w iązk i Zawodowe wezmą na jaktyw n ie jszy udział 
w  wyborach do Sejmu

Przemówienie Iow. pos. Kłosie*wieża (PZPR)

ustawv tworzące nowe m in i
sterstwa i urzędy centra lne od-

i u trw a la  prawa obywate li, któ
re już  im  w  rzeczywistości p rzy . 
sługują, to dlatego właśnie, że 
wcześniej już  w yros ły  one z 
podstaw ustro jow ych Polsici 
Ludow ej, a wyrażone zostały w 
szeregu ustaw uchwalonych 
przez Sejm. Dotyczy to zwłasz
cza szeregu ustaw, które p ra 
wo do pracy — na jp iękn ie jszą 
zdobycz obyw a te li Państwa L u 
dowego czynią rzeczywistością.

W iele uwagi poświęcał Sejm 
Ustawodawczy higienie i bezpie
czeństwu pracy oraz ochronie 
pracy kobiet i młodzieży. Doty
czy to dalej ustaw, które stwa
rzają w a ru n k i do urzeczywist
nienia przez obyw ate li przysłu
gującego im  z mocy K onstytu
c ji prawa do wypoczynku, np. 
rozszerzenie prawa do urlopu, 
ustawa o dniach wolnych od 
pracy oraz ustawa o Funduszu

powiednio do wzrastających ¡ Wczasów Pracowniczych. To sa-

stosunkach m iędzynarodowych, szczytnych fu n k c ji najwyższego 
( Rząd Stanów Zjednoczonych | organu w ładzy ludow ej, wyko- 

Dzialalność Sejjnu Ustawo- | niepomny doświadczeń innych I nał w ie lką  pracę u jm ow ania  w 
dawczego była kon tynuacją  i j faszystowskich agresorów tych j form ę aktów  ustawodawczych 'potrzeb pogłębienia fo rm  i me- j mo, gdy chodzi o prawo do o- 
rozw inięciem  działalności p ie r- ; 3pod znąku sw astyki — prze- i w o li ludu pracującego. , tod k ie row n ic tw a  gospodarką ! chrony zdrow ia — dotyczy usta-
wszego parlam entu Polski L u - I sze(j i  ¿o aktów  bezpośredniej a- w  , . . . .  narodową, a zwłaszcza ustawa z j w y  z dnia 28.X.1948 r. o pia-
j ----- , ----- i - - - W okresie, k tó ry  -dziś zamy drda 10 j uf eg0 1949 r  yfszyst - nowej służbie zdrowia, ustawy

W proje-kcie ordynacji w yb o r
czej zw iązki zawodowe widzą 
gwarancję najszerszego udzia łu 
i  najżywszej aktywności mas 
ludowych w  decydowaniu o 
składzie i obliczu najwyższego 
organu w ładzy ludow ej — ja k i 
stanowić będzie Sejm Polskie j

nia kandydatów  na posłów.
O rdynacja wyborcza prze

w idu je  zgodnie z zasadami i

dowej — K ra jo w e j Rady N aro- i gresj j  p rzeciw ko dzielnemu lu 
dowej, k tó re j zaszczytną fu n k -  ; dow i K ore i i prow adzi na P o l
eję przekazał Sejm ow i U staw o- j wvspie Koreańskim  ludobójczą 
dawczemu Prezydent K R N  —- j w ó jn ę z n iespotykaną dotąd w 
Bolesław B ie ru t, o tw iera jąc ; dziejach i n iew iarygodną wprost, 
pierwsze posiedzenie Sejm u j bruta lnością i cynizm em . 
Ustawodawczego. Sejm U sta-
wodawczy uchwałą z 8 lutego P o lltyka nienasyconych 
1947 r. s tw ie rdz ił, że K R N  do- *w ej chciwości im peria lis tów

spotyka się jednak z rosnącym

sze zorganizowanych w związ
kach zawodowych w okó ł w ie l
kiego program u Frontu Narodo-

duchem K on sty tu c ji możność I wego, programu, k tó ry  niesie ,
odwoływania posłów, zapewnia wszechstronny rozw ój naszemu | brze zasłużyła się Ojczyźnie. 1 - m lUonów prostych judzi
w ten sposób w ie lom ilionow e j | k ra jo w i w ie lk ą  perspektywę | Prace swoje Sejm Ustawo- j na całym  świecie. Narody całe-
masie członków zw iązków za- dobroby t u m aterialnego 1 k u l- L ,  Rzeczypospolitej P o l- ' go świata, pomne słów chorąże-
wodowych faktyczne prawo tura mego mas pracujących, me- 1 J s ’ ■

Rzeczypospolitej Ludowej, w i-1 kon tro li swoich przedstaw icie li ^  ^ z e  umocnienie niepod- , trudn e j napięte1> zaostrzającej k tó ry  powiedział, że „p o kó j 20- 
dzą one w  tym  pro jekcie zabez- w Sejmie. uegłosci i suwerenności n n w i  ! . •'» . H ^ J K J
pieczenie wysuwania do Sejmu Pos. 
najlepszych synów klasj'- robot- stępnie, że zw iązki 
niczej, na
cie li narouru m u « ! -  I w zJ im cze m u  riaViści anglosascy po w róc ili na I coraz bardzie j stanowczo m ów ią
związanych z masami ludow ym i, j m y do w yoorow  — oświadcza -wego przem ówienia, iż każdy 
w ie rnych  interesom narodu, go- j mówca pod hasłem umocnię- | robo tn ik  — związkowiec w idz i 
tow ych służyć w ie rn ie  i  o fia r- j hia naszego, państwa ludowego, 1 w pełn i w  nowej ordynac ji w y-
nie sprawie rozkw itu  naszego związania aparatu państwowego | borczej p raktyczną realizację
k ra ju , um ocnieniu niepodległo- i z najszerszymi masami. Pój- 1 zasadniczych postanowień do- 
sc; naszej Ojczyzny 

Szczególną wagę 
zw iązki zawodowe do przepisu

j skie j w yko nyw a ł w  w arunkach ! go pokoju, W ielkiego Stalina.

Kłosiew.icz zapewnia na- i ojczyzny, wzmożenie j  ST ! I  syt^ j i  m iędzynarodowej, stanie u trzym any i u trwa lony,
zawodowe w k ładu  w  w a lkę  0 pokój, k tó re j Juz w d n / u w yborow  do Sejmu

jasne było, ze po zakończeniu
jeżeli narody u jm ą w  swe r ę 
ce sprawę u trzym an ia  pokoju ila ilepszych p rzedstaw i-i wezmą na jaktyw n ie jszy udział ¡przewodzi Zw iązek Radziecki. U i , . . , , , . , 7r ia u s u iw i  n -  j  . . i d ru g ie j w o jn y  św iatowej im p e -  hędą b ron i ły  je j do końca

rodu po lsk iego, ludz i i.w wyborach do S ejm u. Pojdzie- O św iadcza jąc w  zakończeniu  -¡a liśc i' n o w ró c il i

niepodległo- masami. r o j -  , zasaumczycn postanowień do-
f  dziemy do w yborów  pod hasłem ! niosłego i historycznego aktu

Drzvw iazuia ! Zwięi SZaniM . ^ m Pa rea lizac.ii na- i K on s ty tu c ji Polskie j Rzeczypos- 
, * szych w ie lk ich  planów budów- no lite i T,uHnwpi nnc KUnciimHf-/szycn w ie lk ich  planów budów 

wuuowe co przep.su |n i twa socja ll rea lizac ji i
k tó ry  zapewnia znaszanie kan-1 przckraczania plapów t® duk- 
dydatow  organizacjom zarow no, =yjnych trzeciego roku planu 
z w łasnej m .c ja tyw y, Jak ro w - j8. le ln i W idzin bowie^  na 
msz sposrod^osob w ysu n ię tych ; tej drodze -  wskazanej nam 
na zebraniach pracowm kow w przez przewodniczkę narodu 
zakładach pracy, na zebraniach po]skiego, Polską Z jednoCzoną 
gromadzkich, na zebraniach j P artię  Robotniczą — jedyną 
członków, rolniczych spółdzielni podstawę dla stałego P ro s tu  
produkcyjnych, pracowników j dobrobytu m aterialnego i ku ltu - 
państwoWych gospodarstw r o l - : ra ]neg0 ludu pracującego 
nych i żołnierzy w  jednostkach [ Pójdziem y do w yborów  — ze- 
wojskowych. W ten sposob p ro - |Spolcni z chłopstwem  p.-ącują- 
je k t o rdynacji wyborczej zapew -lcym  pod hasłami umocnienia 
n ia  wszystkim  pracującym, par-¡sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
ty jn y m  i bezpartyjnym , zorgani- | umocnienia spójn i gospodarczej 
zowanym i niezorganizowanym — j między m iastem i wsią. 
prawo bezpośredniego w ysu w a -1 S kup im y w ie lom iliono iye  rze-

polite.j Ludow ej, pos. K łosiew icz 
s tw ie rdza:

Pod k ie row n ic tw em  Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotn i
czej oraz przywódcy i nauczy
cie la naszego, towarzysza Bole
sława B ie ru ta  zorganizowane w  | p o lity k i 
związkach zawodowych masy j  w p ie rw

wydeptaną przez siebie ścieżkę i swoje „n ie !“  zbójeckim  siew- 
b ru ta lne j ekspansji im p e r ia li-  ‘ com śm iercionośnych bakte rii.

Sejm w  walce 
o u trw a le n ie  p oko ju

Od pierwszych dn i is tn ien ia  
w ładzy ludowej w Polsce jed
nym  z istotnych celów naszej 

zagranicznej było  
wywalczenie pokoju,

pracujące w yko rzysta ją  w  pe ł- I ą następnie jego utrzym an ie  i 
n i prawą, ja k ie  im  zapewnia ! utrw a len ie . W tej dziedzinie 
ordynacja wyborcza, w  celu j Sejm Ustawodawczy kon tynuo- 
przekuw ania w  życie w ie lk iego j w a ł dzieło K ra jo w e j Rady Na- 
program u socjalistycznej prze- j rodowej, do k tó re j w iekopom - 
budowy naszego k ra ju , p rogra - | nych zasług zaliczyć należy m. 
mu rozkw itu  naszej ojczyzny, | in. dokonaną w  dn iu  5 m aja 
umocnienia je j niepodległości i | 1945 r. ra ty fik a c ję  uk ładu  r. 
suwerenności, program u w zro - i dnia 21 kw ie tn ia  tegoż roku U 
stu dobrobytu ludu pracującego. ! przy jaźn i, pomocy wzajem nej

tyczną, s tanow iły zarazem w y 
raz poparcia przez naród po i-

i o   i unici j- u  lu te m u  x a ~ z \ j  x. — u u w e j  s iuż /U ic  ¿ ta u w ja ,  u a  la  v> » Z

kamy, odcyło się „  sesji se j- | :de one odzw iercied la ły rozwój dnia 3.1.1951 r. o aptekach itd .
m owych W tym  czasie Sejm gospodarki narodow e j, w ym aga- i
u ch w a lił dwa narodowe gospo-, jacy rozbudowy apara t¿ pań - M ów iąc o praw ie do nauki
darcze p lany w ie lo le tn ie , trz y -  i st woweg0_ w ym ienić trzeba ustawę o l ik -
le tn i plan odbudowy gospodar- a w id a c ji analfabetyzmu, ustawę ó
czej oraz 6-le tn i plan rozw o ju  Najważniejszą jedna.c w  dzie- po lsk ie j A kadem ii Nauk, usta- 

w  ¡ gospodarczego i  budciwy p e d - , dżinie us tio jo w e j była ustawa 0 organ izacji szkolnictwa
staw socjalizm u. j z dnia 20 marca 1956 r. o tere- w yższego, o państwowym  syste

m ow ych organach je d n o lite j : ¡ „ tvnpnHia]nvlT, ¡ in n .
A k ty  te — ja k  s tw ie rd z ił P re- | w ładzy państwowej, nadająca ¡ 

zydent B ie ru t w  swoim  re fe ra - , radom narodow ym  charakter M ów iąc o wolności sumienia 1 
cie o p ro jekc ie  K o n s ty tu c ji ¡ terenowych organów je dn o lite j wyznania, nie można pom ijać 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo - i władzy państwowej. Ustawa ta zatwierdzonego przez Sejm de- 
w ej — b y ły  decydującym i o podniosła na wyższy poziom de- k rę tu  z 5.V I I I . 1949 r. o ochronie 
charakterze i tempie rozw oju m okra tyzm  naszego ustro ju  po- wolności sumienia i wyznania, 
ekonom ik i k ra ju , o jego uprze- j litycznego, na podstawie te j u -  I
m yślow ieniu. W tym  samym i stawy najszersze rzesze lu d z i! W  innych ustawach Sejm U- 
czasie sześciokrotnie uchw a la - ¡ pracy wciągane są do w spółu- : stawodawczy da\v:a 1 wyraz szczc- 
liśm y budżet Państwa i  ty leż j działu w  rządzeniu swoim  lu -  , gólnej opiece, jaką Państwo Lu - 
razy .roczne p lany gospodarcze. ¡ dowym  państwem. Około 100 ! dowe otacza in te ligencję tw ó r- 
Coroczna praca nad p re lim in a - i ty s. rob o tn ików  i chłopów p ra - i czą; w  jeszcze innych — umac- 
rzem budżetowym  i p re lim in a - ¡ cujących —  członków rad na- 
rzern p lanu gospodarczego, a ! rodowych bierze dziś bezpośre- 
następnie nad zam knięciem  ra - j dn i i  a k ty w n y  udzia ł w  praV 
chunkó.w państw ow ych była  o- 
kaziją do przeprowadzenia coraz 
w n ik liw sze j ana lizy  pracy apa- 
la tu  państwowego, jego osiąg
nięć i jego braków . W  rezu lta 
cie re fo rm  terenow ych orga
nów je dn o lite j w ładzy państwo 
wej — w  1951 r. Sejm Ustawo
ffcwczy rozpa trzy ł i uchTaîSdo zjednoczenia się w  dem okra 

tycznym , pokojow ym  państw ie.

W  walce narodów św ia ta  o 
pokój, doniosłym  wydarzeniem  
b y ł s odbyty w  W arszawie I I  
Św ia tow y Kongres Pokoju. 
Sejm Ustawodawczy pod ją ł w  

I I  S w iato-

budżet Państwa oparty  na no
w ych podstawach — budżet o- 
be jm u jąćy rzeczyw iście cało
kszta łt gospodarki państwowej 
i na jśc iś le j zw iązany z narodo
w ym  plabem  gospodarczym.

W  okresie swej kadenc ji 
Sejm Ustawodawczy łącznie z

O bow iązkiem  naszego poko len ia  ¡est budować 
w ie lkość i szczęście naszej O jczyzny 

Przem ów ien ie  pos. F rankow skiego  (K lub. K at. Spoi )

spraw ie propozycji
wego Kongresu O brońców Po- j dzisiejszym  odbył 108 posiedzeń 
ko ju  specjalną uchwałę w  dn iu  j p lenarnych, podczas k tó rych  
29 grudn ia 1950 r. W u c h w a le ! posłowie w yg ło s ili ok. LżOO 

współpracy powojennej m iędz^ is te,t  Sejm  Ustawodawczy, w > ra  | przemówień. .Posiedzenia plę- 
Rzeczpospolita Polską a Zw iąż- f » ™  'Yo l«TT " ar.odu Vols^iego. narne przygotow yw ane b y ły  
... -¡uznał, ze I I  ś w ia to w y  Kongres przez liczne, in tensyw nie  n ie-

cach rad.
W  dziedzinie w ym ia ru  spra

w ied liw ości Sejm  Ustawodaw - 
czy w ydaw a ł akty, mające na

n ia ł te przem iany ustrojowe, 
k tóre sprzy ja ły  m ożliwości coraz 
szerszego korzystania przez oby
w a te li z praw  i wolności po li
tycznych.

Wreszcie doniosłe znaczenie 
m ają i te ustawy, w  których

celu dalsze pogłębienie i  ug run - i se jm  określa! podstawowe obo
zowanie praworządności ludo - ; w iązk i obywatelskie, ja k  np. ca- 
w ej oraz dalsze, coraz m ocn ie j- , tokszta lt ustaw dotyczących rea-
;ze związanie organow w ym ia 

rów  spraw ied liw ości z masami 
ludow ym i. Te cele przyśw ieca
ły  m. in. zm ianom, wprowadzo
nym  przez Sejm do prawa o u - 
s tro ju  sądów powszechnych, do 
kodeksu postępowania karnego, 
do kodeksu postępowania cy - 
w ilnego itd . oraz uchwalonej 
przez Sejm  w  dn iu  20 lipca 
1950 r. ustaw ie o urzędzie P ro 
ku ra to ra  Generalnego RP. 

Jeżeli możemy dziś powie

lizac ji tego najświętszego obo
w iązku każdego obywatela, ja 
k im  jest obrona ojczyzny, lu b  
zatw ierdzony przez Sejm dekret 
o ta jem n icy państwowej i służ
bowej, k tó ra  nakłada na oby
w a te li konstytucy jn ie  obecnie 
zagwarantowany obowiązek 
czujności wobec w rogów  naro
du.

Dzień 1 M aja uznaliśm y, zgod
nie z wolą ludu. za święto pań-

kiem  Radzieckim.
Nadając ja k  na jbardzie j

W ybrany na podstawie o rd y 
na c ji wyborczej Sejm pow inien 
być wolą i ustam i narodu — 
m ów i pos. Frankowski.

całego społeczeń-przekrojem
stwa.

Przechodząc następnie do o- 
m ów ienia udzia łu K lubu  Kato- 

D lużej zatrzym uje się mówca j licko-Społecznego w  pracach 
nad art. 33 p ro je k tu  ordynac ji j Sejmu Ustawodawczego pos. 
i  stw ierdza: j F rankow ski podkreśla, że dzia-

W  Polsce Ludow ej duża część j łalność ta w yp ływ a ła  z przeko- 
społeczeństwa zrzesza się w m a - ; nania, że niezależnie od tak ich  
sowychę organizacjach. Są tam  | czy innych różnic światopoglą- ność Ziem  Zachodnich z M acie- 
zarówno ludzie p a rty jn i ja k  i ! dowych obow iązkiem  historycz- \ rzą oraz wobec tych Polaków  na 
bezparty jn i, w ierzący ja k  i nie- nym  naszego pokolenia jest bu- em igracji, k tó rzy  chc ie liby pe r- 
w ierzący. Stąd też w ie lka  o d - ! dować wspóln ie wielkość i szczę- trak tow ać z Adenauerem, ja k  
powiedzialność spoczywa n5 tych : ście naszej O jczyzny, jest u trz y - rów nież wobec tych, k tó rzy  bę- 
organizacjach za dobór w łaści- mać jedność w  sprawach, k tóre j dąc w  k ra ju  chcie liby zakłócać

postawa wobec tak  zasadni
czych aktów, ja k  p lan 3-le tn i, 
ja k  plan 6-le tn i, ja k  wreszcie o- 
statnio wobec K o n s ty tu c ji P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludowej. 
Z tego też źródła p łynę ła  nasza 
postawa wobec nowej fa l i  re - 
w iz jon izm u niem ieckiego, go
dzącego w  całość i n ie rozerw a l-

! (Obrońców P oko ju  przez opraco- 
po- | ¡wanie konkre tnych  metod i 

ko jow y k ie runek  po lityce nasze- środków  w a lk i o trw a ły  pokój 
go Państwa, Sejn? Ustawodaw- j na świecie, dobrze zasłużył się 
czy ra ty f ik o w a ł w  dn iu  17 kw ie - I ludzkości. . 
tn ia  1947 r. uk ład  o przy jaźn i i j Sejm  Ustawodawczy poparł 

w  całej pe łn i propozycje K on
gresu, zmierzające do u trzym a
nia pokoju oraz do odbudowy 
zaufania m iędzy wszystkim i k ra 
jam i, niezależnie od ich ustro ju 
społecznego, oraz zadeklarował

gram i, a w  dn iu  10 lu tego 1949 I T ? 2??0* '  że cały naró<? p^ k i V  _  • • ?  t Udzieli czynnego poparcia dzia-
DPracy i'a ln o śc i Św iatow ej Rady Poko

ju . W  tym  samym dniu Sejm 
Ustawodawczy uchw a lił ustawę 

W  dn iu  28 października 1950 o obronie pokoju, w  k tó re j 
r. Sejm  uroczyście ra ty f ik o w a ł; s tw ie rdz ił, że propaganda i

wzajem nej pomocy z Czechosło
wacją, w  dn iu 16 czerwca 1943 
r. uk ład  o p rzy jaźn i, współpracy 
i pomocy wzajem nej z Bułga
rią, w  dn iu 25 czerwca 1948 r.

uk ład o p rzy jaźn i, współpra
cy j pomocy wzajem nej z Wę-

l wzajem nej 
nią.

pomocy z Rurau-

wych kandydatów. W inn i on i J m ają na jżywotnie jsze znaczenie | nasz pokój w ewnętrzny, dezor- zaw arty  w  Zgorzelcu uk ład  z I przygotowania do nowej w o jny
reprezentować wszystko to, co | dla rozw oju narodu i jego przy - ' ganizować nasze życie gospodar- N iem iecką Republiką D em okra- i  stanowią najw iększą groźbę dla
w  naszym narodzie na jbardzie j | szlości. j cze i opóźniać tempo naszego j tyczną o w ytyczen iu  usta lonej i pokojowej współpracy narodów

i is tn ie jące j polsko -  n iem iec- j i są zbrodnią przeciw ojczyźniewartościowe, w in n i oni być I Z tego źródła p łynę ła nasza i rozwoju.

Najlepsi synow ie ro b o tn ikó w  i chłopów w a lczy li 
o lak  dem okratyczny system wyborczy 

Przem ów ienie pos. M aślanki (ZSL)

k ie j gran icy państwowej, a w  
| dn iu  22 m arca 1951 r. — ak t o 
w ykonan iu  w ytyczenia państwo
w ej g ran icy m iędzy Polską a 

! N iem cam i, podpisany we F rank - 
i fu rc ie  nad Odrą. P o litykę  Rzą- 
du w  spraw ie N iem iec Sejm  U -

Podobnie ja k  K on s ty tu - j ko łow  Podlaski, lew ica ch łop - . ną wyborczą, p row adziły  do te - | stawodawczy jednom yśln ie  ak
cja Polskie j Rzeczypospolitej j  ska, zgłaszając swego kan - j  tego, że posłam i z poselskiego I ceptował w  rezo luc ji, uchw alo-
Ludowe.i, tak  i p ro je k t o rdy- \ dydata na posła zebrała pod j okręgu wyborczego, zam ieszki- ! nej dn iu  26 czerwca 1948 r.,

z K on fc - 
m in is trów

i całej ludzkości.

raz pracujące kom isje  sejm o
we. 25 kom is ji stałych odbyło 
w okresie sprawozdawczym  ok 
850 posiedzeń, a dodać trzeba, 
że n iektó re  kom is ie  dla dalsze
go pogłębienia swych prac po
w o ływ a ły  podkom isje stałe lub  
nadzwyczajne. Niezależnie od 
is tn ien ia  k o m is ji s ta łych 7- 
k ro tn ie  powołane zostały k o m i
sje nadzwyczajne dla zbadania, 
względnie przygotow ania okreś
lonych spraw  szczególnych.

G łów nym  zadaniem w  dzia
ła lności bieżącej Sejmu było  - n j em  dj a przeprowadzenia 
oczywiście, uchw a lan ie ' ustaw 
i zatw ierdzanie dekretów . Sian 
ustawodawstwa, ja k i zastaliś-

dzieć, że K onsty tuc ja  re jes tru je  ! stwowe Polski Ludowej.

U chw a len ie  K o n s ty tu c ji 
u w ie ń czy ło  prace Sejmu 

Ustawodawczego
Uwieńczeniem naszej dzia ła ł- go aktu, jednom yśln ie u ch w a lił 

ności stało się uchwalenie n o - ; Konstytuc ję  Polskie j Rzeczypo- 
w e j K onsty tuc ji Polskie j Rze-1 spo lite j Ludow ej —  Konstytu« 
czypospolitcj Ludowej, przygo- cję, k tó ra  będzie „ tarczą i  orę- 
tow ane j zgodnie z wolą Sejmu żem naszego narodu w  walce o 
przez Kom isję K onsty tucy jną  i rozkw it  i  świetność naszej O j-  
ogłoszonej przed je j uchwale- j czyzny

przeprowadzenia sze-i , T , ,
ró k ie j dyskusji ogólnonarodowej. I U chw a liliśm y wreszcie ordy- 

J J 6 : nację wyborczą, na k tó re j pod-
Składając sprawozdanie o p ra -(s taw ie  lud  pracujący powoła

na c ji wyborczej jest ucieleśnię- j zgłoszeniem 180 podpisów uw ie - 
n iem  i  pełną rea lizacją tych dą- jrzy te ln ionych , chociaż ordynacja 
żeń i  tęsknot, k tó re  d ług ie  la ta  j wyborcza przew idyw a ła ty lk o  
tk w iły  w  najlepszych um ysłach j 60 podpisów bez poświadczania, 
lu d u  pracującego m iast i  wsi. | M im o to lis ta  została bez ja k ie - 
Obecna ordynacja rea lizu je  za- ; gokolw iek uzasadnienia un ie- 
sadę powszechności wyborów , j ważniona, a po lic ja  granatowa 

A by pokazać, '  ja k  diam e- ! pod groźbą rozm aitych k a r zm u- 
tra ln ie  różna jest treść no- i szala w yborców  do wycofania 
w e j o rdynac ji od o rdynac ji i  | podpisów, 
p ra k ty k  okresu rządów obszar-

osmiu

wanego przez samą biedotę, zo- i powziętej w  zw iązku 
s taw a li tacy, ja k  książę Janusz j rencją Warszawską 
R adz iw iłł, czy magnat przem y- | spraw zagranicznych 
słowy H o łyński. j państw.

W  zakończeniu przem ówienia A k ty  te zacieśniły w ięzy p rzy- 
pos. M aślanka oświadcza: O ta - ! jaźn i m iędzy Polską Ludow ą a

niczo - kap ita lis tycznych, mów 
ca przytacza p rzyk ład  z w y 
borów  1.930 r. W okręgu w y 
borczym  Siedlce, W ęgrów, So-

Takie i  tym  podobne „p ra k ty 
k i“  sanacji stosowane w  w ię k 
szości okręgów .wyborczych oraz

I L . n a r] l i r l

ką ordynację wyborczą, ja k ie j 
p ro je k t przedłożono pod obra
dy Sejmu, w a lczy ły  na jbardzie j 
radyka lne i  postępowe odłam y 
ruchu  robotniczego i  ludowego.

O taką ordynację walc-tyli 
na jlepsi synowie k lasy rob o tn i
czej i  pracujących chłopów..

N iem iecką Republiką Dem okra-

m y konsty tuu jąc Sejm Usta- ! ćy K om is ji K onsty tucy jne j, j swych przedstaw icie l5 do pierw« 
wodawczy w  dn iu  4 lutego 1947 j Przewodniczący K om is ji Prezy- szego Sejm u Polsk ie j Rzeczypo- 
r., da lek i b y ł jeszcze od tego. I dent B ie ru t podkreślił jako f a k t ! spo lite j Ludow ej — nowego o r- 
by nowa, dem okra tyczno-ludo- i bardzo doniosły, że p ro jek t K on- j  ganu jego zw ierzchn ie j w ładzy 
wa treść praw a obleczona była ! s ty tu c ji by ł nie ty lk o  w yra zem ;i najwyższego w yrazic ie la  jego 
w  odpow iednią fo rm ę prawną, i analizy i opracowań K om is ji j suwerennych praw . k tó ry  prze j- 

W yrażając dążenia m ilionów  Zastaliśm y ustawodawstwo w  ¡K onstytucy jne j, k tó re j Sejm  lm ie zaszczytną fun kc ję  Sejmu 
Polaków, k tórzy  podpisali Ape l j cz^ści jeszcze przedwojenne, Ustawodawczy pow ie rzy ł to za- Ustawodawczego.
Sztokholm ski, m anifestując nie- i Powstałe w  w a runkach  b u rż u - ! danie, ale stanow ił .sprawdzony | w  . . - j  : , , ¿ i
ziemną wolę narodu polskiego i f f P no .- obsm rnicze j Belsk i.; w  toku  dyskusji ogólncnarodo- " L  8 eJ
kon tynuow ania pokojowego bu- k .‘? re należało zmienić, zastą- , wej w yraz rzeczywistych prag- |

pic now ym , ludow ym  prawem, ¡n-en i poglądów r^i ¡szerszych ; ° "  lcle PoaPorz4aKoy anego w o .poglądów 
ludł ! ii narodu polskiego, przeksztal-dow n ic tw a i  jego gotowość bb ro -

ranno? 80 bef piecz®ństwat Juwe" W ykonu jąc to zadanie Sejm E  polskieg°  1Udf  praCUją‘  I tającego s5ę w  naróp socja li- 
lennosci i pokoju, Sejm Ustawo-1 Ustawodawczy uch w a lił w  cza- i J ; styczny. W  walce o socjalizm  na
ciawczy ustanow ił surowe ka ry  ; sj e swej  kadencji 395 ustaw | Tym  pragnieniom  i poglądom : czele narodu kroczy na jbardzie j
za podżeganie lub  nawoływanie oraz za tw ie rdz ił 355 dekretów  i da* Sejm Ustawodawczy wyraz, postępowa klasa społeczna —
do w o jny, za u ła tw ian ie  szerze- j wydanych przez Rząd Sdy zgodnie ze swym powoła- j klasa robotnicza, związana n ie 
ma propagandy, prowadzonej; " ’ i niem , w  najgłębszym przekona- j rozerwalnym  sojuszem z pracu-
przez ośrodki upraw iające kam -i Sejm  Ustawodawczy w y ra z ił n iu  o ogromnej doniosłości swe- 'ją cym i chłopam i, 
panię podżegania do w o jn y  oraz i w  fo rm ie  tych

Na drodze do soc ja lizm u

różnego rodzaju „cuda“  nad uty

Is lo lii ord> nacji jest poszanowanie w o li 
każdągo prostego człow ieka

P r /e m ó w ie n ie  pos Kołodzie jsk iego (beyparl.)
M ówca przeciwstaw ia na wstę- cisku mas pracujących, lecz 

pie m iędzywojenne systemy w y- j państwo ich w ładzy i ich w y 
borcze i ordynację — obecnej j Zwolenia.
o rdynacji. Przytaczając dane liczbowe ze

Pomiędzy ówczesnymi wybo-J składu Sejm u w  okresie rządów 
ram i i ordynacjam i wyborczym i sanacji mówca oświadcza, że 
a obecnymi leży przepaść bez j s tru k tu ra  socjalna ówczesnego 
dna. Są one tak  odmienne, ja k  j Sejmu w prost urągała s tru k tu - 
odm ienna jest Polska Ludowa od | rze socjalnej narodu, powszech- 
kapitalistyczno-obszarniczej Pol- j ności i równości wyborów, 
ski ja k  przeciwstawną jest d e -, p os. K o łodz ie jsk i charaktery- 
m okracja  ludowa pseudo-dem o-j zuje  następnie skład najwyższej 
k ra c ji burżuazyjne j. ¡reprezentacji ludu pracującego

Powstała bowiem  nowa Pol-1 w  Zw iązku Radzieckim. W  I i- e j1, 
ska. Powstała z największego w  J t j. powojennej kadencji Rady 
dziejach św iata przewrotu spo-1 Najwyższej ZSRR na 1339 dele- 
lecznego, k tó ry  zapoczątkowała j gatów (w tym  254 bezparty j

nych) było robo tn ików  511, chło-

| z rąk  burżuazji i  obszarników, 
! dzięki temu, że władzę w zią ł w 
swe ręce lud  pracujący m iast i 

i wsi — w a lka  o pokój, k tó rą  pro- 
j wadzim y, splotła się najściślej i 
i n ierozerwalnie z w a lką  o zbudo-

W ie lka Rewolucja Październiko
wa, k tó ry  dokonywa się w  na
szych oczach i k tó ry  prędzej czy 
później zakończy się n ieuchron
nym, ca łkow itym  zwycięstwem 
socjalizm u na całej k u li ziem 
skiej.

Is to ta  tego przew rotu polega 
na tym , że ludzie, poznawszy 
prawa rozw oju  społecznego, sa
m i poczęli tw orzyć w łasną h is to . 
rię. O b a lili rządy w yzysk iw a 
czy, ob ję li władzę, zbudowali i 
budu ją  dale j państwo nowego 
typu, nie państwo wyzysku i u-

pów 349, przedstaw icie li Radziec
k ie j in te lig e n c ji 479.

W skazując z kolei na to, iż 
nasza ordynacja wyborcza za
pewnia. organizacjom  zgłaszanie 
kandydatów  zarówno z w ła 
snej in ic ja tyw y , ja k  również 
spośród osób wysunię tych na ze
braniach pracow ników  w  za
kładach pracy, na zebraniach 
grom adzkich itp., pos. K o ło 
dzie jski oświadcza: Powołanie 
wszystkich obyw ate li do w ysu
wania kandydatów  — to jest to

w ie lk ie  novum  państw  socja li- ¡ wanie ustro ju  spraw iedliwości
stycznych lub do socjalizm u 
idących. Jest to najwyższy w y 
raz poszanowania w o li każdego 
prostego człowieka, jest to po 
raz pierwszy w  h is to rii obda
rzenie go pe łnym  praw dziw ym

k ilkuse t aktów
za zwalczanie lub spotwarzanie ! ustawodawczych postępujące 
ruchu obrońców pokoju. ciągle naprzód przem iany na

szego życia społeczno-gospodar
czego i osiągnięcia k lasy robot
niczej i pracującego chłopstwa, 
które obecnie re jes tru je  i u trw a 
la K onsty tuc ja  Polskie j Rzeczy-

W naszej ojczyźnie, dzięki te- . d ium  początkowym. W okresie | g Z o l c f w i ę c ^ r ^ i e l i n i e  ^  
mu, ze władza w yrw ana  została | ^adenc ji Sejm u Ustawodawcze-1 s tro ju  politycznego uchw a lił

go zaszły w  stosunkach spo- i przede wszystkim  na p ie rw - 
łecznych Polski ogromne zmia- szFm swym  posiedzeniu Ustawę 
nv wvrażaiaee zwycięska d r o - ! K onsty tucy jną  z dnia 4 lutego 

y ! wyrazające zwyclęsKą m o  ¡1947 r. o wyborze Prezydenta 
gę budow nictw a socjalistyczne- \ RP i na je j podstawie powołał 
go w  naszej O jczyźnie. M in io - i na najwyższy w Polsce urząd 
ne pięcio lecie znaczy się pa- j w ielkiego syna narodu polskie- 
smem wspan ia łych zwycięstw  j®° Bolesława B ieruta, 
rob o tn ików  i  chłopów, k tó rzy  j Sejm Ustawodawczy um ocnił 
połączeni nierozerwalny«? soŁ | i u t rw a lił w ładzę w  rękach łu

społecznej, o zbudowanie socja
lizmu.

H istoryczna treść społeczną 
okresu, objętego działalnością 
Sejm u Ustawodawczego scha-

prawem  wyborczym , jest to w y- ; rak te ryzow a ł głęboko i przeni- 
zwalanie samodzielności i tw ó r-  | k liw ie  Prezydent Rzeczypospo- 
'"c l?  in ‘ c^a tyw y mas p l a c u l i tej  w  swoim  referacie o pro- 

d i ,, ■ . , i jekc ie  K o n s ty tu c ji Polskie j
ta jest ważna specjalnie dla bez- | R ^czyp o -p o n te ^  Ludow ej, mo- 
party jnych , którzy w  systemie Uiąc o m ocnym fundamencie 
rządów / burżuazyjnych m usie li ¡ nowej K on s ty tu c ji, m ów iąc o 
albo głosować na kandydatów i zmianach, ja k ie  zaszły w  Pol-
w ystaw icnych przez obce im. 
często nieznane b liże j partie  po
lityczne, albo wstrzym yw ać się 
od głosowania.

Nadchodzące w ybory — będą 
doniosłym , radosnym wydarze
niem w  życiu naszego narodu, 
będą jego w ie lk im  aktem  tw ó r
czym. Wzmogą jego siły, zw ięk
szą poczucie odpowiedzialności. 
Jeszcze bardzie j rozw iną się, je 
szcze p iękn ie j rozkw itną  szla
chetne cechy narodu polskiego, 
jeszcze bardzie j zbliży się on do 
swego wzniosłego celu, by stać 
się narodem  socjalistycznym .

sce Ludow ej w  ciągu ostat
nich 5— 6 lat.

Sejm Ustawodawczy, którego j ruchu

W spó łp raca  k lu b ó w  pose lsk ich 
jesl w yrazem  rosnącej 

jednośc i narodu
W  w ysiłkach budow nictw a i wzruszonemu sojuszowi i  pi*zy- 

socjalistycznego, podejm owa- ; jaźn i ze Zw iązkiem  Socjali • 
nych przez klasę robotniczą i ¡ stycznych R epub lik  Rad — pod
le j Partię , czynnie uczestniczą | stawie wszystkich naszych zwy« 
wszystkie patriotyczne s iły  na- ! cięstw ; mocni, ponieważ wal» 
rodu polskiego. W yrazem  rośną- | ce o pokój przewodzi S ta lin , 
cej jedności narodu w  jego j genia ln i' k ie ro w n ik  Państwa 
twórczych w ys iłkach pokojowe- j Radzieckiego i ukochany nau- 
go budow nictw a socjalistyczne- j czyciel mas ludow ych całego 
go była ścisła współpraca i św iata

____  _____ _____ __ , PZPR, ZSL i SD w  toku wszy- |
____ zm ur- !du, stanowiąc ustawę konstytu- js tk ich  poczynań Sejmu U s ta w o -i Idziem y śm iało naprzód ku

.załe i znienawidzone stosunki ; c>'in£t z 19 lutego 1947 r. o u- !dawczego. nacechowanych stałą i nowym  zwycięstwom . Glębo-
5 , „  A  i hnHu- ^ 'o ju  i zakresie działania na j- ¡i czu jną troską o rozw ój, silę i 'k o  zapadły w  serca każdego

urządzenia społeczne i budu ̂ wyższych organów Rzeczypo- ¡dobro Polskie j Rzeczypospolitej i obywatela Polskie j Rzeczypo«

juszern zbu rzy li stare,

Ludowej.
W spaniałą m anifestacją s iły  i zagrzewające do boju  . 

i zwartości F ron tu  Narodowego j »  przyszłość -  to u -

ją  nowe, zapewniające jasną, ¡po lite j Polskie j. Ustawa ta sta- 
sloneczną, socjalistyczną przy- i now iła  ramę ustro jow ą dzia ła l- 
szłość narodow i polskiem u. ności najwyższych organów

Państwa aż do uchwalenia« i 
W ie lka, zwycięska b itw a  k ia - j wejścia w  życie K onsty tuc ji 

sowa, jaką  b y ły  w ybory  do Sej- j Polskie j Rzeczypospolitej Ludo- 
m u Ustawodawczego, zjedno- i wej. (
czenie ruchu robotniczego n a j Dzięki szeregowi aktów  u s ta - jtu c ją  Polskie j Rzeczypospolitej 
rew o lu cy jn e j p la tfo rm ie , m a rk - | wodawczych wzmocniona zo- j Ludowej.
s izm u-len in izm u’, zjednoczenie stała sprawność państwowego | jesteśmy snn i dzięki ciągle

spolite j Ludow ej słowa Prezy
denta B ie ru ta : „Nasze hasto

w walce o pokój i socjalizm  by- | macnianie j ro n tu  
to jednomyślne głosowanie ; w walce 0 pokój 
wszystk ich k lubów  poselskich, j n i „  
wszystk ich posłów za K onsty-

narodowego 
i p lan  6 -le t-

ludowego pod hasłem
działalność by ła  in tegra lną czę
ścią składową działa lności w ła 
dzy ludow ej w  Polsce, zebrał 
się po raz p ierw szy w  okresie, 
gdy m ie liśm y ju ż  za sobą sze
reg rew o lucyjnych, głębokich 
przeobrażeń po litycznych i spo
łecznych. N iem nie j procesy n a j
głębszych przem ian społecznych 
i gospodarczych zna jdow a ły się

pogłębienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego; przedterm inowe 
wykonanie planu 3-letniego, 
w ykonanie dotychczasowych 
zadań planu 6-letniego, a 
wreszcie -— uchwalenie W ie l
k ie j K a r ty  zwycięskich osiąg
nięć ludu  pracującego —  K on
s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospo
li te j Ludow ej —  oto zewnętrz-

k ie row n ic tw a planową gospo
darką narodową. Sejm Ustawo- um acn ia jącem u Się so juszow i

ty m  okresie Jeszcze w  sta-1 ne p rze jaw y głębokiego i  re-

I robotniczo-chłopskiemu,dawczy u ch w a lił w 1947 r. u , 
stawy, k tóre - stały się ważnym  podnoszaaei

dzięki 
w ys iłkow i stale 
się świadomości

da ły  nowy bodziec do rozwoju 
spółdzielczości. Celow i umac
n ian ia  spójn i gospodarczej m ię
dzy m iastem i wsią służyły z 
jednej strony, przepisy ustaw 
dotyczących in d u s tria liza c ji — 
ja k  np. odpowiednie przepisy 
p lanu 6-letn iego, z d rug ie j zaś

Niech żyje i  ro zw ija  się tw ó r
cza, pokojowa praca narodu
polskiego!

Niech żyje Polska Rzeczpospo
lita  Ludowa!

Niech żyje F ront Narodowy 
w a lk i o pokój i w ykonanie p la 
nu 6-letniego!

Niech żyje K onsty tuc ja  Pol
skie j Rzeczypospolitej Ludo - 
w e j!

mas pracujących, k tó rych  a- 
wangardą ' i  Wychowawcą jest 
Polska Zjednoczona P artia  Ro
botnicza i  Przewodniczący je j 
K om ite tu  Centralnego — Prezy- | . p j Rnrirm,
dent Rzeczypospolitej Polskie j „■ t£v V  P ierwszy Budów 
r, , . ; 1 niczy Polski Ludow ej — nasz
Bolesław B ierut. d rogl i kochany Prezydent -

Jesteśmy mocni dzięki nie- i Bolesław B ie ru t!
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C zyte ln icy  i korespondencji piszą

„Szlachcic na zagrodzie...“
W  lu ty m  1951 r. została u tw o

rzona w  Zakopanem T atrzań
ska Stacja Naukowa. Stacja ta 
m ia ła  służyć jako ośrodek nau
kow y do badań T a tr i  Podta
trza , dla p rzyrodn ików  zjeżdża
jących się z całej Polski.

W  m arcu ub. r. Prezydium  
M R N  w  Zakopanem przydz ie li
ło  S tac ji N aukowej loka l t rz y 
poko jow y w  w i l l i  „Ś m ig ło “  na 
A n ta łów ce w  Zakopanem.

M łoda, organizująca się p la
cówka naukowa wzięła się do 
pracy z zapałem.

T rw a ło  to do września 1951 r.

O dwołanie się do W ojewódz
k ie j K o m is ji Loka low e j dało 
w y n ik  pozytyw ny dla S tącji, 
przyznano je j bow iem  prawo do 
zajmowanego dotychczas lokalu .

Tu zaczyna się jednak kom e
dia, ale bardzo smutna. Gdy u - 
p łyną ł te rm in  zw ro tu loka lu , 
Stacja w ie lokro tn ie  in te rw e n io 
wała w M RN i w prost u k ie 
row n ika  W ydzia łu  K w a te runku . 
C zynn ik i te jednak zbyw ały 
k ie row n ic tw o  S tac ji w ykrę tam i, 
ob ie tn icam i i te rm inam i, n igdy 

j nie dotrzym anym i.
K ie row n ic tw o  S tac ji wnosiło

Tydzień na arenie świata

k ie dv  to P rezydium  M RN za- kole jno zażalenia do: Państwo- 
w iadom iło  Stację, że odbiera j e j  ! w ej K o m is ji Loka low e j i  do 
przydzia ł lo ka lu  i  to bez prawa ! M in is ters tw a Gospodarki K om u- 
odwołania. Równocześnie zaw ia- nalnej. W szystkie te instancje 
domiono w łaścicie la w i l l i  „S m i- przysła ły zaw iadom ienia, z k to - 
g ło“  o przydzie len iu loka lu  Sta- j rycb w yn ika ło , że w  ciągu n a j- 
c ji dwom  lokatorom  p ryw a t- j bliższych dn i sprawa ta zosta- 
nym , zaznaczając że stacja, ma nie uregulowana, o czym zapew- 
tydzień czasu na odwołanie się 
od te j decyzji. Jednak W ydzia ł 
K w a te run kow y  ju ż  drugiego

n iło  je  Prezyd ium  MRN.
N ie uregulowano je j .dotych

czas.
DR ZOFIA

R A D W A N S K A -P A R Y S ItA
Zakopane

dnia, a w ięc na .5 dn i przed u - ! 
p łyn ięciem  term inu, w prow adził i 
owych lokatorów .

llic a  nie jest najlepszym miejscem na magazyn
j być wykorzystane gdzie indzie j. 
Jednakże k ie row n ic tw o robót 
pozostawiło je  na łasce losu i 
przechodniów. Leżące bezużyte-

Jest w  Warszawie, na do lnym  
M okotow ie  cicha uliczka, Iw ic -  
ka. W  m aju br. M ie jsk ie  Przed
siębiorstwo Robót Drogowych 
prow adziło  na n ie j prace przy 
zakładaniu chodnika.

M im o, że roboty zostały już 
przed b lisko  2-ma miesiącami 
ukończone, leżą tu  w  k ilk u  
m iejscach nieuprzątn ię te  p ły ty  
chodnikowe. Są one nowe, jest 
ich  około 100 sztuk i m ogłyby

cznie i narażone na zniszczenie 
p ły ty , to cenny m ateria ł drogo
wy, k tó ry  należałoby zmaga
zynować, (ale nie na u licy ) lub  
przerzucić na in ny  teren budo
wy.

TADEUSZ KOŁODZIEJCZYK  
Warszawa

Wspomnieli'« zostaną na długo
i wycieczkę

„N ie mam nic  więcej do pow ie- 
dzenia" — zdanie to pow tarza ł 
dzień po dniu, przez sześć dni 
z rzędu szef delegacji am ery
kańskie j na rokowaniach w 
Panmundżon, gen. Harrison. W 
ten sposób odm aw iał on dy
skutowania ostatniego nieza łat- 
wionego punk tu  na porządku 
obrad — sprawy w ym iany  je ń 
ców. W  ten sposób dawał on do 
zrozumienia, że strona am ery
kańska — w brew  swym  po
przednim  oświadczeniom — nie 
chce ani na jo tę  zrezygnować 
z absurdalnej i bezprawnej za
sady zatrzym ania s iłą poważnej 
części jeńców strony ludowej.

Równocześnie, poza nam io
tem w  Panmundżon, A m eryka 
nie ro b ili wszystko, by na jroz
m aitszym i p row okac jam i _ je 
szcze bardzie j un iem ożliw ić  po
rozumienie. O statn i tydzień by l 
św iadkiem  nowych tego rodza
ju  w yczynów : samoloty USA 
zbom bardowały ponownie elek
trow n ie  na rzece Jalu, flo ta  in 
te rw entów  przeprowadziła p ro
w okacyjne m anew ry u w ybrze
ży chińskich, a w  obozie je 
n ieck im  w  Nonsan am erykań
scy naśladowcy SS-manów do
kona li nowej masakry. W arto 
tu podkreślić, że według n ie 
pełnych doniesień prasy ame
rykańsk ie j, w  okresie od lutego, 
in te rw enc i amerykańscy za
m ordow a li lu b  ra n ili ponad 800 
jeńców  koreańskich i  ch iń 
skich.

B o m b a rd o w a n ia  
i  „m a n e w ry “

Lo tn ic tw o  am erykańskie,

Zygmunt Brnninrek
prawdzie o stosowaniu te j b ro
ni,' choć na sesji M iędzynarodo
wego Czerwonego K rzyża w 
Toronto (Kanada), am erykańska 
maszynka do głosowania starała 
się nie dopuścić do debaty nad 
tą sprawą — prawda przebija 
się przez gąszcz k łam stw  im pe
ria lis tyczne j* propagandy. _ W  
c h w ili „n ieostrożnej szczerości“ 
a m ianow icie w  rozm owie z 
szefem m is ji be lg ijsk ie j w  To
kio, de la Chevalerie — po
tw ie rd z ił ją  sam dowódca w o jsk  
lądowych w  K o re i generał Ja
mes A. Van Fleet.

Zarówno rzucanie zarażonych 
pcheł ja k  i cała prow okacyjna 
działalność in te rw en tów  am ery
kańskich m ia ła na celu zastra
szenie strony ludowej. A le, ja k  
stw ierdza kom entarz agencji 
„Nowe C h iny“  „przestępstwa te 
mogą ty tko wzmóc nienawiść 
narodów koreańskiego i  ch iń 
skiego do amerykańskich agre
sorów. Amerykańscy agresorzy 
poniosą karę. za swe zbrodnie

T ru d n o ś c i im p e r ia lis tó w  
na B lis k im  W schodz ie

W swych planach wojennych, 
w ym ierzonych przeciwko m iłu 
jącym  pokój narodom, im peria 
liśc i angielscy i amerykańscy

talistyczna nie uk ryw a , że w a l
ka mas ludow ych Ira n u  w ym ie
rzona jest zarówno przeciwko 
im peria lis tom  b ry ty js k im  ja k  i 
am erykańskim . W spom niany tu  
już „N ew  Y o rk  Tim es“  pisze o 
„an tyam erykan izm ie “  w  naro
dzie irańskim . Przejawem  tego 
jest m iędzy in n y m i fak t, że do 
parlam entu irańskiego w p łyną ł 
wniosek o usunięcie z a rm ii 
doradców am erykańskich.

Ruch narodowo-wyzwoleńczy 
nabiera też coraz większego 
rozmachu w  Egipcie. Równo
cześnie E g ip t — podobnie ja k  
i Ira n  — jest terenem zaostrza
jących się coraz bardzie j sprze
czności anglo-am erykańskich. 
W tych warunkach, po zama
chu stanu dokonanym  przez 
grupę wojskową, nastąpiła ab
dykacja  kró la , k tó ry  w  oczach 
narodu uosabiał w yzysk feuda l
ny skolonizowanego przez im 
pe ria lis tów  k ra ju .

Prasa am erykańska — ja k  na 
przyk ład „C h ris tian  Science 
M on ito r“  z n ieukryw aną  rado
ścią pisze, że „s i ła  W ie lk ie j  B ry 
tan ii w  Egipcie należy do prze
szłości“ . Zapom ina jednak, że na
rody B liskiego Wschodu jedna
kowo nienaw idzą wszystkich im 
peria lis tów , bez względu na to

W S T O L I C Y

Odbudowa T ra k tu  Starej W arszawy

do

dążąc do obniżenia ceny ekspor
towanych przez A ng lię  towarów , 
B u tle r zapowiada zamrożenie 
płac i zwiększenie ilości godzin 
pracy przy wzrastających zy
skach m onopoli. A le  nawet pra
sa kap ita lis tyczna nie w ierzy, 
by środki, zaproponowane przez 
Butle ra m ogły polepszyć sytua
cję gospodarczą A ng lii. Londyń
sk i „T im es“  pisze: „Nowe ogra
niczenia, zapowiedziane przez 
Butlera... to stare lekarstwa“ , 
które — ja k  daje do zrozumie
nia dz ienn ik — nie przyniosą 
w iększych rezu lta tów .

M e ld u n e k
p o ko jow e g o  b u d o w n ic tw a

Z dwóch różnych św iatów  — 
różne nadchodzą m eldunki. W 
c h w ili, gdy w  kra jach ka p ita li
stycznych rządy wzm agają pro
dukcję narzędzi śm ierci, gdy z 
Kore i nap ływ ają  wiadomości o 
barbarzyńskich bom bardow a
niach lo tn ic tw a  amerykańskiego 
: burzeniu tego wszystkiego, co 
zbudowała ręka narodu koreań
skiego — w  tym  samym czasie 
z czołowego i  przodującego, k ra 
ju  obozu pokoju p łyn ie  radosna 
wieść — nowa w ie lka  budowla 
pokoju, nowa w ie lka  budowla 
kom unizm u; K ana ł Wołga — 
Don im . Len ina został uroczy- 

 ̂ ście o tw a rty . Radością i  dumą
czy ich ośrodek "kierow niczy j nape łn ia ją  się serca ludz i ra - 

i znajduje się w  londyńsk ie j C ity  I dzieckich z powodu tego nowe- 
na tra f ia  ją  na coraz w iększy o- j now o jorsk ie j W a ll Street, i go zwycięstwa budowniczych
pór. Ruch narodowo-wyzwolen- J kom unizm u. Radością i  otuchą

; nape łn ia ją  się serca wszystkich
S k a rg i m ię . B u t le ra

Główne ulice i place Starego 
i Nowego M iasta stanowiące h i
storyczny ciąg zespołów zabyt
kowych obejm ujący m. in. plac 
Zam kowy, Rynek S tarom iejski, 
Barbakan, ul. Freta, Rynek No-

Równolegle z pracami przy 
rekonstrukc ji zabytkowych ka
m ieniczek na S ta iym  i Nowym  
Mieście prowadzone są badania 
terenu w celu ustalenia rozwoju 
historycznego u rban is tyk i i ar-

w om ie jsk i i u l. Zakroczymską ; ch itek tu ry  średniowiecznej W ar-
będą odbudowane w  roku 1954.

Ciąg ten posiada wysokie w a r
tości artystyczne oraz historycz
ne i stanowi T ra k t Starej W ar
szawy. Zgodnie z zaplanowa
nym harm onogram em  odbudowa 
T rak tu  będzie zakończona w  
1954 foku . U l. P iw na i Rynek 
Starego M iasta będą całkow icie 
odbudowane w  połowie 1953 ro 
ku.

szawy.
Dotychczasowe prace na Sta

rówce poza odgruzowaniem tere
nu i odbudową obejm owały ta k 
że roboty przy zabezpieczaniu 
ocalałych, autentycznych frag
m entów średniowiecznych zabu
dowań. Wiele prac na Starym  i 
Nowym  Mieście prowadzonych 
było z kw o t zebranych na Spo
łeczny Fundusz Odbudowy .Sto
licy . (kw)

Poważne w y n ik i rea lizac ji 
zo bo w ią za ń 1 i peo w y c h

Stołeczne zakłady pracy z ło ży -1 pracom wykonanym  w  ramach 
ly  m e ldunk i o w ykonan iu  zobo-

Jesteśmy na ko lo n ii le tn ie j w | trak to rem  
K om nin ie , pow. Słupsk. ■ Ustki.

Czujemy się tu ta j wspani.ne. , Bardzo uroczyście obchod/.i- 
Sprzyja  tem u piękne położenie j H ś  d z i e ń  2 2 ”  l i p c a  przem ó-
ko lon ii, jasne, słoneczne pokoje. | w ienie PreZydenta Bolesława , - , t .
ob fite  i smaczne posiłk i, no i ' Bic,ru ta  ja k  rów nież niezapom - : ruszyło 613 samolotow, dokonu 
z zapałem upraw iana g im n a -| n ianv ak t zaprzysiężcnia mło-iJąc p irack ich  nalotow.

gwałcąc granice pow ietrzne j im peria lizm u. 
Chin Ludow y 
bombardowań
chińskich. Agencja „Nowe Ch 

ln y “  podaje, że w  okresie od 12 
j do 24 lipca granicę pow ietrzną 
Chin północno-wschodnich na-

por. ----------------  -. . ,
czy w  k ra jach , ciemiężonych 
przez im peria lizm , rośnie do
słownie z każdym  dniem. Sta
now i on poważną przeszkodę w  
rea lizac ji agresywnych planów

styka. Posiadamy doskonale bo- j dzieży _  nadawane przez rad io  i W szystko to stanowi dobitną 
isko do s ia tków ki, dużą łąkę do j g}ąboko nas wzruszyły. Po o- | i"

„dążeniu do po-

m any
r __ n a H o w a n p  n r? P 7  r a  f i 10 I ____ ^ ____

______. - -  ilus trac ję  do faryzeuszowskich
g ry  w  p iłkę  nożną. Urządzamy ; Tedzie" o d b y ła '¡ ię  akademia, w  i wypow iedzi Trum ana i spółki 
rów nież w ycieczki w  oRolioe. czasie k tó re j rozdano nagrody I o rzekom ym  - - - - - -
D zięk i nim , naw iązaliśm y kon - ; przodownikom  praCy społecznej j ko ju ’ 
ta k t  z p racow nicam i PGR G ą- i ■ wzorowo zachowującym  się u -  ' ^

czestnikom turnusu.
" W  związku ze Z lotem  w  W ar-
szawie, na zebraniu ko lek tyw u  Za k ilk a  dni powracam y cio 
ko lon ijnego podję liśm y zobo- domów, ale na długo w  pam ię- 
w iązanie przepracowania 1000 ci pozostaną nam wspom nienia . 
roboczogodzin, pomagając w tak m iio  i pożytecznie spęd..o- ■ 
pracach zespołowi PGR Gąbino. nych w akacji.

J. TEAW IŃSKI 
Komnino

dowych, dokonuje j O dbiło się to  szczególnie w y- , ty lko  na arenje 
ań o tw a rtych  m iast ! raźnie w  ostatn ich wydarzę-1 . ale j w ,

1'T~ 1 niach na B lis k im  Wschodzie.
N ie bez kozery b ije  na a la rm  
prasa w ie lkokap ita lis tyczna.
„Eksplozje w  Egipcie i  I ran ie  — 
pisze „N ew  Y ork  T im es“  — są 
dowodem nurtu jących si ł pod 
załamującą się powierzchnią te 
go obszaru, posiadającego do
niosłe znaczenie dla USA“ .

S iły , o k tó rych  m ów i „N ew  
Y ork  T im es“  — to masy ludo
we, k tó re  poznały dobrze na 
w łasnym  życiu, na w łasnej nę
dzy i  poniewierce „dobrodz ie j
stwa“  rządów im peria lis tycz
nych. Nawet prasa w ie łkokap i-

Do arsenału am erykańskich 
przestępstw należy i broń bak
teriologiczna. Choć generałowie 
amerykańscy wychodzą do
słownie ze skóry, by zaprzeczyć

Inna rzecz, że nie m y li się 
„C hris tian  Science M on ito r“  co 
do sytuacji W ie lk ie j B ry tan ii. 
Jest "ona coraz trudn ie jsza nie 

m iędzynarodo- 
ew nątrz kra ju . 

W skutek rozdętego progra
mu zbrojeniowego, gospodarka 
W ie lk ie j B ry ta n ii na tra fia  _ na 
rosnące trudności. Przyznać to 
m usiał dość w yraźnie kanclerz 
skarbu B u tle r w  czasie ostat
n ie j debaty ekonomicznej w 
izbie Gm in. Jedyne w yjśc ie  z 
sytuacji, ja k ie  w idz i rząd b ry 
ty jsk i to redukcja im portu  żyw
ności i surowców a więc' — w  
przekładzie na kieszeń i żołą
dek prostego człowieka — no
we oDniżeme już i tak n isk ie j 
stopy życiowej szerokich mas 
ludności A ng lii. Równocześnie.

w iązań podjętych dla uczczenia 
Z lo tu  / i święta lipcowego.

46000 pracow ników  zjedno
czeń budowlanych m ie jsk ich i 
przemysłowych, warszawskiego 
m etra, b iu r p ro jektow ych i u r
banistycznych, ins ty tu tów  bu
dowlanych podjęło zobowiązania 
wartości 24.733 tysięcy złotych. 
Zobowiązania te zostały w yko 
nane w  107 procentach. Dzięki

obowiązań lipcowych pracow
nicy wym ienionych in s ty tu c ji 
zaoszczędzili 1.445.719 roboczogo
dzin. Podjęte zobowiązania prze
w idyw a ły  oszczędność 1.343.701 
roboczogodzin.

Stołeczne zakłady przemysło
we i spółdzielcze przekroczyły 
także podjęte zobowiązania, da
jąc państwu dodatkową produk
cję wartości 41 m ilionów  zło« 
tych. (k)

W

i  centralni ch zawodów radiuleletjtulicznydi LPZ
Praca ta dała ^nam dużo za

dowolenia, a pracow nicy PG R-u 
odwdzięczyli się, zabierając nas

Wędrówki i wczasy turystyczne
zw o lenn ikówPierwsze tu rnusy wędrówek 

turys tycznych i  pobyty w  do
mach turys tycznych i  schroni
skach P T T K  cieszyły się dużym 
powodzeniem wśród ludzi p ra 
cy, coraz chętnie j korzysta ją
cych z w ypoczynku dostarcza
jącego im  w ie le  wrażeń.

W ędrów ki tu rystyczne 7—14- 
dn iow e odbyw ają się także w 
turnusach sierpniowych. Wę
d ró w k i odbyw ają się szlakiem 
karkonoskim , na ziem i k łodz
k ie j. w  Beskidach. O bejm ują 
także W ie lk ie  Jeziora i  wybrzeże 
ba łtyckie . Is tn ie je  także szlak

ka jakow y dla 
sportów  wodnych i odpoczynku 
na wodzie.

Domy turystyczne i schron i
ska P T TK  na teren ie cale i Pol
sk i um oż liw ia ją  przyjemne, w y
godne i tan ie spędzenie urlopu 
w  dowolnie w ybrane j okolicy.

Zgłoszenia na udzia ł w  tu r 
nusach p rzy jm u ją  ogniwa PTTK , 
k tóre udzie lają także in fo rm a
c ji i pomocy. W W arszawie in 
fo rm ac ji udziela C entra lna Po
radnia Turystyczna P T T K  przy 
ul. Senatorskiej 11.

Ludność Śląska w ita  a rtys tó w  
U ra lsk iego  zespołu p ieśni i tańca

(f) Państwow y U ra lsk i Ze- i p a r ti i swoją szczęśliwą ojczyz- 
spół P ieśni i  Tańca p rzyby ł do 
K atow ic.

W  pow itan iu  artys tów  ra 
dzieckich, k tó re  przerodziło się

nę"
W godzinach w ieczornych na 

torkacie odbyt się występ zna
kom itego zespołu. W ystęp ścią- 

w  w ie lką  m anifestację na cześć j gnął ponad 15 tys. w idzów , gór- 
p rzy jaźn i polsko -  radzieckie j, j  n ików  i h u tn ikó w  śląskich za
w zię ły  udzia ł liczne delegacje j kładów  pracy, 
m łodzieży, śląskich placówek i j N iezw ykle bogaty i  urozm ai- 
organ izacji artystycznych oraz j CQny p rogram  w ieczoru rozpo- 
delegacje górn ików  i  hu tn ików . | czą} się od w ykonan ia  „P ieśni 

Dziękując za serdeczne po w i- i m łodości“ , napisanej na cześć 
tan ie  k ie ro w n ik  artystyczny Zi 0tu  przez tw órcę hym nu 
chóru Lew  Christiansen pow ie- j g w i at 0Wej Federacji M łodzieży 

™ • u r-^ ic rhpH Ä m v DemokratycZnej, A na to la  N ow i-

■h 29 i  30 lipca odbyły sie w  Warszawie centralne zawody radiotelegraficzne amatorów  
uegrafistów zrzeszonych w 'ko lach  L ig i  Przyjació ł Żołn ierza o ty tu ł  najlepszego zespołu 
'amatora mistrza radio te legrafis ty Na zdjęciu: ogolny w idok sal, w  c,asie zawodom

IV dniach 
radio te legrafis tów  

i F o to  CA F -  T y m iń s k i

uczciwych lu dz i na świecie, 
k tó rzy  w  te j w spania łe j budow 
l i  w idzą poważny w k ład  w  dzie
ło wzm ocnienia s il światowego 
obozu pokoju.

Żołnierze WOP 
utrzymują serdeczną 
łączność z ludnością
(a) Żołn ierze W O P-u u trz y 

m u ją  sta ły k o n ta k t k u ltu ra ln o - 
ośw iatow y z ludnością. Każdo
razowy ich przyjazd m ieszkań
cy miasteczek i  w s i w o j. szcze
cińskiego w ita ją  z najw iększą 
radością. O statn io ekipy żoł
n ie rsk ie  u rządziły  w  spółdziel
niach Dobra, D o łu je  i  W ęgorzy
no w ieczory pt. „P rzodow nicy 
W OP-u — przodownikom  wsi 
spółdzielczej“ . P rzodujący żoł
n ierz W OP-u Zenon W olanin 
opow iedzia ł chłopom, co osiąg
ną ł w  wojsku, ja k  otrzym a! za
szczytne m iano przodującego 
żołnierza, z którego jest n ie 
zm iernie dumny. Również spół
dzielcy podzie lili się z żołnie
rzam i sw oim i osiągnięciam i w  
pracy zespołowej.

B a rd zo )żyw y  kon tak t u trzy 
m u ją  żołnierze ZM P -ow cy z 
młodzieżą w ie jską uczestnicząc 
w ich zebraniach oraz udzie la
jąc pomocy w  podejm owanych 
pracach. Dzięki pracy Z M P -ow -
ców _ wopistów  z niezorgani-
zowaną młodzieżą w iejską, po- 

j wstało szereg nowych kó ł Z w ią 
zku M łodzieży Polskie j. Tak 
np. żołnierz W iśniewski, a k ty w 
ny ZM P-ow iec, p rzyczyn ił się 
do powstania 15-osobowego ko
la w  gromadzie Chlewice, k tó - 

j re pracuje bardzo czynnie. 
Również ko lo  ZM P założone 

\ przez żołnierza M iodyńskiego z 
i PGR Czclino rozw ija  się coraz
1 lep ie j. . ,

Ogromną popularnością wsroel 
! ludności pogranicza cieszą się 
i w ojskow e k ina objazdowe, k tó - 
: re dwa raz.y na miesiąc docie
ra ją  do licznych miejscowości, 
w yśw ie tla jąc  f ilm y  dla żołnie- 
rzy  i ludności cyw ilne j.

Obecnie w  okresie prac żn iw 
nych żołnierze udzie la ją pomo
cy ludności w ie jsk ie j.

Załoga WZPU-2
wykonała płan lipcowy w IDU,5 procent

zań przedzlotowych i dla uczcze
nia 8 rocznicy PKW N.

Najlepsze w y n ik i w  lipcu 
wśród załogi WZPO-2 uzyskali 
ZM P-owska brygada prasowa
czy Fatka i K ow a lika , w yrab ia 
jąc średnio 203 procent norm y 
oraz grupa krojczych, z przodow
n ikam i pracy Daszkowskim i 
Babczonkiem na czele, w yrab ia 
jąc średnio 206 procent normy. 
W yróżnił się rów nież 70-osobo- 
w y  zespół szwaczek W andy Du
dek osiągając średnio 137 pro
cent norm y. (w)

Dobre w y n ik i w  p ro du kc ji za 
lip iec ma załoga W arszawskich 
Zakładów  Przemysłu Odzieżowe
go — 2 im. „O brońców Warsza
w y“ .

Pomimo, że od połowy lipca 
16 procent załogi korzystało z 
urlopów  okolicznościowych dla 
wzięcia udziału w  żniwach, ja k  
również pomimo wprowadzenia 
od początku miesiąca nowych 
asortym entów produkcji, załoga 
wj^konała plan za lip iec w  100,5 
procentach.

Osiągnięcie to załoga zawdzię
cza pomyślnej rea lizac ji zobowią-

Nowe szko ły  i p ra cow n ie  d la  m łodz ieży
Na budowach nowych szkół i 

d la dzieci W arszawy trw a  w y 
tężona praca. W  szkole przy ul.
Ś w iętokrzyskie j oddanej do u- 
ży tku  wiosną br. wykańczana jest 
(obecnie sala gimnastyczna o po
w ierzchn i 200 m etrów  kw adra
towych. Załoga budująca szkołę 
przy ul. K rzyw ick iego pa 15 
sierpnia wykończy oba skrzydła 
klasowe. F rontowa część budyn
ku będzie oddawana w  m iarę 
wykańczania we wrześniu i paź
dziern iku.

Zwiększona załoga budowy 
szkoły przy ul. M okotowskie j 
dokłada starań, aby dzieci Sród.- 
mieścia ro z p o c z ę ły  ro k  s z k o ln y  | p rz y  u l.  Jezuickiej. Część po -
w  nowej szkole. Roboty posuwa- mieszczeń oddana będzie do u- 
ją  się tu  szybko naprzód. Na bu- ■ ży tku  15 sierpn ia br. (kw)

dowie zainstalowano dw ie me
chaniczne tynkownice. Szkoła 
przy ul. M okotow skie j będzie 
oddana 25 sierpnia. Sala g im 
nastyczna, pracownia fizyczna 
i pomieszczenia adm in istracyjne 
będą wykończone we wrześniu 
br.

Ostatnie prace wykończeniowe 
trw a ją  obecnie w  szkołach przy 
ul. Zakroczym skiej i Obozowej. 
Sala gimnastyczna w  te j ostat
n ie j szkolę będzie wykończona 
na październik.

W bieżącym roku poza nowy
m i szkołami młodzież otrzym a 
Centralne Pracownie Szkolne

Eiekłoralna i
W  dn iu  dzisiejszym brygady 

pracow ników  Zakładu Sieci 
E lektrycznych m. st. W arszawy 
przystąp ią do robót związanych 
z zakładaniem  in s ta la c ji -elek-

Słołeczua otrzymajg oświetlenie
oświetlenia ulicytrycznej dla 

E lekto ra lne j.
W  najb liższym  czasie otrzy

ma również elektryczne oświe
tlen ie  u lica Stołeczna na Ż o li
borzu. (O

O późn ien ia  rachunków  
opóźniają  dostawy tow aru

F ih n

dzia ł m. in .: „P rzy jecha liśm y 
do Was w  dniach kiedy cały 
naród radziecki obchodzi w ie l
k ie  święto — dzień otwarcia 
wspaniałe j budow li kom unizm u 
— K anału  W olga-Don. Jestem 
przekonany, że i  dla narodu 
polskiego fa k t ten jest w ie lk im  
wydarzeniem . Zw iedzając W a
sze m iasta w idz im y z ja k im  en
tuzjazm em  również naród po l
ski buduje pod przewodnictwem

kowa.
W  im ien iu  społeczeństwa ślą

skiego z ło iy ła  gościom serde
czne podziękowanie za ich  p ięk
ny koncert wiceprzewodnicząca 
Zarządu Okręgowego TPP-R  
ob. N a ta lia  Zaborowska.

Zespołowi i  jego k ie row n ic tw u  
wręczono ogromne kosze i  bu
k ie ty  kw ia tów .

Zlot na ekranie

ganizacjach m łodzieżowych i  
wśród dorosłych, w  fabrykach, 

, i  . w  mieście i  na rozleg łych polach
i  -v _ i 7  h , n . — festiwal d i o m n o u s t i i  | żn iw nych naszej wsi, trw a  kam 

pania pozłoto wa.

Święto radości, młodości, Konstytucji“. Montaż: Wacław  
Kaźmierczak. Tekst: K arol Małcużyński. Czyta: Ancrzej Ła
picki. WyfWórnia Film ów Dokumentarnych U.l.,2.

istotnego elementu Z lotu, aWe wszystkich częściach na ,
szego k ra ju , we w szystkich dzic- | przecie/, trzeba było  aae p raw -
dżinach naszego życia gospo
darczego i  ku ltu ra lnego, w  o r-

w/ Dusznikach
(f) W dniach od 15 do 17 sierp

n ia  br. odbędzie się w  Duszni- 
kach-Zdro ju  doroczny Festiwal 
Chopinowski.

Program trzydniowego Festi
w a lu  przew iduje sześć koncer
tów  chopinowskich, w których 
wezmą udział w y b itn i artyści 
polscy.

Na inauguracyjnym  koncercie, 
k tó ry  odbędzie się w  historycz
nej sali Chopina, wystąp ią : se
n io r pianistów  polskich prof. 
Zbign iew  D rzew iecki oraz M a
ria  D rewniakówna.

Wszystkie koncerty poprzedzo
ne będą k ró tk im i pre lekcjam i.

N a w i a s e m  i n ń w n f c

Szydło z w orka
... .  uczciwy ku-| AKT II .  Światła gasną. Głów-

piec i p rz e m y s ło w ie c  amerykan- n y  bohater znika sprzed oczu 
ski“ — minister Robert Vogeler. | widowni.

AKT I. Rok 1949. Przedstawi- AKT II I .  Rok 1952. Angielska 
ciel amerykańskiego koncernu agencja Reutera donosi: Robert 
„International Standard Electric. yogeler wydalony swego czasu 
Corporation“ — Robert Vogeler, i 7 Węgier został mianowany wy- 
zostaje wydalony z Węgier za kiadowcą techniki... (Mmtcreso-
prowadzenie szpiegowskiej dzia- vvanie na widowni: Jakiej. J -
v„i—z..; nsA. W zwiaz- uici techniki?) . . . t e c h n i k i

wojskowej w Peek-

talności na rzecz USA. W związ-: Kiej techniki?) . . .
ku z tym prasa amerykańska | w y w i a d u w amerykańskiej 
podnosi niesłychaną wrzawę, akademii 
dając wyraz swemu oburzeniu | km 
z powodu „maltretowania uczci
wych kupców i przemysłowców
amerykańskich“ w krajach de 
mokracji ludowej. P odkreśla  się 
z wielkim naciskiem, że Voge le r 
nigdy nie mia! nic wspólnego 
z wywiadem i przedstawia się go 
jako biedną ofiarę 
Węgrów.

niedobrych

EPILOG. Huragan śmiechu na 
widowni.

MORAŁ
Choć się nad tym problemem 

prasa USA biedzi,
Nigdy szpiegowskie szydło 

w worku nie usiedzi.
KAD

A  oto i  f i lm  w łączy ł się do 
kam pan ii pozlotowej. I  to w 
sposób n ieby łe j aki. Obok ba rw 
nego f ilm u  o Zlocie, k tó ry  u- 
każe się na ekranach dopiero 
za k ilk a  miesięcy, trzeba było 
sprostać oczekiwaniom  całego 
społeczeństwa i przekazać mu 
ja k  na jszybcie j dokumentalna, 
re lację o Zlocie, obraz jego po
rywającego przebiegu, w  skon
densowanej lecz i  ja k  na jp ię k 
niejszej form ie.

Tego trudnego i  odpow iedzia l
nego zadania podjęła się w y 
tw ó rn ia  F ilm ów  D okum entar
nych. W  ciągu zaledwie czte
rech dn i i  czterech nieprze
spanych nocy montażysta W a
cław  Kaźm ierczak, autor tek
stu K a ro l M ałcużyński, le k 
to r A ndrze j Łap ick i, zespól 
p racow ników  redakcyjnych i 
technicznych — dokonali po
ważnego dzieła. N ie ty lk o  czas 
opracowania m ate ria łu  b y l bar
dzo k ró tk i. Trzeba było  również 
pokonać poważne trudności 
związane z koniecznością selek
c ji w ie lk ie j ilości m ate ria łu  s f i l
mowanego przez operatorów 
K ro n ik i F ilm ow e j. A  przecież 
nie w o lno by ło  uronić żadnego

dziw y i  pe łny obraz tych w ie l-  ; 
k ich dni. N iew ą tp liw ie  poważną 
pomocą była  dla autorów opra
cowania f ilm u  twórcza praca 
piętnastu operatorów  z W. Ja
n ik iem  i  K . Szczecińskim na 
czele, oraz bardzo dobre opra
cowanie dźw iękowe chw ytanych 
na gorąco pieśni i  słów, doko
nane przez operatorów dźw ię
k u  Jankowskiego i  Wolskiego.

W  sumie otrzym aliśm y na
prawdę p iękny i  wzruszający 
f i lm  dokum entarny. Od ch w ili 
gdy do W arszawy przybywać 
zaczynają morzem, powietrzem  
i lądem zagraniczni i k ra jo w i 
delegaci na Z lot, poprzez u ro
czystość otw arc ia  Z lo tu  w dn iu 
20 lipca, pokazy lotn icze na O- 
kęciu, spotkanie z zagraniczny
m i delegatami na Służewcu, im 
prezy sportowe i artystyczne, 
ka rnaw a ł na W iśle, uchwalenie 
K on sty tu c ji, ś lubowanie wszyst
k ich  uczestników Z lotu na P la
cu Zwycięstwa, aż po wspania
łą defiladę m łodzieży przed to 
warzyszem B ie ru tem  na Placu 
K o n s ty tu c ji i  wieczorne tłum y 
zwiedzających M D M  — daje 
f i lm  skondensowany dokum en
ta rny  obraz przebiegu Zlotu. 
Lecz jego zalety nie wyczerpu
ją  się na tym . O peratorom  u- 
dało się uchw ycić w  artystycz
nej foęmie na jbardzie j w zru 
szające fnomenty Z lo tu , jego na
s tró j pełen radości i p a trio ty 
cznego entuzjazmu.

Ileż  wzruszenia w yw o łu je  sce

na przedstaw iająca małego ha r
cerza, k tó ry  śm ia łym  krok iem  
zmierza na trybunę  defilady, by 
serdecznie pow itany przez tow a
rzysza B ie ru ta  odbierać w raz z 
n im  przemarsz tysięcy m łodych 
uczestników Z lotu. Ileż głębo
k ie j treści p o tra f ili zmieścić au
to rzy  f ilm u  w  scenie przysięgi 
z lo towej składanej na Placu 
Zwycięstw a przez cały Z lot, a 
w raz z n im  przez młodzież całej 
Polski. Ileż s iły  zaw iera ją  sce
ny pokazów sportowych, bo jo
w ych i  lo tn iczych przodow ni
ków  wyszkolenia W ojska P o l
skiego.

F ilm  doskonale pokazał m ło 
dych żołnierzy, lo tn ikó w  i  m a
ryna rzy zbratanych z całą m ło 
dzieżą polską i maszerujących 
w  dn iu  22 lipca wraz z n ią  w 
w ie lk im  pochodzie zlotowym . I 
chyba nie ma w  Polsce człowieka, 
k tó ry  nie odczuwałby wzrusze
nia patrząc na tych wspania
łych, w yg im nastykowanych i 
silnych chłopców, m an ifes tu ją
cych swą gotowość oddania 
wszystkich s ił dla umocnienia 
obronności k ra ju  i  zbudowania 
socjalizmu.

Na plus należy wreszcie zapi
sać rea liza torom  film u , że nie 
u ro n ili w  n im  nie ty lk o  nicze
go z treści ideowej i  przebie
gu Z lo tu, lecz również p o tra fili 
w pe łn i uw ypu k lić  jego piękno. 
Pomysłowe ujęcia fotograficzne 
M D M -u , doskonałe zdjęcia w ie l
kiego pokazu tanecznego m ło 
dzieży w  dniu otw arcia  Z lotu, 
efektowne ujęcie pokazu lo tn i
czego na Okęciu, to wszyst.ro 
spraw ia, że f i lm  ogląda się ja 
ko dokum ent i  dzieło sztuki za

razem. Do czytelności f ilm u  
przyczynia się również baidzo 
prze jrzysty, zw ięzły i  treściw y 
kom entarz, czytany bardzo do
brze przez A ndrze ja  Ła p ick ie 
go.

Fil-m o Z locie jest gotów i 
został oddany, do eksploatacji. 
K ron ika  F ilm ow a, k tó ra  w  o- 
s ta tn im  czasie m ia ła  niejeden 
sukces, może poszczycić się o- 
siągnięciem poważnym, św iad
czącym o do jrza łości ideowej i 
a r t jrstycznej, oraz sprawności 
technicznej rea lizatorów . W y
w iąza li się on i tym  razem z za
sadniczego postulatu nadążania 
za bogactwem wydarzeń nasze
go życia i żądaniam i polskich 
w idzów, k tó rzy  chcie liby ja k  
na jszybciej móc obejrzeć w ie l
k ie  dn i zlotowe.

Obecnie należy postawić po
stu la t pod adresem in s ty tu c ji 
rozprowadzającej nasze f ilm y  po 
k ra ju . N ie powinno być żadne
go miasta, an i żadnej w s i w  
Polsce, do k tó re j f i lm  o Zlocie 
nie do tarłby  w  ja k  n a jk ró t
szym te rm in ie .

F ilm  będzie poważną pomocą 
w  przeprowadzeniu kam pan ii 
pozlotowej i dem onstrowany na 
obozach i  koloniach, w  fa b ry 
kach, spółdzielniach p ro du kcy j
nych, PGR-ach i  wsiach, 
powie n iejednem u w ięcej niz 
była w  stanie przekazać p ra
sa, czy w ydaw n ictw a. Obraz 
jest bowiem  na jbardzie j nieraz 
przekonującym  środkiem  w y ra 
żania nowej treści, na jbardzie j 
nieraz poryw ającym  orężem na
szej ag itac ji i propagandy. M ó
w ią fak ty , a te są niezaprze
czalne i zwycięskie.

N iektóre  hu rtow n ie  warszaw
skie nadal nie w yw iązu ją  się 
z obow iązków przy ję tych  na sie
bie — wobec detalu, na czym 
c ie rp i ostatecznie konsument.

Tak w ięc hu rto w n ia  n r. 1 
„A rgedu“  odm ów iła  w ystaw ie 
nia rachunków  bezpośrednio na 
sklepy podległe praskie j dy rek
c ji a rtyku łó w  przem ysłowych 
M H D  na 11 ton m yd ła  i  11 ton 
środków piorących, przeznaczo
nych na zaopatrzenie bonowe 
ludności.

H u rto w n ia  n r 1 C entra li H an
dlowej Przem yślu Papiernicze

go natom iast w ydaje tow ar s 
magazynów na zlecenia, za
m iast, do czego się zobowiązała, 
według rachunków . W ystaw ia
nie tych rachunków  opóźniane 
jest o 10, a nawet 12 dni.

W ypadki te powodują oprócz 
opóźnienia dostaw do sklepów 
trudności w  księgowaniu, a na
w e t o m y łk i w  cenach i ilościach 
towaru.

Niedociągnięcia te, u trud n ia 
jące pracę detalu pow inny sto
łeczne hu rtow n ie  ja k  najszyb
ciej usunąć. , „

( W j )

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „P o w ró t  posła “  — 

g. 19, N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w m i o 
ta c h “  — g. 19. N o w y  — „U czon e  
b ia ło g ło w y "  — g. 19, P ow szechny 
„R o d z in k a "  — g. 19. L e tn i — „W a c n -  
la r z “  — g. 19.15.

k i n a
M o skw a  -  „M a łż e ń s tw o  a k to r k i"

-  g. 16, 18.30 21. T  s la s i f  -
a d re su “  — g. 16. 18 3U’ *  91
„M is tr z  A le s z " -  S• 16- 11̂ '30: a L ‘ 
P ra ha  — „W a g a ry  — S- *6, 18.30, 
n  A t la n t ic  -  „C h ło p ie c  z naszego 
m ia f ta ‘ g. 10,”  15, 17.3». 20 Po o».a

n  Stoył ! c r -  ^Pod' n ie b e m  ’l y c y l i f
-  I  15 30, 18,' 20.30. 
sola t r ó jk a “  —

W—Z  —
15.30, 18,

,W e-
20.30.

g.I  Mai — „S ta lo w i b o jo w n ic y ' 
iK on -i o on •)() o c h o ta  * „K a w a le r  
Z ło t e j  G w ia z d y "  -  g . ,« - » .  18. 20.30. 
Syrena - -  „N ędzn icy“ I ł  seria  -  
g 16 18 30 21. Tęcza  -  „N ę d z n ic y “ ’ 
I  se ria  -  g -15.30, 18, 20.30, L o tn ik  
— „B ry g a d a  s z lif ie rz a  K a rh a n a “  — 
g. 17, 19.30.

ROMAN SZYDŁOWSKI

PORANKI
A t la n t ic  -  „R o z m a ito ś c i“  _  g. 13. 

P o lo n ia  — „Opowieść o p ra w d z iw y m  
c z ło w ie k u “  — S. 13.30.

r a d i o

SO B O TA  2 S IE R P N IA  1952 R- 

P rogram  1 — na ta li 1322 m

p ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, ly ia d ó -  
m ości 5.05, 6.00. 7.00. 7.55. 12.04. 16.00. 
20.00, 23.00.

510 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y  6.10 P ieśn i ró żn ych  n a ro 
dów  6.20 R epo rtaż  z O lim p ia d y  w  
H e ls in k a c h , 7.20 M u zyka  ro z ry w k o 
w a, 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 
M u z y k a  ope ro w a, 8,30 A ud . d la  obo
zów  i k o lo n ii  le tn ic h , 8.50 P rze rw a , 
10.00 S t P o p ie l: „S u ita  lu d o w a "  w 
w y k . L u d o w e j K a p e li Rozgł. W a r
sza w sk ie j p.d. St. N a w ro ta . 10.16 
M u z y k a  czeska w  w y k . O rk  Rózgi 
B y d g o s k ie j P.R- P*d. A . R ezlera, 
10.55 „ C h a r c ia « “  — ode, h u m o re 

sk i J. W ie n ia w sk ie g o , 11.15 M u zyka  
i a k tu a ln o ś c i. 11.45 G łos m a ja  ko 
b ie ty , 12.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
12.30 Aud. d la  w si. 12.45 Na s w o j
ska n u tę , 13.15 In fo rm a c je . 13.20 
K o n c e rt O rk  Ł ó d z k ie j Rózgi. P.R- 
p.d. E. C iu kszy , 13.59 P rze rw a . 15.30 
Aud. d la  dz iec i. 16.20 K o n c e r t roz
ry w k o w y  17.00 M u z y k a , 17.15 N a jc ie 
kawsze aud, p rzysz łego  ty g o d n ia ,
17.30 S łuchacze piszą -  aud. B iu ra  
S tu d iów . 17.35 z naszych p ieśn i — 
aud. w  w y k  I. G a d e js k ie j — so
p ran , 18.00 R eportaż lite ra c k i.  18.20 
K o n c e rt K ra k o w s k ie j O rk . i C hó ru  
P.R. p.d. S t G a jde czk i. 19-05 U tw o 
ry  fo r te p ia n o w e . 19.15 „M io d y  m y 
ś l iw y "  — fra g m  pow  St. Ż e ro m 
skiego p t. „S y z y fo w e . P ra ce ", 19.30 
U lu b io n e  m e lo d ie  20.26 W iadom ości 
spo rto w e  20.30 M u z y k a  p o p u la rn a , 
20.45 A u d  d la  w s i. 21.00 G ra O rk . 
Tan . P.R. p.d. J. c a jm e ra , 21.40 „P a 
m ią tk a  z c e lu lo z y "  — ode. pow. I .  
N e w e r ly , 22 01) M u z y k a  d la  w szy
s tk ic h . 23.10 M u z y k a  taneczna.

Program  I I  — na fa li 367 m

P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.11, W iado 
m ości 5.05. 6.30. 7.55, 14.00. 17.00. 21.00, 
23.50.

5 10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt po
ranny, 6.10 K a le n d a rz  R ad iow y ,
6.15 W a lce  kom p. ra d z ie c k ic h . 6 50 
Tańce  lud o w e  ró żn ych  narodów , 
7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 8.ob M u 
zyka  operow a. 8.30 A ud . d la  obo
zów  1 k o lo n ii le tn ic h , 8.50 P rze rw a ,
14.15 K o n c e r t C hó ru  R ozgł P oznań
s k ie j P.R .. 14.40 P rzeg ląd  p rasy  l i 
te ra c k ie j,  14.50 K o n c e rt so lis tó w , 
15.10 „O p o w ie ś c i s p o rto w e "  — M a 
ria n a  P ro m iń s k ie g o  — fra g m . 4 p .t. 
„B ie rz  rę k a w ic e " , 15.30 Aud. d la 
d z iec i, 16.00 M u z y k a  p o p u la rn a . 16.20 
D z ie n n ik  w a rsza w sk i, 16 35 „P ię k n e  
g lo s y " , 17.20 K o n c e r t m u z y k i lu 
d o w e j, 17.45 „W ie rsze  A rn o ld a  S łu - 
ck ieg o “  z c y k lu :  „N o w o ś c i p oe ty 
c k ie “ , 18.00 K o n c e rt z o k a z ji 25-ej 
ro c z n ic y  u tw o rz e n ia  C h iń s k ie j A r 
m ii L u d o w e j, 18.30 u tw o r v  s k rz y p 
cowe w  w y k . St. R achon ia , 18.11O 
G los m a ja  k o b ie ty  19.05 M u zyka  
ro z ry w k o w a . 19.30 M u zyka  i a k tu 
a lnośc i. 20.00’ „P rz y  sobocie po ro 
b o c ie ", 21.30 A u d  z c y k lu :  „N a jp ię 
kn ie jsze  sona ty  fo r te p ia n o w e " , 22.00 
R epo rtaż  z O lim p ia d y  w H e ls inka ch , 
22.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a  i tanecz
na 23.00 M u z y k a  taneczna.
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